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NIE MOZE TRWAC DALE '' -Bankructwo · systemu parlamentarnego we 
Sytuacja strajkową nie uległa poprawie 

Trudna pozycja premiera Bluma 

Francji 

PARYŻ, 4.'1 ·(pat)"::_ Wofew oplym1s- CHARAKTERYSTYCZNE GŁOSY KóL decyzję, <>draczania wszelkich kwestyj za-
tycznym informacjom z wieczora sobotnie LEWICOWYCH. . . . miast działania. Czyż przewódcy, którzy 
go sytuacja strajkO\va: w zakładach sam~- PARYŻ, 4.4. ~ Głos~. zamepokoiem~ sięgnęli po zaszczyt kierowania krajem, nie 
chodowych Citroena i w przemyśle lotni- z powodu obecnej sytuaci1 wewnętrznej, zdają sobie sprawy, pisze Kayser, że każ 
czym nie polepszyła się · . . społecznej, finansowej i międzynarodowej da gadzina, która mija w niepewnOści i w 

cia prze w· k' 'd pom!mo przy1~- Francji mnożą się coraz bardziej i rozlegają chaoS1e, wzmaga niebezpieczeństwo grożą 
kom ro \~ ią~ 1 z~wo owe propozycji się nie tylko z kół centrowych i opozycyj ce Frnncji. Pokój i bezpiec~ństwo Francji 
nie ~leo-7 1 

awoyct r~ą u~ a nawet pdwrot nych. Coraz głośniej i coraz częściej wypo są narażone na niebezpieczeństwo. SłabOść 
t> a z s rzeniu. · d · · t · t k' k k l 'e · o • sterk· t F a ·• a hęca· e Rząd · h . h d t wia aią się ez w ym · 1erun u o a • wie 1 u 1 wewnę rzne r nep z c Ją -

. h ~ swoic propozyc1ac ' prze s a we · ···· wentuaJnych napastników i zniechęcają e-
wwnyc 0 u stro~om, wysunął cztery pun 'w ub. tygodniu organ związków zawo wentualnych sprzymierzeńców. Jesteśmy 
kty:. t) Ewakuac1a fabryk„ ~) w~piata ro cfowych, tygodnik „Les Syndicats" wys tą pośmiewiskiem jednych, a przedmiotem 
botnikom z~ro~ków za ~tatn!e dnt P!2cpra pił z artykułem wicesekretarza generalnej smutnego niepokoju dla drugich. Francja 
c<>wane, ktore1 praic?.Wmcy 01e. rnogh dok~ konferencji pracy p. Belina, który mówiąc przestaje uchOdzić za mocarstwo pierwszo
nllć wobec okupac11 ~szystkich .lokali 1 

0 sytuacji politycznej i pairlamentarnej, do planowe, przestają się już liczyć na świe
biur .fabryczny~:, 8) mestos~anie przez ch<Jldzi do wniosku, że obecny system par- cie z jej ewentualnymi reakc.iami i jej wo
pracodawcóvy z dnych san~CYJ karnych .z Jamentamy we Francji coraz bardziej ban Ją. Obserwat-orzy zagraniczni, usposobieni 
powodu ud:iału B~ strajku .1 4) 

4
s""y:n!e krutuje.. najbBrdziej sympatycznie do naszego kra

przez pr~m era. ~ma w ciągu łt ~·n W nieazielnym numerze organu radyI<al ju, są zniechęceni widokiem naszych waśni 
~~~a. arbdrazowego w sprawte ~- nego „Oeuvre", który dotychczas konsek- i naszej bezsiły. I 

~ n r<>b tników, które d<!tyczyły p<>dwyzek wentnie i mocno popierał nie tylko rządy Jeżeli naród francuski niedostatecznie 
1 we~ętrz~ych regulaminó~ fabrycznyc~~ ale i całą politykę Fr-0ntu Ludowego, t!ka- może sobie jeszcze zdaje sprawę z tej opla 

Związki zawodow~ przy1ęly :vszystki i zał się na naczelnym miejscu artykuł jedn~ kanej sytuacji, to kierownicy, pisze p. Kay
c~tery pun~ty! natomias.t dyrekCJa .fabryke go z bardziej wpływowych publicystów 1 ser, nie mogą jej nie witizieć, a wid.tąc, nie 
Citroena os~ia?czyła, ze t:z~ yierwsz polityków radykalnych p. KaysC'ra pt. „To działają jednak i przez to stają się mimo wo 
p~n~ty przy1mu1_e bez .zastrz;~en 1 P?.stara nie mote trwać dalej". · li pomocnikami Sił, które starają się dSłabić 
się Je ~Yk.onać Jak ~a3szybc!eJ ~ cJiwJJą u- Autor pisze: Niemożliwą ;~st rzeczą, Francję. W godzinie, w której wszystkie 
ruchom1ema .fabryk 1 ohyarcia bi~r fabrycz aoy to, co się dziś dzieje, trwało dłużej. narody wzmacniają s~ą dySCY.Plinę narodo 
1~ych, natomiast pod?ama ~westu P.0~w~- „To" znaczy wszystko, co się dzieje we wą, czy to w ustroju WOloościowym, czy 
zek. płac pod arbitraz P_I'emiera przyJąc nie Francji, od pewnego czasu. Zarówno pow pod dyktaturą. Francja pozwala sobie na 
moze. . • . • .. · szechna ucieczka ludzi przed odpowiedzial luksus trwających interegnów. 

Dyr.ekCJa motywu1e to tym, ze sprawa nością, jak brak jakiegokolwiek autorytetu żyjemy bowiem, pisze p. Kayser, tylJ<:o 
podwyzek :ostała zgłoszona ~rzez dele~a władzy rządowej, anarchia, która zastępuje I w atmosferze sztucznie utrzymywanych pro 
tów robotniczych we wszystkich przeds1ę · . 

wizorió'w,· Rząa, ·ftó'ry oswiaacza sam, łe 
nie ma złudzeń co do swych zdolności trwa 
nia nie może nie umrzeć. 

Wtedy, gdy trzeba tchnąć {!ucha we 
Francji, .rząd rozważa w j~ki sposób za 
pomocą projektów finansowych znaleźć naj 
lepszą i najwygodniejszą dla siebie pod 
względem .politycznym formę upadku. 
Od trzech tygodni Francja żyje w bezustan 
nym kryzysie rządowym. 

Czyi wreszcie zdecydujemy się na po 
łożenie temu kresu? · -

Głos Francji nie rozlega się juź aziś na 
świecie. Wszędzie odbywa się mobilizacja: 
w je'dnych krajach na płaszczyźnie gospo
darczej, w innych na wszystkich p!aszczyz 
nach: działalności 1 myśli Judtkiej - Fran
cja bierze udział w tej ~mulacji energii 
przez załatwienię codziennych drobnych 
spraw bieżących. 

P. Kayser kończy swój artykuł nastę
pując<>: wtedy, kiedy trzeba zadokumento 
wffć swoją siłę i budować, stajemy się kra
jem ruchomych piasków, które grozą pO
chłonięciem co najmniej Obecnego re~intu. 

GóRiNJCY DOMAGAJĄ SIĘ UP ANSTWO 
WIENIA KOP 41,N. 

PARYŻ, 4.4. - Kongres górnkzych 
związków zawodowych na swym ostatnim 
posiedzeniu uchwalił rezolucję, domagają
cą się upaństwowienia kopalń we Francji. 

\; 

biorstwach przemysłu samochoC!owego, 

a tyll(o w zakładach Citroena żąd~nia te w· 1•e1k·anocny· dar dla dz1•ec1• bezrobotnych zostały poparte nagłym strajkiem okl!pacyj l• 
nym. W tych warunkacłi dyrekcja u~aża za p b• b• • k• ł k • 
niemożliwe załatwienie sprawy podwyżek rze 1eg Z IOr I W Ca ym rBJU 
tylko na odcinku fabryki Citroena, gdyż Prowizoryczne obliczenia 
obchodzi ona całokształt przemysłu samo . . , . . T · · b' 

1
. 

16 chodowego i powinna być uregulowana Wf:iRSZAWA, 4.4. (PAT).:--- Wczor_a! pr.acowmcy ramwaJOWI uz 1era 1 w . zbiórki dla dzieci bezrobotny.eh. Wyniki 
zbiórki do g. 22-ej wyrażają się w Katowidla całe oo przemysłu jednocześnie na nor w. st~l!cy od :ana panowało wyiątkowe ozyl puszkach 1,812 zł. " 

mal n ej t:>drodŻe koncyliaoyj i arbitra.żu, 1 wieme w zwią.~ku z przepro~adzan~ przez Zespól orkiestry Opery Warszawskiej z 
przewidzianej w uchwalonej już przec;l mie Stołeczny ~omitet. P~m_<KY Zimowej Bezro kapelmistrzem Ktrbiikiem na czele z-łożył Na terenie pow. świętochłowickiego ze-
siącem ustawie. · 1 • "" • • botnym zbi?rką piemęzną. popul.ar~ą · pod ofiarę na „wielkanocny dar dla dzieci bez- brano 10, 137 zł. 65 gr. 

cach kwotą zł. 2,009,43. 

W zakładacli lotniczycli i fal5ryl{acli sil hasłem '.',Wielkanocny dar dla dz1ec1 bezro- robotnych w kwocie zł. 220. 
niKów lotniczycli, które są przedsiębior- botnych • ·, :oj, ;,. ,,„ ... „ ·• ., " ,„_„ „ . 
stwami _upa.ństwowionymi, związki zawodo Na miasto wyruszyło z górą 3,000 kwe W KRAJU. 
we ze swej strony przyjęły tak s.amo, jak i starzy z puszkami, do których śpieszyii WARSZ A W A, 

4
.4. (PAT). _ Na ter

2
-

rohotnicy fabryki Citroena, propozyc;e rzą. obywatele, by spełnić swój obowiąz ~k nie całego kraju odbyła się dziś zbiórka 

W Stanisławowie w otwartych 3 pus'Z
kach spośród 1kwestujących 68 byt.o 132 zł. 
reszta puszek nie jest jeszcze otwarta. 

W woj. poleskim wyniki zbiórki w~·n
żają się kwotą ok. 6,000 zł. dowe. przez złożenie datku dla dzieci bezrobot-

1 
d · · 

Kierownictwa fabryk lotniczych mają nych. bod l~s!em h;,Wielkanocny dar da zieci W woj. pomorskim zbiórka nie dała 
o'dbyć naradę dopiero w poniedziałek w . h . . k h ezro 0 nyc • oczekiwanych rezuHatów ze względu 1a 
południe, po której udziela premie;:cwi od- k_w t godzina_c1!, rat nr przy ~z~ię a~_ w szeregu miejscowości zbiór.ka nie deszcz. W Toruniu kwestow.ał wicewojewo 
powiedzi. or ies r, przec1ąt:>.nę y i~zne ~o~ o ~ ~o dała oczekiwanych rezultatów ze względu da pomorski i szereg wyższych urzędników 

Pomimo ogromnego wpływu, jaki rząd lpa~a?~odwe, popul.aryzhu1ą•c wstrod dp~bh.cz- na złe warunki .atmosferyczne. W zwią-z\<u - zebrano ponad 1,100 zł. 
uzyskał w fabrykach lotniczych przez usta nłosci ie /Il~· powsdzlecb~edw hymd . m~, .la- z tym przypuszczalnie zbiórka w niektó- We Lwowie z otworzonych dotych-

• . . d . • . t s o - sw1ęcone a 1e nyc z1ec1 . h . t h t . t . · 

Premier francuski Blum atakowany 
jest obecnie i przez koła lewicowe. 

'!edna Jedgna 

<6) 
® 
® 
<$-

gwiazdB" gwiazd 

oraz najwybitniejszy 
doby obeenej 

CHARLES 
BOYER 

w najpiękniejszym filmie 
świata 

' " li!;f;. • • • • t Premiera JUZ JU ro, 
t. j. we wtorek 

d'n. 5 kwietnia 

UWAGA! Bilety na premierę 
aą do nabycia w p1zedsprze 
daży1 dziś i jułrg, w cukier· 

ni ,Ziemiańskiej" 
{Piotrkowska 76) 

NA PRZYJĘCIE KANCL. HITLERA 
we Włoszech. 

RZYM, 4.4. - W czasie pobytu kan
clerza Hitlera we Włoszech odbędzie si~ 
wzdłuż wybrzeża morskiego pomiędzy miej 
scow.ościami Santa Marinella a Ladispoł.s 
w pobliżu Rzymu wielki popis lotniczy, 
w którym udział weźmie przeszło 300 ::;a
molotów. Popis ten składać się będzie prz~ 
ważnie z ćwiczeń wojennych i akrobatyki 
lotniczej i stanowić będzie jeden z najba~
dziej imponujących punktów programu w:
zyty kanclerza Hitlera we Włoszech. 

wę o upa~stwow1end1u pr~eds,tęo1~rskw prze I Pła~' Teatralny przybrał odświętny wy- · ry~ . mias ac zos ame prze ozona na mny czas 200 puszek zebrano 5,030 zł. Osdby, 
mysłu wo1ennego, o pąw1e z n-v1ąz u prze I 1 d p d o- h Za ądu MieJ'skieo-o dz1en. składające ofiary wyższe, niż 50 gr., otrzy- LUDNOSć 3 PAl'ilSTW BAŁTYCKICH. 

ł • 1 t . h . t . , ' g ą . rze t:>mac em rz t> ł b.I t b I d l b 
mys owco~ 0 nicz.yc 1es. ~iepe ,\na. ! przybranym fJaoami o barwach miasta i po W innych miastach społeczeństwo tłu.11 mywa Y 1 e Y ezp atne o teatru u 11a RYGA 4.4. - Prasa donosi, że we-

- W kaz~y~ razie nadziei.e, wzbudzone mocy zimowej (biało _ zielonymi) ustaw:o nie pośpieszyło do puszek, z którymi kwe- jedną. z licznych impre7, w.i?o':"is.kowy.ch, dług dany~h statystycznych ludność trze-:h 
przez przy3ęc1e P'.OpozycyJ , rząd~wych no kiosk przy którym kwestował prezy- stowali przedstawidele władz wojewódz- orgamzc.wanych _z _oka~p ~b1o:k1. .. I państw bałtyckich wynosi 6 mil n. 650 tys. 
przez stro~ę ro_bo~mczą w s~uotę w~eczo- dent mi.a~ta Starzyński i wkeprezydenci. kich, miejskich i starościńskich. Dokł~dne Dok~a?ne wyniki zb10rk1. z innych i;i1e.1- z czego Litwa - 2 miln. 550 tys.,,- Ło-
rem, rozwiały s~ę jeszcze w. ciągu no~y. wyniki na razie nie są znane, gdyż obl!cze- scowosc1 będą znane w ciągu tygodnia, a twa _ prawie 2 miln. a Estonia _ prze 
Rząd, który liczył na to, ze dy~kUSJa na~ W godzinach popołudniowych odbyła nia trwają. Wyniki, które podajemy, są to ze względu na to, że zbiór'ka była pro- szlo 1 miln 100 tys. ' 

projektami ustawy o. peł_nomocnic.twa~h f~ się duża impreza teatralna z udziałem arty- prowizory~zne. . w~9zona nie tylko do puszek, ale .i na 'is tv ' 
nansowych, rozpocz111e się w pon1cdz1ałek stów sce.n stołecznych, dochód z któr'.!j W Poznaniu kwest•ował prezydent mia- zbtorkowe, rozsyłane do poszczerrnhych za ODZNACZENIA PAPIESKIE DLA DYG· 
po południu na komisji finansowej Izby, a przeznaczony został na „Dar wielkanocny sta Ruge, który zebrał 1,254 zt. Do godz.

1
kladów pracy. NITARZY ŁOTEWSKICH. 

potem na plenum Izby w atmosferze o?prę dla dzieci bezrobotnych". 21-ej obliczono 3,082 zł. ' 
zenia społeczne~ i w atmosferze podeimo- d g . k . t t • . . . . . . RYGA, 4.4. - Nuncjusz apostolski Ar-

. ac fab kach unieru Do go z. 1 -ej na pun cie cen ra nym W Łodzi wzięli udział w kwescie WO}e\\·o NIEDZIELA śWIĘTEM MUZUŁMANóW. rata, udekorował papieskim orderem św. 
wane.! na nowo pr Y w. ry. . ' . i na 4 punktach grodzkich otworzono komi da Hauke-Nowak, Dowódca O.K., Prezyj. Sylwestra łotewsk'.ch ministrów ośwbty, 
:ch.omionyc~ przez 10 .dm, zna.~d~1e s:ę w syjnie 593 'puszki, zawierając~ 15,821 zł., Miasta i wyżsi urzędnicy. P•rzez miasto JEROZOLIMA, 4.4. - Donoszą z Aa- spraw wew1nętrznych, kilku profes{)(ÓW o-
~eJ. dyskus11 w _tr.udnej sy\uac11 I z nadwy wynik zbiórki zatem, mimo niepogody, na przesz·ły liczne pochody propagandowe. tiochii, że w sandzaku Aleksandretty, po- raz wyższych urzędników MSZ. 
ręzonym powa:zme ~utork e\ern. •. leży uważać za dobry. Rezultat otwartych pierwszych 4.80 pusz~!{ dobnie jak w Turcji, jako dzień wypoczyn 

Organ generalnej. . ?.n erenCJłlt pra. cy Z ł k t 11· p acownicy tram wynosi ponad 7 123 zł. 94 gr. ku ustanowiono niedzielę, zamiast obcho-Le Peuple" występuje dz1s z gwa Qwnym zapa em wes owa r. ' . . . d ł . tk p .· 
" 'ó · · k' h ówno w wozach tram Szereo- o·rgamzacy1 b wojskowych zonego przez muzu man p1ą u. owyz-at~kien; przeciwko .przemy;łowcomk z~~·t~ :~~o:y~~~Jta~-ci ~:~licy. Znane są już w~- i społecz;ych zorganizował ~czo.raj w Kato sze zarządzenie wskazuje na wzrost wply 
c~iąc im, ze bst~s~ią. w . 

0 eckny~ on 
1 

ni'\ki' zbiórki na terenie stacJ·i Wola, gdzie wicach pochody propagandowe na rzecz wów tureckich na terenie sandzaku. cie taktykę sa otazu i prowo ac11. 

JUZ JUTlh.> 

w kinie „lłlJlllO" 
kapitalna korne lia twórców 

"~e~ny" i „ Ich stu i 

W r~fi głównej: rozbawiona, 
rozhukana, figlarna 

Deanna Durbin 

WIELKi POżAR W KRAKOWJE; 

KRAKóW, 4. 4. - W niedzielę 3 bm. 
przed południem na przedmieściu Krako
wa na rogu ul. Rzecznej i Mazowieckiej wy 
buchł w jednym z domów pożar, który przy 
silnej wichurze przerzucił się na dalsze za 
budowania przy ul. Mazowieckiej . Dzięki 
szybkiej i energicznej akcji ratunkowej 

I trzech plutonów miejskiej straży ogniowej 
pożar po dłuższej akcji ratunkowej zloka
lizowano, usuwając niebezpieczeństwo po I żaru, grożące dzielnicy. Pastwą pożaru pa

' dły dwa dO!ny ;,)ieszkaJne i kiJka zBbudo
. :wań goS~cz~cb. - SzkOdY, znaczne. 



/ 
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Z • k e e k t , h KS. PRYMAS HLOND NIE POJEDZIE 

Wyc1ęs I marsz WO)S pOWS 8DCZYC m.t~to~:,"~:fa~~:~~;.::i~~:~,:;:~ 
G F 

wego ucha, musi niestety wyrzec się po-

eD ranco Zal.ął m1„asto Ler1·da dróży do Rzymu, dokąd w związku z~ 
• · zbliżającą się kaQonizacją Błog. Andrz~ja 

2 tysiące pocisków wystrze łono na Madryt Bob~~i. 7a~~~:~łsiPr~~!s6 Ji:d przyczy-
' J.ił się w wielkiej mierze do pomyślnego za

czył w niedzielę wieczorem, że na froncie 
1 
kończenia procesu kanonizacji i w zwiĄ

Guadalaj ara prowadzone są w dalszym zku z tym wielkim wydarzeniem religij-
• SARAGOSSA, 4.~. (pat)" - Jak poda I POWSTANCY ZAJĘLI L~RIDĘ. 
Je korespondent :Havasa, o świcie podjęty . . 
iostał dalszy marsz wojski \JOwstaikzych . L?NDYN, 4.4. :--- Re~ter donosi, ze w 
na wszystkich frontach. . fn~edz1eJę po p~łUdntU WOjSk~ gen. ~ranco 

W ~erida ! przed Gandesa wojska rządo • wkrocz~ły do srodka ~· Ler~dy, zająwszy 
we zWtększają swój opór. uprzednio ?worzec ~ole_Jowy i. zamek .. cz~ł 

Urzędowo donoszą, że w czasie walk gi powstancze wyp1era1ą z ulic przec1wm
wczorajszych na frontach Katalonii, Levan k.a. 
tu ł Guadalajara wojska gen. Franco zda 
były, lub zniszczyły 12 czołgów rządowych BOMBARDOWANIE MADh .1. l'lT. 

Walki dookoła Lerida są coraz bardziej za MADRYT, 4.4. - -W niedzielę od go 
ci~te. Panuje obawa, aby miasto, które już dziny 18.-ej Madryt stał się przedmiotem 

niezwykle gwałtownego bombardowania, 
nie notowanego od 24 listopada 1937. Ar
tyleria powstańcza wystrzeliła na miasto 2 
tys. pocisków. Wiele z nich wybuchło do 
koła pałacu Kortezów, na Prado, Gran 
Via i ulicy Alcall. 

Liczba ofiar bombardowania jest duża. 
Dotychczas zanotowano 50 osób iabitych i 
rannych. 

OśWIADCZENIE GEN. MIAH. 
MADRYT, 4.4. - Gen. Miaia oświad-

ciągu działania wojenne. I nym wydał znaną odezwę do narodu. 
Wojska rządowe systematycznie posu-

wają się naprzód. AKADEMIA, DLA UCZCZENIA 40-LECIA 
Na !en:iat bom~~rdowania 1':1ad!'ytu Ęe-,l PRACY PROF. ST. KALINOWSKIEGO. 

nerał osw_1adczył, 1z na ro2ma1tych octem- WARSZA\l 'A 4 4 t - w · d · 1 kach t I c . t . d . d . . V\ , • • pa . me zie ę 
ł I Ś s. 0 •

1 '.Y mke .zano otwlan.~ za ne1 , 21~ , w wielkiej sali Muzeum Przemysłu i Rol
a no c1 1 ze a CJa ar y ent powstanczei ! • t db ł · Ak d · k · f 
miało jedynie na celu zdemoralizowanie I me ~a 0 Y a ~ tę ~ emia u c~ct pro · 
ludności przez spowodowanie ofiar. Siam sława. Kalmows~1ego, zorgamzowa·~a 

przez komitet 40-lecia pracy naukowej ł 
obywatelskiej znakomitego uczonego. poważnie ucierpiało od bombardowania, 

:;·
0

:·:B;~;;·:.:~:~~Y. 
1

1zadoW'olenie w Berlinie 
cfańp:~~~~:C~~.4·4ictó~;d~g 0~Fa~~~~ z uznania Wlelklet lłze1zg orzez londgn 
dniach przybyli z Barcelony, pomimo wez- Przuaoiowanla do pł~bl1t:uiu 

Wielką salę M.P. i R. zapełnili do osta 
tniego miejsca przedstawiciele świata 
naukowego i pedagogicznego oraz mło
dzież akademicka i szkolna. 

wania do oporu, zaledwie 30 proc. powoła BERLIN, 4. 4. pat. Z zadowoleniem Po przemówieniach trzech b. wię- JAK BĘDĄ GLOSOWAć NIEMCY 
nych pod broń zgłosiło się do szeregów. przyjęto w Berlinie do wiadomości fakt źniów w Woelłersdorf głos zabrał prze- W ESTONII. 

Podj~to szeroko zakrojoną propagandę, „uznania wielkiej Rzeszy przez Londyn", wódca partii narodowo ~ socjalistycznej TALLIN, 4 .4. pat. Niemcy zamieszkali 
fllają~ą na celu wydawanie ,~zdrajców i de t. j. przyłączenia Austrii do Rzeszy. W Wiednia mjr. Kłausner, podając jako szcze w Estonii udadzą się specjalnymi pocią
kown.1ków" oraz d?konan~ ~1cznych aresz: Berli1~ie zwracają u:vagę, iż Anglia kilka- ~ólnie ~ymow~ą dla poprzednieĘO _reżimu gami na dzień 1 O kwietnia do Tylży aby 
towan. W Barcelon.ie obaw1a1ąc się aby WOJ I krotnie okazywała, ze w podobnych wy- ltczbę, ze w ciągu ostatnich pięciu lat wziąć udział w plebiscycie i głosowaniu 
ska gen. F.raneo nie zajęły elektrowni, któ-

1 
padkach potrafi zwlekać z uznaniem i u- przebywało w obozie 45 tys. najlepszych do Reichstagu. Jednocześnie .poselstwo 

re dost~.rcza~ą. e_nergię ele~tryc~n~ stolicy I zależnić je od dł~gotrwałych i skompliko- synów Austi;ii. . . w Tallinie zakomunikowało, że ci Niemcy, 
~at~lonu. M!nister Indalec10 Pneto zwró- , wanych rokowan dyplomatycznych. W Pod koniec. swego przemówienia Kłau- 'którzy nie zechcą udać się w tę podróż, 
c~ł sit do związków zawodowych z wezwa- przeciwieństwie do tego, stanowi~ko rzą- sner przemianował .Woellersdorf na będą głosowali 6 kwietnia na pokładzie 
niem do obrony fabryk na wypadek ataku· du Chamberlaina wskazuje na realistyczne Trut~dorf, ~tóry odtąd po wieczne czasy niemieckiego parowca „Nordland", który 
powstańców. pojmowanie sytuacji politycznej, co strona będzie głosił chwałę trudu i pracy w wal- na ten czas przypłynie do Tallina. 

TRUDNA SYTUACJA 
CZECHOSŁOWACJI. 

BUDAPESZT, 4.4. (PAT). - W ostat
nich dn ia.eh prasa przyniosła szereg arty
kuł.ów i głosów prasy zagranicznej, oma
wi.ąjąc ciężkie położenie polityczne O!c
ch osłow ac j i. 

Zwraca się uwagę na odosobnienie po
lityczne Czechosłowacji i jej łtudno·ści we
wnętrzne, wynika1ące z żądań, wysuwa
.nych przez mniejszości. Wskamje si~ tet 
na podtrzymywanie przez Czechósłowa(ę 
ak.cji komunistycznej. 

niemiecka stwierdza z uznaniem. ce o z~ycięstwo idei narodowo - socjali- Jak donoszą z Kowna, Niemcy zamiesz 
POWSTANCY W LERIDA. stycznej. . . kali na terytorium Kłajpedy również zamie WALKA z „WROGAl\fi LUDUcc 

SALAMANKA, 4.4. - Komunikat IDTLER W GRAZU. Następme przemówił Gauleiter Bueri • rzają wziąć udział w plebiscycie, u<fając BĘDZIE NADAL P.ROWADZONX. 
głównej kwatery wojsk~ gen. Franco poda- WIEDEŃ, 4.4. pat. W niedzielę przy- ckel. się do jednej z miejscowości w Prusach MOSKWA. 4.4. - ,,Prawda,", oma-
Je, fe na froncie aragońskim w piątek wie- był do Grazu kanclerz Hitler, powitany Po pierwszyc~ je~o. słowach p_odpa- Wschodnich. . , wiając w atr: ·le wstępnym przygotowa-
ćzorem i.~ sobotę. żajęto około 10-ciu miej na dworcu przez namiestnika Austrii Seyss łono dawne baraki więzienne. nia do wybon'.H. partyjnych podkreśla, te 
~cowóki i stanowisk rządowych. W szcze- lnquarta i Gauleitera Buerckeła. .,. : ODROCZENIE SPISU LUDNO$Cl partia żąda zmobilizowana w sposób bol-
~6.lńości oddziały korpusu ~arokańskiego Samochód kanclerza i świty z wielkim PRZE~óWIENIE GOERINGA. . W NIEMCZECH. szewicki wszystkich komunistów i wszyst-
2a1ęły plerw~ze domy w Lenda. Kolumna trudem mógł się posuwać przez ulice, wy- WIEDEN, 4.4. pat. Marszałek Goerfng BERLIN, 4.4. pat. Prasa podaje oświad kich !1CZciwych pracowników do walki ze 
~awarska za1ęła llatea i Corbera, zdobywa pełnione tłumem. Ze wszystkich stron pożegnał wczoraj w Salzburgu ludność czenie ze strony miarodajnej o przesunię- zgnilizną tr-0ckistowsko-bucharinowską. 
J~ć po~ażny ~ateriał wojenny i biorąc do I Niemiec, a przede wszystkim ze Styrii i Austrii przemówieniem. O~tatnim przed ciu powszec'hnego spisu ludności w Niem- Powyisze oświadczenie organu partyj 
l'11ewoh 2.500 1eńców, w tym dwóch sze- Górnej Austrii przybyło 50 specjalnych plebiscytem 10 bm. na terenie Austrii. czech. Spis ten, wyznaczony na 17 maja nego wskazuje, że walka z_ wrogami ludu 
fów sztabu i 10-ciu innych oficerów. Licz pociągów, które przywiozły przeszło 300 Miasto Salzburg było udekorowane flaga- r. b., przesunięto na termin dotychczas typu trockistowsko-bucharinowskiego by
ba trupów, potostawionych przez nieprzy tys. osób. mi, transparentami z napisami, przy czym nieustalony, motywując to przyłączeniem najmniej nie została jeszcze ukończona i 
jsciela, prżekracza 500. Oddziały legioni- Kanclerz Hitler zamieszkał w Park- zwracała uwagę ch<lrągiew pierwszej bo- Austrii do Rzeszy i przygotowaniami do będzie prowadzona nadal z niesłabnącą e-
stów zaJę!y ważne„1!1iasto G~ndesa. Woj- Hotelu. Po przybyciu do Grazu wygłosił jówki nar~dowej Salzburga, którą pr.zed plebiscytu na dzień 10 kwietnia. nergia, mimo że wczorajsze „liwiestfa" 
ska GalłCJI, Kastyl111 Guadalajara odparły on wielką mowę agitacyjną. 15 laty ofiarował ówczesny kpt. Goermg. , określiły trockłstowców jako nędzną bandę. 

r.a swych odcinkach ataki nieprzyjaciela, i 
zadając mu ciężkie straty. Lotnictwo nie- PRZECIWKO ADWOKATOM .tYDOM. o d • t H th 
przyjacielskie bombardowało miasto Tole• .WIEDEŃ, 4.4. pat. Minister Sprawie- re> Zie regen a or y 
do. J~dna z bomb upa.~ł~ na gma~h ubez~le dliwości Rzeszy wydał zarządzenie, zaka- ~ 
c7alm S~Oł~CzlleJ, Z&blj;JjąC 4 kobiety i plę• zujące adwokatom j aplikantom adwoka- 1 uspokaja naród węgierski •· 
c1oro duec1. cklm żydom wykonywania czynności za- Ocenil unii Austrii z ftie111caR1I · 11 

wodowych w Austrii, upoważniając jedno , 
CZERWONI COFAJĄ SIĘ.. . cześnie austriackiego ministra sprawiedli- BUDAPESZT, 4.4. (PAT)'. - W nie- Aby móc zajmować stanowis.ko lk.ier-0w-1pewnić uczciwe żyde wszystkim tym, \ttó-

. BARCELONA, 4.4. - .Komu!~1kat m1- wości do wydania tymczasowych za:rzą- dzielę wieczorem Regent Horthy zwrócił nicze, nie wystarczy podawać się za zbaw- rzy chcą i mogą pracować, a potrzebuj:i
rt1sterstwa obrony: na froncie a.rm11 wschod I dzeń w tym kierunku. Z<l!'kaz ten nie doty- się przez radio do narodu węgierskiego z cę wszechświata i. wprowadzać demagogią cym przyjść z pomocą przez instytucje spo 
11iej gwał~owny atak .nfer;~zyj~ciela z~usił czy tych adwokatów, którzy w dniu 1 orędziem, w którym zamacza, j.ż Węgry w błąd masy, a nawet ludzi inteligentnych, łeczne. 
nasze wojska do wycofa~1~ się d? p~erw-1 sierpnia roku 1914 byli zapisani na listach były dotychczas uważane za wyspę porząd lecz o cha,rakterze chwiej.nym. Trzeba za-
szy~h domó.w, w zacpodme1 części miasta adwokackich, dalej tych, którzy byli kom •ku wewnętrznego i spoJwju. Tymczasem w 
L.en.da, gdz1~ zor~amzowały one opór. Ata 1 batantami, bądź są synami poległyc·h kom- ostatnich dniach wiele osób ogar.nęło uczu- ł. ł d • d t } • k • 
k1 n1eprzyjac1els~1e n~ Ta~a:yftę :ostały od batantów lub których synowie polegli ja- de. niep~"".n?~ci, WQ~ec_ czego Rege~t ,pra- o w a ązy o u rwa en1a po OJU 
parte. W P.ołudmow~J 7zęs.ci rzeki E~ro e-lko kombatanci. gme wypsnie sytuaqę i wskazać opmu pu Minister spraw zagraniczl\ych 0 konflikcie poł&ko·Htews'iehn 
wakuowahsmy wczora1 wieczorem \i alde- Zarządzenie to dotyczy również nota- blicznej kierunek. . . . · , 
rob~es i v.ialba, skąd nieprzyjaciel kont~- riuszów i adwokatów patentowych. o tych Zaniepokojenie, wywołane.wlelki?Ii wy RYG~, 4.4._- Na wc~~r~1szym dorocz hte:-vsk1ego. Jak poważ~a była .:;ytuacja 
r.uuje s":'ćJ ma;s~ na. Ga~~e.sa .. N a. froncie ostatnich decyduje minister handlu. Do darzeniami między~arodo~ym1, .. mo~e być nym pos~edzemu łotewsk1e1 .1z?y pracy w św1ad~zy o tym fakt, że lt~zne pr?bY uregu 
Guadal3Jara za1ęhśmy dz1s1a1 R1banedo~da kombatantów sa zaliczeni nie tylko ucze- wytłumaczone braikiem onentacJI. Uma Au- obecno.ści członków rządu mini.ster spraw. lowa~ia stosunków, ostatm~ czymowe z p<> 
Last~~. Pic;i:o Ru?lo. i P_untal d.e Abe1ar. stnicy wojny światowej, lecz również i strii z Niemcami nie oznacza dla Węgier z~gramcznyc? ~unters wygł~s1ł ~9wę po cząt~1em roku, spełzły ~a niczym. Incyde~t 
Lotn~~two 11ieprzy1ac1elskie bomoardowa- uczestnicy walk w krajac'h baiłtyckich, ni<: innego, jak tylko fakt, że dawny dobry htycz~~- ~sw1ęconą srtuacp m1ędzynaro graniczny z 11 i:iarca me był sam przez się 
ło dziś Castell.on, Tortosa, Tarrri:;nnę Ka~ntii, na Górnym śląsku, przeciw spairta przyj.aciel, postawiony przez traktaty poko- dowe1 i pol!t~ce ~a~ramczneJ Łotwy. P?wode11: konfl!ktu, l~cz by\ tylko _ostat-
Reus k · t t · om par jowe w sytuarcji niemożliwej złączył się z Na wstępie minister oświadczył, ie ło- mm ogniwem w długim łancuchu meporo 

· ti~~owcom 1 separa ys om i wrog - innym dawnym dobrym przyj~cielem i wier tewska polityka zagraniczna dąiy do utrwa zu.mienia. ~zi;ń ~1 marca, w który~1 ~osło 
REPRESJE W MADRYCIE. nym towarzyszem broni Węgiel' .. ~rzyjacie lenia pokoju. . . . . wte ~olsk1 1 ~1twy V:, Wars~aw1e i • "'!" 

MADRYT, 4.4. - Specjalne sądy, po DEMONSTRACJA W WOELLERSDORF. Jem, który zawsze był sojusznikiem na Łotwa pro~ad.z1 nie~al.ezną p')ht~kę Kownie. wręczyli swe h~ty uw1erzytel111aią 
wołane do rożpatrywania spraw o szpiega WIEDEŃ, 4.4. pat. W sobotę odbyło śmierć i żyde, godnym zaufania i wiernym zagraniczną, dzięki ~tóreJ ~1e została wciąg ce, otwiera. n?w~ erę me ~'}!ko w stosun
stwo, zdradę i defetyzm, skazały ośmiu męi się wielkie zgromadzenie w Woellersdorf, swemu słowu. Zjednoczenie tylko na pozór nięta do zadnych ideolo.g1cznycl~ blo~ów. kac~ Polski i. Litwy, ale _1 w stosunka.ch 
czytn i dwie kobiety na kary więzienia od gdzie mieścił się obóz koncentracyj.ny dla nastąpiło w sposób nieoczekiwany, gdyż Wiążanie się ~ałych panstw z. s!111ym1 -:-- do m~y~h panstw .bałtyc~1ch. !Jra ta. me-
Jat od 6-ciu do 30-tu. więźniów partii narodowo - socjalistycz- było ono odwiecznym żY'czeniem Niemców. stwierdzi.ł mimster -:- dobre. moze w czas~e w~tpl!w1e wzmocni bezp1;c~enstwo i. po 

t2-tu oskarżonych uniewinnion·O. nej. Osobnicy, łowiący (hętnie ryby w mętnej wojny, me zawsze 1est '~skazane w czasie kój. „J~stem ~ewny - osw1ad~zył 1!11111~„ 
wodzie, usiłuj.ą .wywołać podniecenie, sze- pokoj~, gdy~ łatwo s!ra~ić wówczas mogą ter - z; ta wielka praca ~ad normalizacją 
rząc wiadomo.śc1 alarmistyczne. swą mezalezność polityczną. stosunkow polsko-I1tewsk1ch wyda korzy-

Zakład Opigt:zno • t:hlrurttlczng 

H.azimi~rza ROSZJ\ll Ił · 
al. Piotrkowska Nr. 11 L Tel. 121-18· 

P oteea dla potrzeb szk61, fabryk ł t. p. 

Szkło l porc•lanę l•horatory.lnl\ fabryk krajowyćb 1 zagrantcznycb. Cyrkle inaoycn 
fabryl< Gerlacha Ricbteta i Maho - nierdzewne. Termometry chemiczne, kotłowe 
pokojowe

1 
zaokienne. lokaukle I t. p. Szkła optyczne Zeiasa. krajowe. _dwuogniskowe 

do patrz~nla z bll1ka I w dal od zł. 25,-. Oprawy do okular~w. b1no1tll rótnye~ 
fuon6.v znanej fabryki krajo1Vej „Iwoka" oraz trgr11n1czne. Resp1ratol'y. Lor~etlu 
teałr!!lne i polowe. Młkro•kOpJ' szkolne do bada6 nauko vycb, Jabontory ~nycb. 
metalograficzoycb - Polskich 7.akładdw Optycznych, ~p. A.kc. w Warszaw1~. -
Mara41;cla~a leknrakie, aparaty do olśnienia kr~I oryg. Boulhta - Meble azp1ta!ne 
wyroby enmowe. Aparaty i przyborf fotograf1czne. PrsJbory ortopedyczne 1a! 
paty rupturowe brzuune. proatotrzymaoze. wkładki na płukll stopę, baodate .łDEAL. 
~•czochy gu1nowe i L p Reperacfe mdaometrów koUowycb. - CENY NISKJto; 

Regent może jednaik zapewnić wszyst- Omawiając sprawę przyłączenia Austrii stne owoce dla wszystkich państw bałtyc , 
ktch, że na Węgrzech porządek i spokój do Niemiec, min. Munters zauważył, że Łat kich . .Polska prtyjaźnie ustosunkowała 

· ni,e mogą być zakłócone bez:karnie. "1a może ~ię .radow~~· iż w tej części Euro się d? Lit~y, co. 'Yida~ ~ post~wy ;z~du 
i Za cenę długiej i żmudnej pr.acy udał-0 py utrwalił się P.o.k~ . polsk1eg~ i. po}sk1e1 op1~11 ~ubhcznei i to 
się nam - mówił Regent - wejsć na aro- Mam na mysll - oświadczył Munters jest rękoim1ą, ze stosunki między obu P.ań 
gę wiodącą do dobrobytu i szczęścia naro- - pomyślne zakończenie konfliktu polsko- stwami ułożą sic pomyślnie. 

• du. Plan 5~1etni ma wypełnić luki w rozwo
ju .armii Homwedów oraz w dziedzinie re-
form społecznych i gospodarczych. Ponad „ t m 1-11-onó.._ ...... .,. 

Węgry nie mogą przebić głową muru: . lliiil' . ~ 
w ciągu tysiąca lat dosyć przelano krwi ubezpieczonych pracowników w Polsce 
węgie.rs.~i~j ~.obronie zac~o~n!ei, kultu:y Według danych GUS podlegających ubez- emerytalnemu - 1.747.869 (1.571.947). 
chrz7sc11ans.~1.e1. Dlate~o. tez_ Je:>tesmy dz1,ś, pieczeniu społecznemu robotników i pr~- Natomiast pracowników umysłowych 
na meszczęsc1e, tak mehczm, podczas gdy oowników umysłowych było w listopadzie ubezpieczonych ogółem było 336.637 

1 ~OO !at tern~ liczba Węgrów równała się r. ub. 2.12I.444 osoby. (1923410) W na- (310.099), na wypadek choroby ubez-
. liczbie A~~hkó~. . . wiasie dane za listopad 1936 r. pieczonych było 303.448 osób (278.725), 
I Rozwoj .armu, Homwed.ów J~St mezb~- Robotników ubezp1ieczonych w listo- od wypadków przy pracy - 322.882 
ny, ~lateg.o ahysmy mogh mi~ć uczucie padzie r. 1937 _ t.793.807 (1.613.311), (296.989), ubezp. emerytalnemu podlega
bezp1eczenstwa. w naszy~h granicach: . na wypadek dwroby ubezipieczonych było ło -- 303.879 (277.441) pracO\''n;kó»'I 

f h d Plan 5-Ietnt. zapewn.1 P'racę kazde~u 1.771.889 (1.599.494). Od wypadków w umysł-owych. „·traszna k.atastro a samoc o owa i spowoduje obieg krwi W gospodarst~I~ zatrudnieniu - 1.790.807 {1.613.311), 
ll;;J narodowym. Siewcy wiadomości alarmisty / 

~Zofar pon : ósł ś"'f~rt na m ejsco cznych usiłują narazić na szwank wyniki ' L t~L~rs"a bnfllz1·e OAn„i~iaa ,;,I 
PÓZNAN, 4. 4. - z Kępna donoszą: ło godz. 2 w nocy pełnym pędem na przy- naszego programu. Jednakowoż kłamliw~ lllSI ap Gn~ Il 'iu li iild.JH ~. 

Na szosie pomiędzy Olszową a Mianowi- drOżne drzewo, ulegając d-oszczętneniu roz wieści nic mogą zachwiać postawą mor.al- Pro1ekt prze·.vic" u;e zniż ę o 15 proc. 
C„m1· ul "gł katastrof1"e 7-tonowy sam'Jchód biciu. ' ną narodu. Węgry są narodem, ·kochają- M . t . . kt' "ó 

" 1:: G · l · · · t k Na warsztacie pracy inisterstwa cenę i mo ywy tego posunięcia, ore p -
C :. ęz' ar<lwy fi'rmv ,,Wat" z Poznania, u trzy- Skutki katastrofy okazały się fatalne. cym wolność. warancg wo nosci ies -O 1 . d d . . dl t k t d 

J ł · ć · · o k" - · a· Opieki Społecznej od dłuższego czasu s1;i a uze znaczenie a ap e ars wa, na 
nllll·ący stałą komttnikac1' ę towarowo-prze szofer BuczkO\vSki pon ósł śm•er I Je.go I stytuCja. o 1erowama sprawami p ~- k t k 1. . . . . . d . k b ć d s e 1 tylko ludzie znajduje s ię projc·kt ta sy ap e ars oeJ 1 m1e111amy, ze nowe rozporzą zenie o o re 
"!ozową pomt"ędzy stolicą Wielkopolski a dwai· koledzy i jeden przygodny pasazer, stw.a mogą y . opu zez n , . . , ! 1 . t ·1 . t h - . t ł •• · · d któ k I e dol o c1 1 zdeby 1 rozporządzen ia o o·kreś anm cen ap ecz- s amu cen ap ecznyc ieszcze nie zos a o 
""ląsk1"em. ~ n1'estw1'erdzon.e1' dotychcza.s których katastrofa zaskoczyła we sine, o - rzy wy aza i_ sw ~ n s : . d . . . t ł d A d . . t ł >::. .L - • · • t f e czynników konstytucyj nych,. Zgodnie z zapowie z 1ą p. m1111s ra og-0szone, g JL prace na mm nie zos a y 
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J'ednak życiu. Zmarły szofer -·'Buczk0 wski nych. Trzeba dużo umieć, mieć prnkty.k:ę, Kośoiałkowskiego w sejmie proie en .o ą u~onczone. a ezy Je na 1czyc s:e 

nę prze! trzech szoferów: . ze a . ucz ww . · · ć d · · d · n· ez!iomny cha przewiduje obniżenie taksy aptekarskiej o z możliwością niedługiego i!Jż ukazania! 
S
·k1'ego, 'Anton1·ego Walewskiego I W.łady„ osierocił żonę i dwoje drobnych dzi~c.1. -luczc1wos' osw1a czeme! 1 - • • t k tek k' . 

k rakter i talent 15 P.rocent. Nie wdaj;iG si~ na razie w o-- się nowe1 a sy ap ars teJ. . 
sława Michal§kiegol wjechał onegda1 oko- śledztwo w to u. ' · -z. 
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Co dzień niesie ? 
.... OZIS lr.vdora 

Kwiecletl • Jutro Wincentego 

Z p~eśnią i tańcem po PÓlsce 
Wielka impreza młodzieży szkół powszechnych 

Samobójczy skok z Ili PitDtr• 
(a) Wczoraj o godz. 5-ej rano w do

mu pr.zy uli~y Nowomiejskiej 15 miał miej 
sce mecodz1enny wypadek usiłowania sa
mobójstwa. ---

4 
W set-. od słońc„ 5.12 

t.acn6d słońca 18.18 

W schód księżyca 10.42 

lachó i kEiętyca 

PoniedziałeR • Dtagość dnia 

~-~ Przybyło dnia 

19.4~ 

12 54 

530 

Akademia ku czci ś.p. Adama 
Skwarczyńskiego 

(a) W lokalu Org. Młodz. Pracującej 
przy ul. Kilińskiego 86 odbyła się uroczy
sta Akademia ku czci ś. p. Adam:t Skwar
czyńskiego, przewodnika duchowego mło
dzieży, pracującej. 

Na aikademii zgromadziła s;ę licznie 
młodzież oraz wzięli udział przedstawi-
ciele władz. · 

Prelekcję o życiu ś. p. Adam:i. Skwar
czyńskiego wygłosił Józef Rogalski. 

tlowe władze Grodzkiej 
Federacji P.Z 0,0. 

(L.) Staraniem Komitetu Imprezoweao 
Łódzkiego Obwodu Towarzystwa Popi:
rania Budowy Publicznych Szkół Powsze
c~nych z insp. Szletyńskim na czele zorga 
nizowane zos tało wczoraj w Teatrze Pol
skim wielkie przedstawienie pod tytułem 
„Z pieśnią i tańcem po Polsce". 

. Salę teatru wypełniła po brzegi pu
bliczność, scenę zaś .„najmłodsi aktorzy-
młodzież z kilkunastu szkół powszechnych 
w liczbie ponad 300 osób. 

Jak sam tytuł wskazuje, treścią wiel
kiego przedstawienia były :pieśń i taniec 
wszystkich dzielnic Polski. Mali wykonaw
cy umieli wczuć się w swe role. Dzięki te
mu całość przedstawienia była niezmiern:e 
barwna i żywa, a tańce i śpiewy wiernie 
malowały ludową sztukę regionalną. Na.i
lcenniejszym Osiągnięciem wychowawców 
młodzieży, którzy włożyli w przygotowa
nie pięknego przedstawienia moc pracy, 
była jego wielka szczerOść i bezpretensjo
nalność. To też szczere były rzęsiste okla
ski, którymi nagradzano wielokrotnie wy
konawców. 

·a)' W siedzibie Federacji PZOO. przy Z bardzo udanej całości na specjalne 
u]. Sienkiewicza 26 odbyło się pod prze- wyróżnienie zasłużyły sobie grupy łowi
wodnictwem adw. Fichny zgromadzenie eka, tatrzańska (tańce!) i wileńska. 
delegatów grodzkiej Federacji. Przedstawienie zakoiJ.czone zostało wici 

Sprawozdanie złożył prezes notariusz kim żywym obrazem, zatytułowanym „Pię 
Oksza - Strzelecki, podkreślając zakres :Jena nasza Polska cała" i zbior01Wym śpie-
działalności organizacji. wem wszystkich grup regionalnych. 

Po uchwaleniu preliminarza udzielono Wczorajsze przedstawienie wykazał) 
Zarządowi ustępującemu absoluwrium, po dobitnie, że kierownicy i nauczyciele łódz
czym wybrano nowe władze, w składzie: kich szkół powszd:!hnych dobrze pracują 
prezes - J'. Fornalski, wiceprezesi: Ma- nad krzewieniem umiłowania przez mło
dej, Kmiecik, Kubalak, sekretarz ::- Ga- dzież Ojczyzny przez p<>znanie iej piękna, 
łęski, -oraz jako członek bez mandah1 - 7.,awartego w sztuce ludowej: że równocze
Pawlak. ; ,„ , -· "<i· · l. śni nauczycielstwo nie żałuje pracy jeśli 

Na zaiko.ńczenie zebrania notariusz lidzie o zdobywanie drogą organizowania 
Słoniowski omówił plan zamierzeń na naj publicznydh imprez grosza na budowę 
bliższą przyszłość. szkół powszechnych. ·-

. . - - ,/· 

Z klubu literackiego 
Polskiej YMCA 

We wtorek, dn. 5 kwietnia Klub Lite
racki Polskiej YMCA organizuje wieczór 
poświęcony twórczości K. A. Rostworow
skiego. Program wypełnią: prelekcja, frag 
menty pism, recytacje. 

Początek imprezy o goaz. 20-ej. Wstęp 
,bezpłatny. Wejście .od ul. Moniuszki 4a. 

NOCNE DYŻURY APTEK. .... 
l a Nocy dzisiej s;ej dyżurują apteki. : 
Sadowskiej • Dancerowej, Zgierska 63, W. Grosz 

kowekibgo 11 listopada 15, T. Karlina, I'iłsutlskie
g0 54, Rembielińskiego, ·Andneja 28, J. CbQdzyń. 
sk iej, Piotrkowska 165, Millera, Piotrkowska 46, 
G. Antoniewicza, Pabi11nicka 56, J. Unieszowskiego 
Dąbrowska 24 a. .· · , . „ ~.~-. 

. ~~'"r""'~·-~~- ... - wu.'~~ 

Rozpoczęcie kursu · dla prze• 
wodriik6w po t.odzi. 

·· W hieźącym tygo.ru;iu roz.pocznie się 0 go.dzinie 
·7 wieczorem w siedzibie Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego pn.y ul. Al. Kościuszki 17 kurs 
dla przewodników po Lodzi, zorganizowany przy 
ud;r,iale Zarz11du Miejskiego. 

Na kurs ten zgłosiło si~ około 30 k~'.ldydatów. 

„ ................... , 
Pociąs popularny do 

BUDAPESZTU 
naKOIGREI 

f U[~ I ryi f JUIJ 
od 25 do 31. V. od zł. 38.-

Zapisy i informacjec 

W agons - Lits f Cook 
Łó•ź, PIOTRKOWSKA. 68 

telefon 170-70. 
~„„ ... „ ... „„ •• 1 

Niochże powodzenie wczorajszej im- małych aktorów zachętą. Takie łnrprezy 
prezy będzie dla twórców, kierowników I chcielibyśmy oglądać jak najczęściej. 

Weteran powstania styczniowego 
wśród członków Związku Ochotników Wojennych 

Wczoraj w Ło0dzi odbyły s:ę w Zwią
zku Ochotników wojennych uroczystości 
likwidacyjne Komitetu Uczczenia Powsta
nia Styczniowego 1863 roku. " 

W godzinach rannych przybył do lo
kalu związ·ku przy ul. Piramowicza w to
warzystwie delegatów związku jedyny w 
Łodzi weteran powstania styczniowego p. 
Ignacy HCl!rdy. Tutaj w wykonaniu uchwa
ły podjętej na ostatnim zebraniu Zw. 
Ochotników Wojennyc'.it, wręczono panu 
Ignacemu Hardemu odznakę pierwszego 

honorowego członka Związku. 
W dalszym ciągu udał się p. Ignacy 

Hardy przy udziale licznie zebranych człon 
ków związku ze sztandarem na Plac Wol
ności, gdzie przed tablicą ufqndow:mą 
sumptem Związku ku czci bohaterów 
powstania styczniowego dokonaino wspól
nego zdjęcia. 

W lokalu Związku zawieszono portret 
honorowego członka Związku p.· Ignacego 
Hardego. 

Do zamieszkałych w tym domu Gold
farbów, przybył ich krewny 49-letni Pin
k~s Bak z Piotrk~wa. Bok ostatnio po
mósł straty matenalne, znalazł s ię w cię
żkim położeniu i na tym tle cierpiał na 
rozstrój nerwowy. 

O godzinie 5-ej, gdy domownicy po
grążeni byle we śnie, Bok otworzył okno 
na III p. i wyskocz,r.ł. Traf zrządził, że 
upadając zawadził o wystającą żaluzię~ 
co wstrzymało siłę upadku, Bok doznał 
złamania żeber, mimo to ku zdumienil{ 
do'.Z'orcy, który obserwował wypadek, pod„ 
niósł · s i ę i usiłował o własnych siłach po„ 
wrócić do m~eszkania, jednak w drodze 
padł. Wezwany lekarz pogotov.;ia po opa ... 
trzeniu, przewiózł rannego w stanie osła„ 
bionym do szpitala. 

Łódi na kongresie dziecka. 

Wizyta przedstawiciela Min. Opieki Spoi. 
Wychowan1e w rodzinach zastępczych. 

sjach . Będą tu zgłaszane również i k;i:er~ 
raty o seryjnych zagadnieniach. 

Jak wiadomo, na jesieni roku bieżącego 
odbywać się będzi e w Warszawie w 
dnia<::h od 2 do 5 października ogóLno,pol
ski kan.gres dziecka. Weźmie w nim udzi.:tł 
i Łódź, ireprezen tują.c zagadnienia potrzeby 
idzieaka w naszym mieści e. 

W związku z tym oawił w Łodzi rad(.a 
Babiack1 z Ministerstwa Cpieki Społeczn ej. 
Na posiedzeniu Woj.ew-Odzkiego Komit.et":.i 
Kong•resu Dziec:ka rad<:a Babiacki zapoznał 

su. Pn:ewidziany.ch jest 8 referatów, pod
legają-cy::h dyskusji na odpowiednkh komi 

Łódź przyjdzie na kongres z zagadni~· 
niem „Dziecko w rodzinie" . Z.głoszone :o-o 
s taną dwa koreferaty : przez inspe~tora p. 
Za•wadz.ką n. t. „Wy.chowanie w rodzinie 
zastępcze!" i dr. Szustrowej „Dzieciko w, 
rodz.inie proletariackiej". 

członków z ogólnymi wytycznymi kongre- __ .::;;;;;;;;;;;;;;;;;;;=:;:::. __ 

Na konferencji w .ojewódzkiego Komi
tetu omówiona została sprawa wystawy, 
uplastyczniającej wszelkie tezy, jakimi zai 
mować się będzie kongres dziecka. ~--

Planowa gospodarka a przedsiębiorczość prywatna 

l~HP~J IBHl~łPlZO i Di811P81DUi( I lUiJmowHiU H~~ÓW 
Z odcz,tu d·ra Kazimierza Studentowicza 

1ir W lokalu Stowarzyszenia Polsklcłi Kupc6w i 
Przem)'8łow<:ów Chrześcijań w Lodzi przy ul. Piotr 
kowski.ej 113 wy,głqszony został odcz)'.t nt. „Gospodar 
ka planowa a przedsiębiorczość prywatna''. Orga
nizator odczytu - Stowarzys~enie 'fychowanków 
Szkoły Głównej Handlowej w War!zawje - Koło 
w Lodzi na prelegenta zaP.rosiło P..· dra, Kazimierza 

temu gospodarki paiistwowel - planowej nadaje ·się 
raczej l ek11rz1 niż inżynier. 

W przeprowadzaniu ~ i:ealizowaniu gospo.darki 
planowej nie należy zapominać o r oli jaka dla cało
kształtu gospodcirki w państwie poe.iada inicjatywa 
prywatna. T a nie moze z.anikneć. 

Studentowicza. 
·-- Wpływ na planowę politykę gospodarczą po. 

winien wywierać teoretyk "' ekonomista, łęczący w 
· sobie zrozumienie praktyczne zjawisk, i zorzędzeń 

Prelegent rozpatrywał temat z p unktu wid11e· gospodarczych państwowych. 
nia teoretyka - ekonomisty, poświęcając dmro ener• Według dra Studentowicza najlepszym rozwiąza 
gii oratorwskiej na wykazanie i stotnych, a zawiłych niem systemu gospodarczego w pań~hvie, "''zględ
poniekąd dla amatora popularnych P.relekcyj nau. nie :i:apoczątkowaniem realizacji systemu uznanego 
kowych - zwięzkó'f, zachodzą~ych między eyn: za najodpowiedniejszy, byłoby ustanawienie urzędu 
kiem, ceni rynkow,, produkcJQ, cenę produkcyJ· ministra gospodarki narodowej, wsp6łpracujęcego 
n, i td. z dyr~ktorem komitetu "gospodarczego, w którego 

Oświetleniem wywodów mDWCY: była analiza łonie. znaleźliby się znawcy - teoretycy. Minister 
przemian, jakie zaszły w świecie w procesie krysta: trzymałby w ewym r~ku nici wszystkich zjawisk 
lizowonia się kierunków ekonomiczitycb. - Jeśh i wszystk ich kierunków gospodarczych. 
ostatnio - mówił dr Studentowicz - doszliśmy do Niewiadomo jednak, czy tak wybitne zhiurók raty. 
rozważania nad korzyściami dla państwa, społeczeń. zowanie nas.zego nadrzędnego aparatu goepodarczego 
stwa i gospodarki narodowej, jakie zwięianc Sf z. .prowndzilo by do celu„. 
eystemami krańcowymi, zdawałoby się - gospodar- Ciekawym momentem jest to, ze rozum ·gospo
ki planowej i przedsiębiorczości pry\yatnej - to darczy • planowy państwa czerpać winien natchnienie 
jest to wynikiem prędów akty.wizufacyth nasze życie z życia gospodarczego prywatnego, przejawiające-
gospodarcze. "' 1 ' - · go przecież twórczQ inicjatywę. 

- · Błędnym Jiyłołiy pojmowanie gospo'darki W dalszym ciągu mówca wskazał na korzy.ści, 
planowej czysto mechanicznie uznajQC jil jako fab'- plyn11ce z dobrze postawionej i rozumianej inicjaty. 
rykę z dyrektorem i robotnikami. Ten absurd dużo wy prywatnej: doskonalenie produkcji - wobec 
kosztuje dzisiejsze Niemcy i ZSRR. Gospodarka pla istnienia wzajemnej konkurencji, maźliwość sza. 
nowa może i p oWlinna być rozumiana organicznie !owania dowolnego kapitałami. 
i dlatego - prelegent uważa, że do ustalenia sys- ·- Dużo. uwagi poświęcił prelegent rłiaraktery:-

styce alisurdalnycli z}awisk, zwłaszcza dotycącycli 
prz.etwanania kapitałów i zysków n11 wartoki 
gospodarcze. Wskazał na niemoralność nieracjoiial-c 
nego zużytkowywania zysku. Zadaniem bowiem 
zysku jest jego reinwestycja. Gdyby ta reinwestycj• 
istniała, nie byłoby bezrobocia, bo rcinw<estowano 
kapitały stwor.zyłyby nowe warsztatr. pracy dla 
wchłonięcia bez.robotnych. 

Jem chodzi o pracę nad l ikwidowaniem hczro. 
liocia, to duz11 rol!) odgrywaj11 tu obecnie robotr pu„ 
bliczne, mej11ce przeważnie wszelkie cech)'. robót pócł 
jętych planowo. 

l\fosz11 być one prowadzone perspektywicznie, 
w zasadzie zaś chodzi o to by np. w Polsce nie bu• 
dowano autostrad, kiedy najbardziej pal11Cf jest 1'I 
tej chwili sprawa nieuregulowanej siec.i dróg naj• 
potrzebniejszych gospodarczo.gminnych i powiato„ 
wych. Nam nie potrzeba jeszcze „pałaców obwiat~ 
wych" - szkół z nowoczesnymi urzędzeniami, ła„ 
zienkami, boiskami i basenami, ale tysięcy 2wyk-. 
łych szkół ludowych, mogęcych przyczynić się dq 
zwalczenia klęski analfabetyzmu i 'klęski „dzieci po. 
za szkoła", ' · 

ZAPARCIE. 
Sprawozdania naczelnych lekarzy w lecznicacli 

dla chorób żołiJdka i jelit podkreślaj~, ie woda 
gorzka „Franciszka Józefa'' jest pierwszorzędnie dzill 
łającym natural nym środkiem przeczyszczającyt114 

• • • • · " • t - • „ . .-~ „, • . ~ ... 

··.•"'51. .. a; ••• ,_ . ·:·:·~~- ut ...... - ' f .-•••• ...- ............ „.n. •• „ .... „._ 
~··:... ..: ... „ ······.. . .. :··~ t :•: ••• ...... ••• =·= : 
••••••••••• ••••• „.,, •• 
t ADAM CZEKALSKI ": 

winszowaniem dostoj nej koligacji, z poleceniem asy
stosowania godom weselnym. W końcu! w ostatnich 
dniach stycznia 1645 r. zawitał u granic wołÓ skich sam 
nowożeniec z dworem kilku tysięcy panów, urzędni

ków książęcych, pokojowców i wojska pod sześciu 

równymi cho·rągwiami barwy krajowej, nie licz.ąc 1tłumu 
cudzoziemców zaciężnych. 

Dębno. Możesz mnie tykać, nazywać asanem, jegomo
ściem i jak ci się tam żywni e zresz tą podoba. 

- w a.sza ksrążęca mość, mnie nigdy przez gardło 
to nie przejdzie! - zawołał prawie zgorszony pan Je
rzy. - Przecież to niepodobne do wiary, abyś wasza 
miłość„ .. nie! zabij, wasza miłość, ale się na to nie 
zgodzę. 

- W takim razie, wyjdź do miasta i przejdź się. 

Jest na co patrzeć, jest się czemu dziwić . 

Nie bylo rady. Wola księcia pana była całkiem wy„ 
raźna. Kniaź przestał byc kniaziem Wiśniowieckim~ a 
stał się jegomościem i asa.nem Jackiem Dębno. 

W parę dni późn i ej , zmieszani z ogromnym tłumem~ 

ciągnącym w stronę granic Wołoszczyzny, pan Dębno 
z panem Kienarskim mi•eli możność przyj rzeć się owym 
wystawnościom i „magnificencji" hospodarowej. 

' ' OPOLSKA .... 
; .•. ... ... _,... ::~ 

.. ··••' 
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A na tydzień przed tern, zanim książę Janusz zna
l azł s ię u granic włości swojego teśc i a, kni.a.ź Dymitr 
przybył do Jass i razem z panem Kienarskim ulokował 

się w jednym z gości nnych domów znajomego imć pa
na Jerzego. Rozmyślnie nie chciał on zajechać do któ
regoś z panów woloskich, ani tym bardziej na zamek 
hospodarski, ale pragnął ulokować się gdzielfolwiek 
zgoła prywatnie i niewidocznie. Pan Jerzy dzi.w ił się 

wielce takiemu postępowaniu księcia pana, ale o nic 
nie pytał. Tym więcej je.szcze wzroslo jego zdziwienie, 
gdy pewnego dnia, kiedy do j ass doszły już wiadomo
':i o n ar' ~ ' ·· ~;:: .niu zięc i a i dwór hospodarski sposobił 

.!ę na jego' powitanie, kniaź wezwał do siebie Kienar
'.dego i __ „ , ,J • 

- Mój panie Kienarski, pragnę spróbować osobi
.:; teJ warto ści, przekon ać si ę , coby też ludzie dali za to, 
;c.lybym nie nazywał się ·Wiśniowiecki, nie był z uro
!zenia i z dziada pradziada ks ięciem, al e zwykłym so-

oie panem Dębno, poprostu Jackiem Dębno. 

Kienarski spojrzał w niezrozumieniu na księcia pa
na, nic nie pojmując. 

- Tak, gdybym był panem Jackiem Dębno. I w 
'ym owo celu od dzisiaj nie będz iesz mnie asan, ani ty, 
ani nikt z naszych ludzi, nazywał inaczej, tylko panem 

- A jeżeli Ja tobie nakażę, mości Kienarski? 
- Wasza ks i ążęca mość, ja„. 

- Czekajno, panie Jerzy. Pojmij moją inte ncj ę, a 
faeno d to, o czy:n mówię, da rozumu trafi. Wiesz Sć'.m 

lepiej ode mnie, że hospodarstwo wołoskie nęci wielu. 
I nie jeden, chociaż nie urodzony do tronu, naj chętniej 
pr.agnąłby na nim zas iąść . Z.obaczysz tu zatem najro
zmaitszych młodych ludzi, którzy oblegną dwór Lupu
łowy i za każdą cenę będą chcieli zdobyć względy za
równo d0inny Rozandy, jako t eż i obojga rodziców. A 
ja chcę postąpić naprzekór. Odrzucić wszelkie przybo
ry światowości, utaić nazwisko, odrzuci~ godno;ć rodo
wą i .przedstawiwszy się j.a1ko pan Jacek Dębno na dwo
rze hospodarskim1 stan'ąć w rzędzie zalotników. Zo
baczymy, co ja wart jestem jako człowi ek ,,,.,, ~ · ·~1 0_ 

wych dodatków. 

- Ależ mości książę ! W ten sposo' b r· ., , ·es · ..,„ •. d J z su; 
na sromotne przegranie carłej sprawy. 

- Nic niew.iadomo. Allach akbar, jak powiadają 
na.si sąsiedzi wschodni - Bóg jest wielki, i nigdy wie
dzieć nie możesz, co tam dobry Bóg dla nas przeznacza 

- W.asza książęca mość, ja z p odziwienia wyjść nie 
mogę. 

Na czele 12 tysięcy wojska j echał sam hospodar Lu
puł na przepysznym rumaku arabskim najczystszej krwi, 
kapi '] cym od złota, a ~1lask drogi!'h k?.mient, którymi 
wysadzany był wspaniały rząd, raził oczy wszystkich, 
ktokolwiek spojrzał nań. 

Wojsko wszystko przybrane było w nowe. ~-.vlet

ne barwy krajowe, oddziały cudzoziemskie, w b an\'
nych koletach, z bronią na ramieniu, wykon;~aty 

wszelkie <lbro ty jakby j.eden człow;<;k. 

Olbrzymi ten tabor crągnął na wielkiej przestrzenit 
błyszcząc w jasnym zimowym sło11cu , a pobłyski zło

tych nas zyć i drogich kamieni szły o lepsze z diamen
towymi pobłyskami zmarzłego śn i egu . 

Sława niezmiernych skarbów, jakie posiadac miał 

Lupuł, nie tylko teraz nie zmalala, ale przeciwnie -
wwo sła jeszcze do g ranic niebyw<'ych. Toć wszystko 
tutaj, w tym orszak tak świetnym i tak ogromnym 
świadczyło o bogact\'/ ie hospodara, 0 owych skarbach, 
ukrytych gdzieś tam w tajemnych podziemiach jasskie
go zamku . 

A wyobrażenie o owym skarbie panowało wśród 

ludzi tym większe1 i ż go nikt i nigdy własnymi nie o-



W walt:f o posiulaig zawodowe . 

XXI Zjazd Delegatów Związków Majstrów Fabrycznych 
Przed ogólnym strajkiem majstrów 

DlfilENJł 
IO ZDROWIE 

Wielu blgtorilatów lwlerdd,. te Jed7nle 
Q1eehanicsne w7k1>nll!lo opakowanie 
proszków daje gwar1nefę eałlcowltej higieny 

b) WctorJJj w loltalu przy ul. Żeronukiego 74 
ódbyly !i' ohriady 011ólnop:>lskiego zjazdu delega 
tów Zwiozku Maj~trów Fabrycznych. Na i:.jazd przy 
byłe> . <>koło 6Ó del61JłltÓw z 16.u róźnyrb oko elków 
i)rzcn\yałowych P11lski„ a mianowici!': Alek1nn<lto
w11 fabit11ni<', Piotrkowa, R:idomska, Sosnowca, 
toaisszowa Maz. W anzawy, Zawiercia, Z<luf1skiej 
"7eli, Zgierza, Zyrardowa i B,inłegostoku. 

wuelkich rozporzQdzalnych i~odków przeciwko uni myslowcy w przemy,le włókiennic:i:ym i innych nn bezpośrednio powier~ll się pieczę nad bezpic~t.eń• ' 
cęstwieniu tych drokońskich metod. I tJal nie hono~ujlł ust~wy w Qdniesieniu do poszcze- stwem i higieną pracy. Zjazd domaga się, at.y wszy 

Maazynowo - bas dotyku r"k 
wykonane proszki „Migra11o·Ntrvo•l1r" -

, ' gólnych k11tegorii majsir~w fabryc~nycb. stkie nowę stanowiska praktykantów, mljstrów, i tech 
W SPRAWIE ZĄTRUDl\"IANIA OBCOKRAJOW. Tym sposobem całe rzesze majstrów pozLawio ników były obsadzane wyłącznie przez absolwehtów 

z KOGUTKIEM w TOREBKACH 
(nowe opakówanie) dllJI t• gwllłt••-=~~· CóW. si9 bezprawnie trzech miesięcznego ·WYĘJOWiedr.enia ukół techniczno-przemydowych hib prze'L usoLy, 

Zjazd delegatów stwierdził, że w wielu wypad pracy, miesięunego urlopu, dłuższego zasiłku na którę dotychczas zajmowały stanowiska majstrów Dba;llc wJi:c <> wła•Oe iclrowie •~lłaicie 
proszków z K O GU T K I B M tylko 
w m4cbaaicznłe wykoa•DJce. TOll15· 
KACH. gdyt dzięki temu tJol!(nleelc: 11ari. 
żenia zdrowia Dl przykre 1i111poddo111' 

kaeh bez uzaudniania 1prowadza !Ut1 11 uigrnnlcy w)'padek: bezrobocia, oraz korzystniejszych świad- przemysłowycl1. i 
t1bcokrajowców w różnych dziedzinach przemysłu. I rzci1 enu:rytalnnh. W wolnych wnioskuch zebrani zwrócili iarzą. 

Zjazd otworzyt' i wygłosił tagnjenie preze~ Zwioz 
kił dyr, J. Wolc~yń1k.i, poćz.em lY.l po~itaniu ~ości, 
dt·kol'ltna wyboru przcwodniciqcego obnd, którym 
zoat•ł p. Woźniok :i; Ciristęchowy, oraz ąsc~oilrów w 
o~oba~h delegatów z Piotrkowa i Warszawy. 

Specjalistów tyrh kategorii, pozostających bez Zjazd stwierdza, ze majstrowie spcłniofa c:iyn. dowi głównemu uwagę, źe wskutek przewlekania się 
pnu·y m~my w kraju dQ,tatecznę i!oąć; nie ma więc nO!iei nadzorrze, odpowiadają za pracę w Oddziałach 11kcji 0 realizację postulatów majstrów - najwyż
rrnjmniejszej potrzeby do sprowadzenia sil facho- których są faktyc:inymi kierownikumi, są przeto nie. sr.y nos już zakończyć pertrnL.t•cje. Obecnie nalnźy 
wych z z:igrnniry. I wotpliwie pracownikami umysłowymi w znaczeniu wykorzyitać środki jakie ogółowi moj5lrów puzosta 

Zjazd don\aga się, aby w myśl Rozporzqtlunia , Ustuwy. Jcdnocieśnie Zjazd stwierdza, że tymły pod fa w r!)ku mi: do strajku wł1,1c~nie Z 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej o Orhro majstrzych 'lJ {ikcj4 stosowano p11zez przemysłow· W rozmowie n3szej i kieNwnikiem ~wl,r.ku ~ 

UCZCZENIE PAMI:Ę;Cl ZMARŁYCH. nie Rynku Pracy, każdorazowe sprowadzenie c.bco- ców, wprowadzoną w roku 1928 w czuie wejścia w p. Tagowskim, zdołaliśmy stwierdzić, ~e rozpoczęcie , 
kroniki pogotowia 

z kolei przyst,piono do uczczenia zmarłych człon krajowców było opiniowane przez właściwe orgi1ni- źyc!e ustawy o ubezpieczeniu pracowniczym. strnjku ogólnego m~jstrów - zaldnie od wvników (a) wczoraj nad ranem przechodnie 
ków1 których pamięć uczczono przez powstuaie i zncje ~~wqdowe. I Zjazd domaga się uzupełnienia przepisów praw wipólnej konferencji mote nastl)pi~ w ponledzia- znaleźli przy zbiegu ulic Senatori;kiej i 
ilółtn.inutowia eiez!). W dals:r.ym cięgu eekr. Kula Zja;i.d domaga się, aby odnofoe władze przepro 1 nyeh o ubezpieczeniu majstrów oraz przeprowadze łek, d11ia 11 kw.ietni(l rb. Sosnowej pokrwawionego nieiprzyte>m• 
~czńię z dyr, Wolc1yńskim doiyli sprawoztlanie z wadziły rewizję dotychczasowych stanowiśk z11jmo nia w zakładach pracy szczegółowej rewizji stanu u- Na 1akończenie obr111l po~t11Mwiono wysłnć depe n 
d7.ia~alnoici ••ntdu l!& rok 1prawoidaurezy, poczym WUl))'(h pP~ez obcokrajowców w celu zastQpi<'nia ich I bl'zpiec;enia tych pracowników, pri;y wybitnym u. szę hołdowniczą na ręce Pan!l Prezydęnta Jl. r. lg- n ego męzciyz ę. . . 
Mt.fłpiły sprawozdania kasowe i z działaloo,ci kon far:howenmi miejscowymi. dziale zainteresowanych 1w1ę1ków prncowniczych. nacego Mo§cickiego, l\lerszałka Polski E'..lward• Dochodzenie wykazało, ze rannym 1est 
tróli głównej. śmigłego - Rydza orv:i Wojewody Lódikiego Ale.135-letni Oskar Weinert, zamieszkały przy 

$prawozdawcy zaznaczyli łiaczność związku maj W SPRAWIE UBEZPIECZENIA MAJSTRÓW. W SPRAWIE PRZYJMOWANIA ABSOLWENTÓW k•andra Hauke - Nowoka. ul Rokicińskiej 51. Weinert napadniłtY 
itrów fabryunyeh 1 ruehem nwodowym pracown.i XXI Zjod Delegatów Związku Maj11fów ·Fab· SZKót TECH:'.'JICZNYCH NA NOWE STANO. •l•mZ.jazd zakończono wspólnym, koleżeńskim oLia. z;stał przez ni~znanych os.obników, któ-. 
'tzytli i robotniczym. ryeanycĄ }l. P. ~twierdzo, te wbrew duchowi ustawy I WISKA W PRZEMYŚLE. , , ł 

.Tik wite na po<lkrdlenio ,11ełu1u.ie 1oli1fomy o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, prze DocenłajQe rolę majstrów w przemy§le. któremu rzy zadali mu szereg ran Cl~tych g owy l 
11datał pncdu1wir.ieli orsanizacji w Kongre~ie Mle rąk, po czym zbiegli. 
&i>.kaniowym, Kongregie Pracow11ików Umysłowyeh p I d - - d 1 · 1 - Przybyły lekarz pogotowia opatn:ył 
or!'": obrad~ch Unii Zw, Zaw„Prae. Umydo~yeb. o acy go z1.na.1~:1.I e I UJ ą rannego i w stanie cięiklrn przewiózł 10 ktore J•k wiadomo, odbyw1ły łltl w W1mzaw1c w , a 
dniach 26 i 21 mnrca rb. . · • szpitala Poznańskich. 

ed h telem MeW-ropol" w Kownie Policja zarządziła dochodzenie w celt\ 
SPRAWY ORGANIZACYJNE. prz O " „ ujawnienia sprawców napadu, 

Nast~pnie przyst~pujfłc do nut~pne1o p1,1nktu „Kurier Poranny" podał wczoraj· z naJ'lepszych nadziei. Otuc'ha wstąpiła wlultimatum, lecz grzeczny ton prasy poi- • b•t 
por1edk1.1 dzle11pcgo: wyboru nowych władz Zwi11z Na ut Zgierskiej l 13 zosta1a po I a 
ku, se~rani atwierdr!li jodnomyilnołć w rezultecie Wilna następującą korespondencję: ich szeregi. A więc tak daleka Maci~l skiej, która nie gra „na nutki zwycięzcy" tępym narzędziem 3l-letnia Marianna 
tzege utriYll)anoo władze zwiozku: Z•rzQd Główny, Wieczornym pociągiem z Rygi przybył nagle zbliżyła .się. Już urzęduje pooeł poi- $prawia wrażenie i zaciera ten pewien nie- Szabela zamieszkała przy ul. Zgierskiej 
Ke1molę Głown11 oraz Sl!d Honorowy w dotych- do Wilna mój znajomy, stały mieszkaniec ski w Kownie, już powiewają, aż dwie (Po smak ,,narzuconego", czy tez, jak wyr11.ża- 111, o-raz 22-letnia Maria Szumpich, U.• 
czaSow)m s~adzie .- prz~z aklamację. Rygi który wczora1· właśnie opuścH stoli- Jacy, mieszkańcy Koiwna cieszą się bardzo ją się inni „wymuszonego" porozumienia ...... i·eszkał'" przy ul. ·Rzgowski'eJ· 56. Po zatw1erdzenm bud&etu na r. 11938 oraz pl11nu '. . I ) fi · i · t ·111 " 

działalności na przyS!ło•ć, w którym podkre!lono I cę Litwy --:- Ko~n.o. Kown~, po litewsku te właśnie wyw.ieszono dwie. f agi agt· Rozmowy na temat naw ązan1a. s osun- Obu rannym niewiastom ud:zielił p~mo-
koniecl\11o&c utk1ywnienia pracy jeśli chodzi o re. 1 Kaunas, takie bl!skte nas, a 1ednak donie- państwa polskiego. Już mozna telefoino- ków gospo~arczych z „P-0lsk~ , ~ą ~becnie cy wezwany lekarz pogotowia. 
albacj~ 1k1ualnyeh postul~~ów z1wod11wycl1 maj· •dawna takie dalekie, jakby za oceanami. wać z Litwy do Po.Iski. W godzinach wie- tematem dnia v:' sferacn kup~eC>l~1ch 1 prze- Na ul. Zgierskiej 7 uległ zatruciu de-
ś&r6w_ - iebr•~i J'l'i,•tąpih do 11~uleniia wytyei· Gość z Kowna nie otrząsnął się jeszcze czornvch, jak doniosły poranne dzienniki mysło.wych . Litwy._ Są chęci z obu stron. naturatem 291etni Filip Kłostyk, zamiesz-

nych l po1ta"11w1e6 dotycztcych zab1eg6k t) UlllOWI: • - t t . d . k' d t l't ..... k. t I f i . dzy Ob k b sp a „ zu.pełneuo po 
~hiorow,. z wraze111a o~~ n~ego ni~ te y o .pre- 1 ews 1e, ro:z:rnowa ee on czna mię y J~ ?aiszy c1e1 r W:" ~ - ikały przy ul. Dolnej 12. 

w dy6k11sji omówiono wyczerpuilłco !tmn akcji zydent repubhkt l1tewsk!eJ, po raz pierw- Kownem a Wilnem będzie. kosztowa~a rozum1e~1a. została załatwiona. . zatrutego znaleziono w sta.nie nieprzy• 
o ul'loflltowanie P!lt~Y'h kwe•t!l:. ubetpimunie szy w dziejach tego kraju, przyjął pełno- wszystkiego 3 !~ty 90 s. To me drog~. N~e Przy1ęci~, które zgotio~~no. posłowi tomnym leżącego na chodniku. Przybyły 
n>tJ•t~c\w, utrud.~ia"re ober~aJlitow w p~~emyUe mocnego polskiego posła dra Charwałc.. jeden mieszkaniec Kowna porozumie się Chanvatow!, a które tak róznt S·ię .od zwy lekarz pogotowia po udzieleniu pierwszej 
':::'1:1!~!J::;:;i:k:b:t;:;::.~n:.k6ł tecnnit„nych - Ulica przed hotelem „Metropol" -lz krew~iakiem w Wilnie, Warsz~wie lu? kłych przy1ęć dyplomatów zagraniczny~h. pomocy przewiózł zatrutego w stanie cię-

opowiada mój znajomy stała się central- Poznaniu. Ludność polska spodz~ewa się Rozgł.os, który tow~rzyszył Jego przy1~- ikim do szpitala. 
REZOLUCJE. nym miejo;cem spaceru dla licznie• tamie- jeszcze dalszych realnych ko~zyśct. • zdow1, tłumy ludzi, gromadzących się 

W tych 1puw11ck sebre"i •rltwalili jednogłośnie szkałej w Kownie ludności polskiej. Pola- To tylko początek, mówił do mnie przed gmachem hotelu „Metropol" - to TRAGICZNY FINAŁ tARTóW. 
naet~pujące rezolucje: • p I k Ob · tk · t · 

cy litewscy, a raczej kowieńscy,. ~o o 1 pr~ygodme poznany o a • . ec111e s~o- wszys o przemawia za ym, ze porozu- Wczoraj wieczorem w domu nr. 4 przy 
w SPRAWIE UMOWY ZBIORowgJ, nich w tym wypadku mowa, odc1ęc1 od dz1ewamy się pewnych ułatwień, w dzi':!- mienie pomiędzy bratnimi krajami postę- ul. Zawadzkiej wycho<faące z pratownl 

,,Nieme dr.I' prewłe sał~si pracy, w której nie Macierzy sztuczną barierą „martwej" gra- I diinie krzewienia naszej kultury, wycho~ pować będzie w tempie bardzo szybkim. krawieckiej na 4-ym piętrze dziewczęta 
eltewi111ywałby układ zbiorowy • Jedynle m•J•t,r nicy od dawien dawna tęsknili za tym, by wania naszych dzieci. A zresztą umożlJ- - Opuszczając Kowno mijałem wła- żartując popychały się na schodach. Jedna. 
l;°hki, ten pionier puemysłu, pracuje n• warun na własne oczy zobaczyć znak ~otęgi pań- wiony kontakt z Macler~ą: . śnie .gmach „M.etr.opolu". Widziałe~ z do- z popc'hniętych 18-letnia Chawa Pome-
u'o;i::::e';~0~:'1:,~~imje przemyał-owe •ule u- stwil polskiego. Sztandar panstwowy z - Wrogo!ć <>pozyc11 1est prow1zorycz rożki tłumy dz1ec1 polskich, wysfaJą~ych. rancblum zamieszkała przy ullc-y Zgier-

ch11a;, •ie od wznowie11ia ukłldu zbiorowego a na godłem białego orła. Aż tu nagle, w ciągu na. Litwin właśc~ie sam chce kont~kt~ z godzinami n~ prz.eciwległym chodniku t skiej l8, 'utraciła równowag~ l spadła 
propoi:yej~ Zwlt.~u l odnofnych Władi w tej apra jednego dnia na gmac~u hotelu „Metro· P.olską, bo to:zum1e p~zede wszystbn;t Ja- nie spuszcz~J~cycn oczu i flag państwo- przez barierkę na schody 

0 
piętro nit~j 

wte P.r1ee1w~t•w1•1• fotmc umów indywidualnych poi" wywieszono dwie oficjalne flagi pot- kte stąd płyną koriy.śc1 dla ob~ panstw. wych Polski.. i do:i:nała ciężkiego potłuczenia. 
z j~~~~~•lnie nwierin& uiMwy " okresie kry skie z .godłami narodowy~i.. Niektórych po części może ra:z:1ła forma :... Wezwany \ekan pogotowia &twierdził 
zy1ti 1oapodarcze1o, 17,tematycznie poganiały po- - Pierwszą flagę podmesiono na masz- złamanie ·podstawy czasz.ki i prtcwi6~ł 
łołenle maj11rów l w k(li\cu doprow1d:i.il1 do ta. l cie rano tego dni14 kiedy prezydent Sme- e •••• s1 4 ..... ofiarę niebezpiecznych figlów w stanie 
kiej deeorg•n.incji '11 tym odoinku p~aey, 1.e r.z~to tona przy1'ął posła Charwata a drugą z p I d beznadzieJ·nym do szpitala. 
zm1,1sza si~ mąjstrÓW do pracy na dwie 11m1any, do • ' I d · r eg ą pr ~sy 
peqwójne} tibtługi ~Hzyn i zmnlejsU ai~ do poło okien poselstwa wywieszono po czas uio- ~ ~ • 
wy 111ldl1lł m1j11rowi wynagrodzenie pozbnwiajvc czystej audiencji u prezydenta Smetony. 
go jednoezdnle . ubespieczeni1 pracowniczego. . - Przejazd posła Cnarwata po ulicach POLITYCZNA NOWOSC. 

Z roimtłw dotychuu .przeprowad.zonych wyt11ka Kowna J'ak J't1ż o tym doniosły pokrótce Dziennik: Ludowy.: 
:i11 prsemysłowcy ple dozt do uczciwego dla obu ' . Ś • I · 
atroii układu. leu za wszellq cenf! pragn11 usankcjo depesze, odbył się bardzo. uroczy Cle. Jest to novum w naszych stom~kach i :i.wycz?· 
n11w1~ letnieJłCJ obecnie stmn rzeczy. Wzdłuż trasy sta]y tłumy ludzi, a byłoby .

1 
J?ch ko.~stytucyjnych, dotych~zu boW1em po zam:~~ 

W chriei zawarci• układu zbiorowego dla pod· ich · eszcze więcej gdyby z góry zna.no c1u eesp parlamenN rząd nie pr~edstaw1ał do 
niajstn:ych Zjud dopatruje 5if! te strony pucmyalu d J, t Ś I T · d k 'kt slnygn1ęc1a P. Prezydenta kwestii dalszego swego 
ukrytych iantlorów obni!enla urobków, przez wy g.o zt~ę ~roczys .0 c · ... ego JC na 11.i _ ' trwania lub ustąl!ienia. Nowy . zwyczaj, wprowad. 
t:.:JJwianle w J'•zyszłolei lepiej wyn1gr1dz1nych maj- ; me w1ed:z1ał, Ntemntej Jednak przed SIC dzony przez premiera Składkowskiego ma na uzas~ 
strem. I dzibą prezydenta rep. litewskiej zgrom1- ni~nio ~ to, ~e. izby p11rla1nentnrn~ nie wy1,>ow1e. 

Żjhd jek n4jkategoeyezniej przeciwstawiafoc ~ie . dziły się tłumy Kownian. Gdy orkiestra woj d~1ały &1ę właame ~a temat zaufama do r~n.du. ~Y 
wu~lkim iamiorom &mierzaj1~Ym do obniżenia ro ' skowa powitała wracaj'ącego od prezydcn- ły p~chw-ały i atalu, były .nawet głdowama, kto.le 
li majstra w ~ozwoju przemysłu stwierdza, że od I . I wyraznły slos!mek eejmu 1 senatu . o poszczego -
"nrnego układu jak i. po1tul•tów zawutych w pro- ; ta w stroju dyplomatyczny!11, posła Charwata . riych ministrow, ale sprawa uufama wprost .r~z
. iekcie umowy tbiorowej majstrowi11 nie ods!ąpi11 i dźwiękami hymnu polskiego, na twarzach wazana nie. była .• ~ t!ch warunkach i>._ premier 
hronić ich hiid11 wnyltkimi rozporz,dzalnymi środ. I znacznej części zgromadzonego tłumu, Skł•dkowsk.1, zwroc1ł SI~ po V?tum zaufaq1a do P. 
kami, d do ftrajku właeinie". I . ś . h ś . Wreszcie Prezyden11 i to votum zaufania otrzymał. 

'termin proldam~wania strajku zebrani uzależ- zakwitł~ t~. miec Y szcz~ eta. . , Decyzja P. Prezydenta oznacza, ie na razie przy 
nilt od wyników konferencji, jaka w dniach naj· 1 przed s1edz1bą Głowy panstwa htewskte~o najmniej żadne zmiany w linii .ol!ólnej syste~u rz~ 
bliżbych zwoła w Lodzi nacz. wydz. w Min. Op. I rozległy się dź,.vięki mazurka Dąbrowskie- d;enin nie s.11 przewidzian~, jednocześnie zas clecy 
Społ. p. Prennier. I go odegrane przez Drkiestrę wojskową. "Ja. ta kładzie. ~~es wszelkim pogłoskom na temat 

„Zjud apcl11je ~o miorodojn.ych Instancji Pań '~ Starzec o siwych szlacheckich .w~- '1mJOn w r1~dz1e . 
SlWO\Vych, aby ó',JllUSify 9rganh:acje przemysłowe do bJ' k 1 

• 0Wi'1da 
lndrki' ~go i uczciwego uregulowania tego odcinka I sach, który stał IS o mnie, op •• IKC. 
pracy. i tyui samym ni• dopuściły do rozpuczę.cia I gość z Kowna - pod wpływem przeżywa R d Skł· dkow•kiego uzyskał wczoraj od· 
ost•tecznej wołki, jakia majstrowie zmuszeni hfd4 I nej' a dawno snadź, wyśnionej chwili, . zą. gen.. .t aDd-Ątu p Prezydent Rze~zy. 

d' • · l · · d · 1 I • ' l l now1.en1c swOJ<'go m u • • ~ po . ~~ d naJ~ e.me:tarnhieJ&~e h:ma Y .sw~Jego b 1Y11!· rozszlochał się na głos. Krople łez, któryc 1
1
. pospolitoj, do którego szef rądu zwrócił się z proś 

}Jalkt • 1pe dUJ~ Ob' ratn C. o;gkanl~a~kJi ~O totnal·l sam nie zauważył SpłynęJy mU na Sh\'e QIJ () rozstrzygnięcie, czy dotychczasowy gabinł't ma ctyc: 1, o.re z aJą so 1e •P?awę JR cięz li JeB w . d l ć d · d d ał w 
ka I zorganlz1>wanym kapit1,1łem, eby ~-pł}„ęły na Wa$y, a Oczy, OCZY rozpromientły Sfę na :~ pozostta W urzc zie, Zll ecy OW sprBWC 

. h ' k. b ., k d r . . . . umere pozy ywnym. 
•\\'Ole cuo11 ow, Y nie przcsi a za 1 maJstrom szc;z:ęśctem. Jni wczoraj donosząc w znacznej cześci nakładu J r••le r~spoezccla p!'zez nłch walki o słuszne awo-1 - Ludność polska Litwy - ciągnie o kroku mfa ~z•Q.it i odpowiedzi. Gło~ Państwa, 

11 ';'d~l~•J'lft eif811 Zjpd Delegatów, składa naj dalej mój rozmówca - jest obecnie pełna zaznaczyliśmy, ie jest to li jednej strony nawioza
energiczniejszy protest przeciwko i:aijowiedzianym 
obnitknm płac majstrom Widzew~kiej Manu!aktur)' 
i poleca Zari,dowi Głównel!l.U prze<łsdęwr.lęcie „ POJ.SICJI 81VRCl PQDaÓŻY 

~ 
ł.~dt. t>lotr)iow•k• U i 65 

Je\. 101·01 i 266.50 

Ośrodek szybowe owy na terenie woj. łódzkiego 
Walne ICoczne Zgromadzenie Okregu Wojew6dzkiego L. O. P. p. 
W dniu 27 bm. w lokalu Łódzkiego Ob wierrone przez Władze Państwowe w 

wodu Miejskiego odbyło się Walne Racz- dziale przeszkolenia komendarttów do-
! ne Zgromadzenie Łódzkiego Okręgu Wo· mów. . , . . 
I jew6dzkiego LOPP. pr.zy ud~iale del~ga- W d.z1ale priy~po.so~·1enta l~tmczeg~ 
tów ze wszystkich Obwodow Pow1ato- na speCJalne wyrmemente zas~uguie budo 
wych i Miejskich. wa przez. Za•rzad Ok~ęgu wieży spad~-

Z przedłożonego sprawozdania Za- chronow~J '!" Łodzi, 1_ntensyw.ne sz.kolcn1e 
, rządu Okręgu wynika, że prngram prac na które] nie~a~em się zaczn~e. 

,_ 'i na 1937 r. został całkowicie wykonany W roku b1ezą~y~1 Instytucia . przyst~-

. \U~!(J.11[1h"I f\Ąr. ~tn(l0~1 nimniej jak i b119żet, który po stronie wpły puje do 11rucbof!11e.n1a na tereme Wo·1e-
ł1 • ~ .ft 'fil l( r.; • I wów osi:ign;ił 25 proc. nadwyżkę. wództwa Łódzkiego oś.rodka szyb~wc~v.:e 

l Walne Zgrom~dzen!e stwierdzaj~·c dal- go; prace nad realizao1ą tego zamierzenia 
I B e r I i n szy rozwój orgaimzacy.1ny Instytucp, którą są w rełnym t_O~t.J. j ! na dzień 1 stycznia 1938 r. liczyła w woje- W uzupełmaJących wyborach do !a„ 

·~ ~tł y g d wództwie łódzkim ogółem 99.448 człon- rządu Okręgu uzys~ali mM~nkdrf GczłdorkO\~'. 
1 ków. przy czym budżet swój w dużej mie- Prezydent m. todz1 p. t o a1 o ews 1 

B d S z t rze opiera na realnych wpływach ze skła~ i Dyr. E. Kroh.. . • 
U a p e dek członkowskich, udzieliło Zarządowi Zgromadz:me ,P?stanow1ło wys·tac 3 

B U k !óO:llo r e s z t Okręo-u absolutorium i wyraziło uznanie i depesze, a m1anow1c1.e do: P· Prezydenta, 
.._. poclz~kowanie za wydajną i awocną pra- Marszałka Rydza śmigłego 1 Prezesa Za-

d cę w dziedzinie przygotowania obronno- rządu Głównego LOPP .. G~n. Dyw. .L: 
L o n y n ści wnetrza kraju. • Berbc~kiego. z -zapewn1e~iem l~oto_woscl 
---------- · Dzięki fachowo wys7,1kolone1 kadrze dalsze] wytęzo.nei pracy na rea 1zaCją ;za-. c z e r n I o "'W c e instruktorów oplgaz, Instytucja mogła: speł I dań prac powierzonych LOPP-

1 • ~ 1 nić poważne za-danie jaikie jej zostało po-

' 

nie do tradycji rztdów pomajowych, która rowiad~ I 
że po zakończeniu sesji pądamentamej nadchodzi 
chwila najwłaściwsza do zmiany na stanowiskach ..., 
ministerialnych, i ze r6wnocEeśnie jest to wprowa- W 5 Z Y 5 ( a 
dzenie do naszych obyczajów politycznych pewne P. T. Prenumeratol'Sf Młej•cowlJ 
go „novum". To novum polega na tym , • ze gabi. kt6rzy nie zale"aJ1 I wpłacą preuumere.t' 
net nie podaje gię formalnie do dymisj.i, lecz w for • 
min zapytania oddaje swój łoi w r.ęce P. Prezyden ,„fiuriera lódzkietlOH 
ta ~~z~~iwko Istniejącemu stanowi rzeczy wyslępq bezpQŚtedaio w adminl1tracji (Piolrkow1kal 
je opozyrja prawicowa i lewicowa. a raczej C!lntro- 1l lub Żwirki 2) albo te:t Pfzłl łlll•1tot~ 
wo-lewicowa. & •óry n ll)iui,c kwlocicfl do daia 10 kwi:!: 

ula wł•cznie - otnymal" BEZPLATNuio PQpatrzywszy na mapę Rzeczypospolitej, mo~ „ 
na np. odrązu stwierdzić, że na południu Rzeczypo pltknl\ powle~c! P· t. 
spolitej i w części terenów centralnych najaktuąlniej D.Alll>ki• iwiaila . 
uą jest sprawa dziabtlności politycznej Stronnictwa U .., „ 

M. ł.ue:iyńskief n tom Ludowego, podczas gdy w północnej Kongresówce, 
1 

na tym snmym tirenie wiejskim, najwaźniejną jest 
1
1 

sprawa działalności Stronnictwa N aro do we go. Ni ft K 1 l ' ł kdl WTd dal
1
e0„ '-tylko t 1 oznic;i;:v"'j 

trzeba te~ głębokiego wnikania w sytuację, aby prze termiole. L I: . o •· •• • ~ a r. 
widzieć, że jui w najbliższych ty,;odniach donios- l'o t)md 

1
termtme tadne reklamac1e nie będ~ 

łem zagadnieniem dla władz politycznych h~dzie •wzg ę n ane. j j 
taka czy inna akcja polityczna PPS. w miastach, choć I Admlnłatrac a 
by w zwięzku z maniFcstacjami I.go maja. 

Jdli do tego dorlamy stosunki narodowofoiowe, iiiiiiiiiP" 
nastroje wśród młodzieży idt. •itd„ to z całym ob- 1 =-" 
jektywizmem będziemy musieli stwierdzić, że na- 1 

prężenie wewnętnno.polityczne zasługuje na ncze 
gólno uwagę i wymaga bardzo przemy5lanego dzia 
lania z.e strony rzędu . 

Idzie teru o tendencfo, jakv okaie rzQd w ł!O• 
sunku do całokształtu sytuacji, 

. Zi\fiANA ORDYNACJI WYBORCZEJ 
NA PRZYSZLEJ SESJI? 

W sprawie ordynacji wyhorciej do Sejmu nolety 
zacytować informację agencji „Kabel", która !lktuall 
zujgc ten problem - piez:c: 

„W kołach politycznych utrzymuj11, iż w tych 
dniach odbyła sill w Warszawie konler:.encją posłów 
z grupy tzw. drobnych rolników, 011 której ustalono 
wspólne wntąpienie ni1 przyszłej · aesji porlamentar 
11ej w sprawie zmiany ordynacji wyborczej do Sej
mu i Sennln. 

Rynek akcyj i wah•t 
Ną światowych giełdac'il. papierów 

wartościowych pa·nowała w tygodniu 1.1-
biegłym na ·ogół tendencja słaba przy obro 
ta·ch ograniczonych. w.płynęła na to prze
de wszystkim niejasna międzynarodowa! 
sytuac;ja polityczna, a poza tym słabe na
str<'je na 1yr.kach .tbożowych i zniżka cen 
metal.i, wreszcie coraz bardziej zagmatwa
na sytuacja polityczna i gospodarcza 
Francji. 

Dziś w kinach: 
CASINO: - Niewidzialne małżeństwo. 
CORSO: - I. Strzał w nocy. 11. W;;Jka 

o złote pola. 
EUROPA - Po wielkiej wojn~. 
ORAND KINO: - Statek nie\"191nlkć\C 
IKAR: - I. Napiętnowana; II. Pat I 

Patachon w raju. 
JAR: - Na scenic: „Prima aprilis':; 

na ekranie: „Dwa. dni w rajQ" 
METRO: - Szef wywiadu. 
MIMOZA - Robert i Bertrand. 
MIRAŻ: - Niedorajda. 
PAŁACE: - Szczęśliwa trzvnastka.. 
PRZEDWIOśNif: - Z miłości d13 

ciebie. 
RJAL TO: - Kobiety nad przepa~cią • 
RAKIETA: - Jej największy błąd. 
STYLOWY - Ich stu i ona jedna. 
TON - zaczęło si~ w pociągu. 
URANIA; - I. Zwycięska walka. li. 
Za~infony horyzont. 
ZACHĘTA: - Droga do Rio 

Salon S:tr.:k Pl1kft,W. ~(łJ'()la Endeso. Na'lfł'OI I. 
tel, 153-55 

Dary na bezrobotnych braci 
są podatkiem ludzi wolnych 



Kurier Rzemieślniczy~ 
RZEMIOSŁO KNA\ ,i1~~KtE OOi\.::;.1..i'AŁ

CA SIĘ. 
Instytut Naukowy Rzemieślriiczy im. O lepsze jutro rzemiosła polskiego Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił

sudski~go, Oddział przy Izbie Rzemieślm
tylko · niektóre Izby zdołały wypełnić ży- czej w Łodzi zorganizował nowy kurs do
wolną treścią swe kompetencje, jest to je sko~al.enia zawodowego d.la_ mi~trzów, wła 
dnak zasł·ugą osób, nie za:ś ustroju. ścicieb pracov.:nl, czeladmkow i kandyda-

Na ogólnym Zjeździe Delegatów Cha;! 
ścijańskich Cechów Krawieckich w War
szawie, który się odbył tydzień temu w 
Warszawie. wygłosił przemówienie pre 1 es 
Stowan:yszeni·a Właśoicieli Piekarń R. P. 
p. Magiera. 

Przemówienie to, poświęcone przyszło
ści rzemiosła polskiego, zamieszcza.ny po
rtitej: 

„Czas obecny t-0 dla rzemiosła czas prze 
łomu. Stwierdzić należy, że rzemiosło zo
stało d<>prowadzone na rozstajne drogi, je 
ślł nawet nie na bezdroża. 

Obecnie nadszedł dla rzemiosła CZłS, 
gdy koniecznym jest radykaLne zerwanie z 
dotychczasowym stanem rzeczy. 

Należy zahamować dalszy upadek, na
Ieiy wytępić i usunąć wszelkie procesy, 
powodujące planową dezorganizację rzc
rtl!osła. 

Znajdując się na rozstaju, rzemiosł:> 
plUsi odrzucić od siebie precz wszelkie 
bakcyle toczące, żerujące ł wywołujące o
stre schorzenia silnego jeszcze otganlmm 
ł wybrać drogę prostą, drogę &olidamej, 
wytężonej i uczciwej pracy. 

Trzeba w tym skoordynować wszelkie 
poczynania, oczyścić sztucznie, przez pew 
pą . grupę, wytworzoną 'dokoła problemu, 
rzemiosła, niezdrową atmosferę ekscytacji 
i zakłamania. Nie wolno przede wszystkic1 
ulegać zgubnym sugestiom, że monop:)l 
na decyzje o losach rzemiosła może po:;~a 
dać jednostka, czy pew.na ~rupa, bowiem 
suges.tie te podobne są do błędnych ogr.;, 
za którymi kryje się zguba. 

Ody nowela d-0 prawa przemysłowe~o 
z 10 marca 1934 r. odebrała cechom pm-

Podatek 

wo d2iałałności gospodarczej, spychając Je 
do roli organizacji kulturalnych, oraz zł -
kwidowała związki cechów - rzemiosło 
znalazło się na pochylni, staczając się u
stawicznie. 

Ramy ustrojowe i zakres działa1ności, 
nakreślonej organizacjom branżowym 
przez prawo przemysłowe, sPowodowały 
niwelację roli i rzemiOSła polskiego w ży
ciu gospOdarczym kraju. 

Oparcie struktury organizacyjnej i go
spodarczej rzemiosła całkowicie na samo
rządzie rzemieślniczym oraz oddanie samo 
rządowi tych kompetencji gospodarczych i 
zawo<lowych, które z natury rzeczy powin 
.ny należeć do organizacji branż-0wych, by 
ło błędem, którego ujemne skutki wszyscv 
widzimy. · 

Stwierdzenie to nie oznacza bynaj 
mniej, byśmy do samorządu rzernieśtniczc 
go Odnosili się negatywnie. ~ Przeciwnie. 
Fakt istnienia samorządu uważamy za po
zytyWiny, lecz uwafamy, że działalność sa 
morzą'du powinna polegać ha czynnościach 
normatywnych i koordynacyjnych, nie zaś 
gospodarczych i zawodowych. 

Tą zasadą kierowaliśmy się przy opra 
cowywaniu naszego projektu reformy pra·· 
wa przemysłowego, jaki przedłożyliśmy 
Ministerstwu Przemysłu i Handlu. 

Do tego kroku skłoniła nas wielka tro
ska o przyszłość rtemiosła p.olskiego, o
raz' fakt wytworzenia, dokoła probł'emu no 
welizacji wybitnie niezdrowej atmosfery, 
zwłaszcza, że zagadnienie reformy prawa 
przemysłowego zostało przez pewne kola, 
postawi.one na płaszczyźnie iniewłaściweJ. 

Najważniejszym postulatem reformy pTa 

lokalowy 

wa przemysowego powinno być utworze
nie pionowego samorządu branżowego, 
którego podstawą byłyby wyposażone w 
uprawnienia gospodarcze, cechy. Następ
nym ogniwem w pionowej organizacji po
winny być związki cechów wojewóclzk\e, 
a po tym centra~ne, które tworzyłyby ogól 
nopotską reprezentację rzemiosła. 

Wszelkie odwrotne tendencje, a zwła
szcza dążenie do nadmier.nej rozbudowy 
kompetencji samorządu rzemi·eślniczego, 
należy uznać za szkodliwe 

jak wykazała dotychczasowa praktyka, 

Dla tego też, stojąc w obliczu przebu·· tów do egzaminów zawodowych w zakre· 
dowy prawa. przemysłowego, rzemiosło sie nowoczesnego kr~łu męsk~ego~. materia
polskie musi twardo postawić p<>sMat or -1 łozna.wstwa, kaUml~cJl, or~a.rnzac11 warszta 
ganizacji branżowych, tylko bowiem w ra tow~J, ogólnych w1~domosc1 zawodowo -
mach silnych organizacji zawodlowyclt rz~ oświatowych, przepisów z prawa przemy
miosło chrześcijańskie zdoła sobie zapew~ słowego i podatkowego, ubezpieczeń i hi-
nić należyty rozwój i tylko wtedy stanic gieny pracy. . 
się czynniJdem wartościowym dla Pań- Kurs został otwarty w Łodzi, w gmachu 
stwa Sz.koły, Dokształcającej Zawodowej przy 

• ul. Kilińtikiego 109. Po przemówieniach lp. 
Leona f~.mano~skiego, Kierownika Insty

Rzemieślnicza Wrstawa Targi w lodzi 
tutu, ( . -J;O Józefa, Starszego Ce
c~u Krawc?;v ! wykładających: inż. Eu ge
nius.za Rucmsk1ego, eksperta włó!dennic1.c
go, Arkadiusza Trzcińskiego, krojczego fir 
my Zaremba w Warszawie, rozpoczęto za
jęcia pra.ktyczne przy udziale 45 słuchaczy. 

w 1g3g roku 
Izba Rzemieślnicza przystąpiła obeóaie 

do prac organizacyjnych projektowanej z 
okazji cb:iesięciolecia Iz:by Rzemies1nicz~j 
Wystawy - Targów w Lodzi. 

Otwarcie wyi;tawy projektuje się na 

miesiąc maj roku przyszłego. 
Ząrzą,d Izby u~a<lnia z Prezydentem 

Miasta p. Mikołajem Godlewekim sprawę 
terenu przyezłaj wystawy i szczegóły roź· 
planowania pawilanów. 

Reorganizacja rzemiosła 
Zwiększenie uprawniefl Cechów Rzemieślnic4Eych 

. Kurs zorganizowany na wysokim pozb 
mte zawodowym, wywołał duże zai·ntereso
wanie wśród •krawców łódzkich, idących z 
postępem naprzód, a nie zasklepiających 
się w rutynie i tandeciarstwie. 

Na ostatnim posiedzeniu Sejm uchwa- wych oraz samorządowych, pozyskiwanie 
lił ustawę prawa przemysłowego ·W od- krajowych i zagranicznych rynków zbytu t-"-----------
niesieniu dO organizacji rzemiosła. Zmiany oraz zakładanie i popieranie wszelkiego 
te dotyczące wprowadzenia pojęcia rze- rodzaju instytucji ptzeznaczonych do pod~ 
miosła koncesjonowanego oraz ustroju niesienia poziomu zawOdowej Oświaty i' I 
organizacyjnego rzemiosła. !wzmożenia produkcji. 

W ~yśl no~eli uchw?lonej prz~z Sejm W ten sposób doczekał się realizacji I 

Baczność Nowi i Dawni 
Prenumeratorzu 

.zamiejscoW'i za rzemiosło m1a.łyby byc u waż an~· insta- jeden z najwa:żniejszych postulatów pod
tatorstwo wodct::iągowe i ~anahzacyjne, niesionych przez rzemiosło ciuześcijańskie 
gazow:e i elektryczne, . ruszną<arstwo oraz na kongresie w Warszawie w 1936 roku. 
komimarstwo, z tym, ze zahczenie . dal- jak się dowiadujemy, organizacje rze
szych zawodów dO rzemiosła konces1ono- mieślnicze zamierzają zabiegać by osta
wanego następow~ć by mogło drogą u- teczne załatwienie w drodze ustawodaw-

od warsztat6w raemlełhtlczych chwały Rady A:Ums!rów. czej prtez Senat mogło nastąpić na naj-
- Ponieważ urzędy skarbowe dokonały /ka przy warsztacie ł na mieszkanie zajmu- Cef1;1' rz~mieś~icze do~!:iy~uj, znac. z„ bliższej sesji nadzwyczajnej. 

„Kuriera Łódzkiego" 
za miesiąc kwiecień 1938 r. 

otn:ymuią bozplatn!e dwa 
przepięltne dod1tlci ksiątkowe p. t. 

l) 

li~eu~l ~elimienny jut wymiaru p<>datku od lokali i rozsyłają ję tylko 2 izby, cały lokal zwolniony jest n~ ~wę szen e za resu z an a upraw- I 
do płatników nakazy płatnicze, obejmu- od podatku. men. . UREGULOWANIE SPRAWY POBIERA-
jące rok 1938 i 1939 z płatnością podat- Należy jednak pamiętać, że izba, w Oprócz dotychczasowych uprawni~ń NIA WYNAGRODZENIA 
ku w ratach półrocznych należy wyjaśnić, której prowad:!i się rzemiosło i jednocze- c.echy otrzymałyby pona~t~ ~cJawo\;;,~ 1e za naukę udzielaną termi.nat.orom. 
it w dalszym ciągu obo~iązują przepisy śnie w niej się mieszka, zalicz<lna jest do pi~zy_ n~d sprawa~i c:e ~ t~1 

16 p ~e- Na Komisji Przemysłowo-Handlowej 
dekretu Prezy<lcnta z dnia }4.11. 1935 r. ~zb mieszkalnych. ranie 1 .n rzymywant& we ic urs a s · k · d b t d . 
O Podatku Od lokal

i. Odwołania od nakazów płatniczych na czetadntkow i uczniów, obronę interesów e1mu z o az1i e a na· zmianą prawa 
go podar ych cztonków popieranie roz przemysłowego przedstawiciele Rządu o-

Na zasadzie art. 2 pkt. 3 zakłady prze- podatek od lokali należy składać za po- ~ t c~ ł i ' d ze·- świadczyli, iż w najbliższym czasie ukuże 
lltysłowe a wiPC także warsztaty rzemie„ średnictwem Urzędów Skarbowych do W?JU ee n cznego gospo arczego r . i d i okr śl . --'· j 
ślnicze ;....ykup~J'•ce świadectwa przemy- Izby Skarbowej w ciągu 30 dni od dnia rniosła? aiprze~e wsizystpókłm1 kpr1awpóło odrg_ao

1
t-i s ę rozporzą zen e, e a1ące ~'Za e 

' -e 1 d · k fakt prowa- zowama popteran a s e s zie n rzemiosł, w których dopuszczane będzie 
slowe kategOrii przemysłowe , nie podle- oręczema na azu, przy. czy;n 1 • celem prowadzenia składów surowców i prawo pobierania wynagrodzenia za nau-
Pill podatkowi od JokaU niezależnie od dzenia warsztatu rzemieśln czego na ezy ółfab kató spólnych magazynów kę udzielaną terminatorom przez mistrza 
wielkaścl tj. ilości izb zajmowanych przez udowodnić kartą rzemłeśl:i:~. św:d~- !'przed7ży, :Spól:ych warsztatów pracy, rzemieślniczego. 
zakład tub warsztat. ctwem przemysłowy"! J.<at ~ 1 prz • Y ode"mowania si dostaw lub robót Prawo to otrzymać ma 8 rzemiosł pie-

~ie ~odlega_ją _równie~ pod~tkowi od ~ow~J ~ ewent. :r•adcz~~~łmsię a::~ P P~zy Cecnachę poza tym mog·ą się cyzyjnych jak: jubilerstwo, rzeźbiarstwo, 
lokah m1eszkan~a JCdno 1 dwuizbowe, _z s rac11 omu, w rym m • tworzyć specjalne koła czeladnicze jakQ zegarmistrzostwo itp. 
czego wynika, ze o ile rzemieślnik młesz organizacje autOrtomiczne, działające na ---------------· • • • , J • podstawie własnego statutu wewnętrzne-. Nowi mistrzowie rzem1es n1czy go, posiadające własne władze oraz wła

sne fundusze. 
W marcu roku bieżącego zdali egz_min 

mistrzowski i otrzymali dyplomy, następu
jący rzemieślnicy zamieszkali na terenie 
m. lodzi: 

Lipprl Alfred Herman - piekarz, Hen
selman Erwin Albert - ·piekarz, Omencet
ter Juliusz - piekarz, Marcini.ak Feliks -
piekarz, Grzegorzewski Mieczysław - pi·!
karz, Padorkowski Abram Leizer ~ - stl
lart, Janecki Jan - malarz, Nick Emil · 

piekarz, Kucner Albert - cukiernik, Ja~c
czek Józef - stol.arz, Raabe Zygmunt (Ju
nior) - kotlarz, Bork Eryk Karol - ko
tlarz, Pachniewski Zygmunt .. tlarz, J~·
mużna Teofil - ślusarz, Janus Seweryn 
Henry:k - ślusarz, Najman Albert - .ślu
sarz, Olejniczak Jerzy - fryzjer, M1ln~r 
Ben i.amin - kapelusznLk, Jane! Alfons . -
rzeinik. 

Koła czeladnicze współdziałałyby w 
regulowaniu spraw, których celem jest 
niesienie pomocy creladnikom i uczniom. 

Poza tym uchwała Sejmu przywraca 
do żyda Związki Cechów, zniesione usta
wą z roku 1934. 

Do zadań Związku Cechów nale~y spra 
wowanie opieki fachowej nad cechami, 
przedstawicielstwo wobec władz państwo-

Poczucie dobrze 
spełnloneąo 

obowiązku ma każdy 
kto s k ł a d a ofiarę 
na Pomoc Zimową 
Konto P. K. O. 70.200 

Pomoc Zimowa ~ 

I 

[l tom. j, Kor:r;eulowekłego 

2, „l!lffO!~i ru1iło~rata" 
E. Plaillipa 

(a•toryi. prukład W, Olsi:ewakiego} 

Te same dodatki kslątkowe 
otrzymają r6wniet 

••zy•cy nowi 
P.renumeratorzy 

'Npłacaiący prenumeratę za miesiąc 
kwiecień. Wysyłka kpi,iek nastąp 
<O kwiołola. Prosimy zatem nie po mi· 
iać nadarufącej 1ię okazji i natych· 
miast wpłacić prenumeratę, by otrzy
mać wymienione wartościowe dodatki 

?. s. 
Zaznaczamy, że wyżej wy· 
mł.eniona k•iążki będą w 
ph;kneJ opraw.e i na do 
brym papierze, ole mówią~ 
o wys..;khJ wartołeł lite· 
rackiej. 

„. 

się uwolnić od gadulstwa „starszego pa
n '. 

innych
1
.y Prima aprilis. - Ja nie wiem, proszę pana starszegv. 

- ifu woźny izby podatk we.;. - Odzie leżą pokwitowania? 
- Więc to nie pan przed chwilą telefn

. now.ał? 

STAN. BAL. 
I 

Ziadza sit; 
_;_ Ja ~ powiada do mnie pan .r.11tor1i, 

powszechnie iw:;ny „starszy:;i -pa'1.em" -:
lubię porządek, Prowadz~ · ·;;:4 c.. •· " :l''Ję 
' \ ' 1 wvdatków. Nie mo:!I! mi brakow.'1(· 
: .": · Jn~o grosza. Już jestem taki skrupu~1 
1:1y. Co wieczór, gdy wracam do domu, s1a 
dam przy biurku i robię raclrnn:k „sumie
nia". Przypomin;::11 sobie poczyniowe prz ~z 
dzier\ wydatki i spisuj-ę do tej oto książ·d 
(o.an Antoni pokazuje mi swój not~s). P10-
szę pana, musi wszystko klapować' Ni= 
zasnął bym, gdybym nie potrafił •ł.czyć 
się ze wszystkich pozycyj. Aż tu pe·. neg•> 
dnia zaszła dziwna !1istoria. Ma pan chwil
kę cza<>u. mogę paru opowiedzieć. 

- S~uch<:rn - odpowiedziałem z rezy
gnacją, gdyż w ża<lnym razi.e nie mógłbym 

- Oto leżę w łóżku i przez sen słyszę, 
jak zegar wybija ósmą rano. Sy.gnał do 
wstania, ale bardzo chętnie pospał bym jL'

SZCZe. Wtem telefon. Odruchowo chwytam 
słuchawkę ... Proszę - krzycz~ Tt-- - • 

Milczenie ... Kto mówi? ... Co jest? Zniecier-
pliwiony rzucam słuchawkę. Zrośliwo.ść, 
czy omyłka. Mimo woli spoglądam na sto
j<1cy na nocnym stoliku ka· :arz ... 1 k . 1 i·~
tnia. Zaraz. Aha już wiem, I' kawałr„ Pri
ma aprilis.„ Czy to mądre?.„ dowcipne? 
Obudzić kogoś, kto i t:llk o ósmej ma 
wstać, Rozumuję taik pół minuty. Znów 
dzwonek telefoniczny... Waham si.~. 
Wziąć słuchawkę, czy nie? Postanawiam 
nie reagować. Telefon uporaywie dzw:>
ni.., Niech sobie dzwoni, a ja słuchawki :i~ 
podejmę. Wpada mi myśl. Zadzwc ię na 
Antosię. Niech ona odbierze ten natarczy
wy a nieoczekiwany telefon. Bo to kawał 
i nic innego I W drzwia1rh: u!c;:,zuje się .\:1-
tosia. W papilotad na głowie z cpu: ;::!.0-
nym warkoczem, ledwie przyodziana. 

- Co się panu starszemu stało? 
- Słyszy Antosia ... telefon! 
An tosla podchodzi do telefonu. 
- Kto mówi? Kto?„. Izba Podatkowa„. 
Wtrącam się do tej rozmowy. 
- Antosia powie, żeby się „ta iiiba" 

wypchała trocinan'li, 
- Ja tego nie powiem. . 
Wyrywam słuchawkę z rąk Antosi. 
- Panie „Izba Pódatkowa" bujaj pa.1 

_ Tak, tak, „woźnv", że też się pa11a - Niech pan starszy poszu,ka. 
psie figle imają. - Tam w lewej bocznej kieszeni w 

- Pan u nas był w;::zoraj i za dużo o marynarce leżą wszystkie w kopercie. 
sto złotych zapł.acił„. Kasjer zostawił mi - Nie ma tu żadnej koperty. 
pieniądze i kaz.ał telefonować o ósmej, że- -To w pr.awej kieszeni! 
by pana zastać w domu. - Nie ma! · 

- Panie „woźny", ha, ha, wymy~I 11 .ln - To w tylnej od spodni... 
coś mądrzejszego i nie zawracaj pan gło- - Nie ma tu spodni. 
wy porządnym lud.ziom. - Antosia zobaczy, może w kąpielo-

- jak p.an nie wierzy, to trud n:. wym, gdzie ja się rozbierałem? 
-Panie, panie, kłaniaj się pan swej - Może u pani? 

babce. - Co też Antosia wyga.duje„. 
- Jak pan uważa. „1 swoje zrobiłem. - A to ,pewno w kuchni... Do czys ~-
- Zrobił pan, ale się panu kawal nie c:i;enia pan zostawi>ł razem z butami.„ Idę 

udał. tam. • 
Cisnąłem słuchawk~. Antosia wychodzi. Jestem zdenerwowa-
- Słyszała Antosia coś podobnegQ? ny. Chwila emocjonalnego oczekiwanb. 

Kto by mógł wpaść na ten dowcip, że ja Patrzę, a tuż przy . łóżku leży upragniona 
nadpłaciłem podatek! koperta. Podnoszę ją. Są kwity. Przeglą-

- A może to prawda? dam. Stwierdzam, że to 32 izba podatko-
- Co też Antosia wygaduje. Miał~r.1 wa. Wołam: 

płat"ić dwieście złotych podatku komunahe - Antosiu, rnaila8'em. Antosia poda 
go. Miałem przy sobie 400 z!otych„. !.nto- mi książkę telefoni'czną ... Gdzie jest książ~ 
sia poda mi portfel. ka? że też Antosia nigdy jej na miejsc2 nie 

Antosia schyliła się po portfel, kt-óry le- położy. Spostrzegam, że książka wisi pny 
żyw nieładzie pod oknem. Oddaje mi go Jo .aparacie. Znajduję właściwy numer, łącię 
rąk. Obliczam zawartość. się .. 

- Antosiu, jak Boga kocham, /st ~ - Tu 32 Izba podatkowa. 
tylko 100 złotych! Więc omyliłem się. - Czy to pan przed chwilą dzwonił do 
Więc to nie był żart ten telefon, to była n nie, że nadpłaciłem 100 złotych? 
prawda. Antosiu, proszę mi zaraz podać - Co, co? Pan wyga.duje herezje! 
książkę tefeloniczną ... Zaraz, ale która to Czy jest płatnik na świecie, który by naJ-
był.a izba podatkowa. płacił podatki? 

- Czy pan nie wie, że to dzisiaj prima 
aprilis. Nabrali pana. 

- Ależ to prawda, że nadpłaciłem! 
- Naiwny z pa.n.a chłopak. 
- Panie, panie, tylko nie chłopak. 
- A kto pan zacz, że zabiera mi cus 

przez telefon i pozwala pan sobie na żarci
ki z u.rzędem. 

- A czy to pan woźny? 
- Jak pan śmie! Tu starszy kan celi s:a 

izby podatkowej, rniumie pan!... Pros7-ę 
się wylegitymować. Pociągnę pan.a do od
powiedzialności za obrazę urzędnika pod
czas pełnienia obowiązków. 

Zorientowałem się w sytuacji. Może 
być źle, więc sam wpadam na pomysł. 

- A i pan się dał złapać, panie nacz·J
niku. Nie poz·nał się pan na żarcie. Na.zy
wam się Prima - aprilis - i rozmowę prz~i: 
wałem. 

żal mi się zrobiło owych stu złotych 
tym więcej , że straciłem je w dość tajem
niczy sposób. Właśnie wchodzi ·.ntosia 
i niesie mi spodnie. 

- Nie ma tu żadnych kwitów. Jest tyl
b ten papier. 

Spoglądam.„ rachunek z restauracji... 
Zamyka się okrągłą sumą złotych sto. 
Odetchnąłem pełną piersią. Bo wie pa:1 j .1-
ki pod tym względem jestem skrupulat ..• 
Teraz istotnie zgadza się! -
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MtODA WARSZAWA i MŁODA 
' r 

t O Dz I 
konkurenta stnnl! się bardziej agresywne i bardziej 
ryczl!ce. Cena na tramwaje spadła juii wyraźnie, 
Oto niedawno czytałem, że anonimowa spółka (na• 
pewne masoni) sprzedała poczciwemu kmjeciowl 
popularni! siedemnastkę z przyczepki! za 120 złotych, 

Próba charakterystyki młodzieży gimnazjalnej dwóch miast 
intelektualnym, moralnym i społecznym 

Porównywując młodzież gimnazjalną Bo Łódź to praca, praca i jeszcze raz 
;'/./arszawy czyli t. zw. „młocl.4 Warszawę" praca. 
z młodzieżą gimnazjalną łódzką, tworzącą Pracę otrzymaliśmy w testamencie i pra 
,,młodą Łódź", dochodzimy do ciekawych a cę w testamencie przekazać musimy! 
jakże dla tych środowisk ni.espo<lziewanych A rozpatrzmy teraz sprawę moJ·alną. 
wniosków. Warszawa jest miastem gromadzącym, 

Wnios'ki te są tym więcej zadziwiające, lak się to od pewnego czasu mówi, czystą 
że szu.kanie dla nich logicznych przesłanek inteligencję. życie te.i grupy społecznej, na 
napewno nie dałoby żadnego wyniku. Nie- łtó.rą składają się wytworne panie i nie
mniej jednak są prawdziwe. mniej wytworni panowie, ~niskując się 

Otóż zestawienie Warszawy z Łodzią wbrew powszechnie przyjętym zwyczajom 
pod względem młodzieży gimnazjalnej na· raczej w kawiarniach, cukierniach i barach, 
takich choćby trzech płaszczyznach jak: in- gdzie jest zawsze gwarno i aż ciemno od 
telektualna, moralna i społeczna, które nie dymu papierosów i gdzie zawsze <lźwięczy 
wyczerpując bynajmniej całokształt1:1 obrazu stalowo, czysto śmiech kobiecy, płynie cza
duszy tej młodzieży, stanowią jednak naj- sem perląc się jak szampan a czase.m go
sżersze dziedziny wyż.ywania się, dQprowa- tując się jak dobra woda sodowa. 
dza niekoniecznie wpraw1nego obserwatora Tu kwit11ie życie towarzyskie, sztuka 
do prze'konania, że „młoda Warszawa" z prowadzenia subteLnego flirtu dosięga nie
„młodą Łodzią" porównania nle wytrzy- możliwych wprost szczytów. Luuzie pod-
rnuje, puszczają. się wzajemnie w drugiej i trze-

Ale actcri ineumbit probatio. ciej intencji. Wszyst1ko jednak jest poważ-
.Weźmy więc na pierwszy ogień stan in- nc, godr.e, dostojne. Pamiętajmy, jednak, że 

telektuatny. ,1d1u sublime all ri•uicule il n'y a qu'un pas". 
W takiej atmosferze wzrasta młody czlo-

widualisty, €gocentrysty, wybiegajacego nie
zbyt chętnie poza niewielki 'krąg własnej 
osobowości lub swoich najbliższych. Rys ten 
widoczny jest takle w prncy spotecznej, Jdó 
ra w obecnej dobie jest najlepszą szkolą ży 
cia dla młodego, polskiego pokolenia. ,Wy
starczy tu wskazać choćby na fakt, że lwią 
część świetlic pozaszkolnych prow::idza stu
denci a nie uczniowie. Ziawisko to· jest dla 
mnie tym bardziej znamienne, ż.e uczniom 
n~e wolno pracować w żadnej organizacji 
p•:.za szkołą. Ale dlaczego tego właśnie za
·kazu tak ,lrnri::zDwo chwycili się uczniowie 
szkół warszawskich i tak ściśle go prze
nrzegaja? Przecież uczniowi nie wolno 
równie*· należeć do klubów i organizacji 
i:portowych ! Przecież uczniowi nie wolno 
chodzić do szkoły tailca! Dlacze~o jednak 
tu są a tam ich nie ma? Konsekwencja obO· 
wiązuje wszędzie. Oto dlatego. że prac:i 
społeczna jest mało efektowna, że jest pra
ca niewdzieczną, że wyma.ga od człowieka 
tylu wyrzeczeil. Czy to nie jest indywidu
alizm?· Czy to. nie jest fałszywe ujęcie? Czy 
to nie jest pójście na łatwiznę życia? . 

W psychice kolegi łódzkiego - przeciw
nie. Pęd do organizacji, pełna poświc;ceni.a 
praca u'kochanic życie. grupowego, wyn.1-
kiem 'czeg·; jest spontaniczne pawstawanl'e 

pod względem 

wśród uczniów i uczenie najróżnorodniej
szych kółek estetycznych, kultury słowa, sa
mokształceniowych, filozoficznych, dekora
cyjJlych i t. d. Oto składniki psychiki „Młodej 
todzi". 

życie społeczne mię<lzygimnazjalne kwit 
nie. Za przy.kład niechaj posłuży tutaj gim
nazjum J. Piłswd:;'kiego, którego Koło Nau
kowe skupia na swych akademiach, odczy
tach i im12.rez.1ch całą niemal młodzież. łódz
!{ą, O ujmującej za- serce, pc1ważnei a1mo
sferzc, panującej na tych zebraniach świad1.. 
cz:i najlepiej pełne sympatii słowa prele
gentów, zaproszonych z Warszawy. A 
p,::.aca spótdzielcz l? A praca świeflicowa? 
,"\\łod'zież łódzka spełnia w swym środowi
sku taką rot~ •. iaką studenci w .Warszawie: 

Czy należy się dziwić, że szkoły średnie 
ł& :z,kie wypuszczają iudz1 ze świadectwem 
pełnego, po1ważnego stosun'lm do pracy oby
watelskiej't Czy należy się dz iwić, że mło
dzież wnosi w uniwersyteckie środowiska 
werbalistyki pozytywne treści? C'zy należy 
się dziwić, że ·psychicznie młodzieży te.i tak 
bardzo zhliżona jest mlm:lzież śląska? 

Dziwić się nie należy, ale dlaczego tak 
jer.t tru:dno1 odlpowiedzieć. 

Stefan Wyrębski. 

.Warszawa jest miaistem uniwersyteckim. wiek. !';ie więc dziwnego , że jemu impo-
1Wynikają z tego dwa bardzo ważne nastę- nuje palenie papierosa na ulicy tym bardziej, 
pstwa. Primo: młodzież mająca dostfi'p do gdy jest w mundltJrku szkolnym. Nic więc 
olbrzymich księgozbiorów jak Biblioteka dziwnego, że on i ona za normalne uważają 
Narcidowa, Biblioteka Publiczna z porozrzu- zjawisko włó::zenia się po ciemnych parkach 
canymi po całe.i Warszawie filiami oraz Bi- i alejach. że ona od p!etnastego roku swego W~sot~ ,- po...,az· n„ 
blioteka Uniwersytecka może korzy.stać ze wątłego, · ubogiego w p-rawdziwe słońce, ży- '1 WW '1 
wszelki.eh pomocy nau•kowych, pierwszorzę- cia przygotowuje się na wampa, że poprostu 
dnych opracoiwań, krytyk i źródeł. Ma na chce być „podpadającą". A że on wł~czy się Tramwajowe igraszki - i petycja pod adresem 
miejscu odpowiedni dobór lektury, może p0 różnych tanzbudach, to też nic dziwnego~ T "6 "6d k" h 

Niedługo, a cena biletu kwartalnego zrówna si12 
z ceną nominalni! całego tramwaju. 

Dajl!c wyraz wielkiej troski o to, aby tramwa 
je mogły zapisać się w dobrej i wdzięcznej pamięci 
młodzieży akademickiej Lodzi, pis~ę ostatni roz. 
dział niniejszej pracy, skierowany. 

DO DYREKCJI TRfi l\1WAJ6W W LODZI. 
Wszelkiego rodzaju i"' tytucje użyteczności publi 

cznej instytucje zarówn<> państwowe (PKP.), sam<J-. 
rz11dowe (czytelnie, teatry) i prywatne (w najszer„ 
szym zakresie wprowadz;afa specjalne taryfy dla mło 
dzieży akademickiej. W miastach uniwersyteckich 
młodzież prowincjonalna ma zniżki na przejazdy 
tramwajowe - w miastach rodzinnych - nie, To 
jest reguła stosowana wszędzie. Poznaniak„ studiu 
j(!cy w Warszawie, płaci w Poznaniu bilet normalny, 
lwowiak we Lwowie - też. łodzianin w Łodz.i -
również. 

Te krótkie okresy świąteczne, w których zjeż. 
dżamy do Łodzi głównie przecież w celu odwicdze.O 
nia bliższej i dalszej rodziny i potężnej rzeszy zna. 
jomych i przyjaciół, rozrzuconych po wszystkich 
krnńcach miasta - sa nader kosztowne. 

- Już powy-.6szych zdań kil.ku zestawienie, nasu• 
wa każdemu logiczny wniosek do którego dążę. NiQ 
E-Cormułuję go jednak wyr:iźnie. Pozostawiam ini. 
cjatywę Dyrekcji Tramwajów Elektrycznych w Lo„ 
<lzi, która niejednokrotnie dawała realne dowody 
sympatii dla łód~iej młodzieży akademickiej~ 
vide: n:I'odziękowanie'' Prezesa Kół Lodzian w. 
Kurierze Akademickim z dn. 10/ stycznia br.). ' 

Jeśli prezes Porozumienia Akad. Kół Loi!ziart 
przeczyta powyższe, sądzę, że będzie miał powód do. 
wdziania godowych szat i podróży w kierunku ulicy, 
Tramwajowej. ' 

A cóż ja? 
- Będę miał możność pojechać zieloną d:zicsiąt 

ką z wiosenną gall!zką, z meldunkiem na mrach„, 
Maciej J. Konono-wicz, 

uczęszczać na wykłady profesorów. na pro- bo jak mówi powioedzonko niemieck.ie „es Dyr. ramwaJ w „ z IC 
seminaria na wieczory dyskusyjne, może ~ommt in den besten Familien vor". Prawda? Ilekroć jadę na ~więta do Lo.dzi, cieszę się my'śltl go, żeb.y mieć, le_git'y111;9cję_ moralni! do. wyrzuce~ia K~ONIKA KOMUNIKATY AKL 
wreszcie wybierać z przebogatego m~óstwa To dzieje się może bez ich winy a może ujrzenia łódzkich tramwaj?w. P~cz?iwe zielone mas z _ła'wk1 aroganckiego. zydziaka, gdy stoi obok nie- Okres minionych dwu tygodni uplynąl pod 
odczytów na p~zeróżi,te tematy te, kt re są mimo woli. stodoniy podmywają stopme Kahsk1ego Dworca. waasta. znakiem walnych zebrań i wyborów w Akad 
z programem g1mnazp1)nY'l}l. ścisłym zw!ą- Ale potępić trzeba ucznia gimnazjum, Proszę Kolegów! _ Raz wygryziono z ławki siedzącego studenta. Kołach Łodzian. 
zktiem połąiezon~ .. Mozl!w_osc1 są albrzymie„. ~d'V siedzi w tramwaju a Obok niego stoi Kocham łódzkie tramwaje. · , . - Wstyd. Warszawa - A. K. L. SUJP. - Dnia 16 bm 
Secun®: młodziez ta zyJe w centrum ruchu kobieta z dzieckiem na ręku- Ale potępić Kocham łódzkie tramwaje. · · - I to w cz.apce akademika! odbyto się w lokalu PMS 4-te walne zebrani~ 
umysłowego, odd~cha. po prostu .atmo-sferą I trzeba młodego człowieka w mundurku 2Im- Kocham łódzkie tramwaje. . ~Dzisiejsza młodzi~ż! . . członków kota Łodzian - Uniw„ Zebranie za„ 
naukową. Często.1i.czn1 pro_feso_rowie, docen.ci n::izjałnym, 2dy świadomie wyrodnieje na Jesteśmy dumni z ich szlachetnych, Vtysmukłych 'A potym było bardzo ~rzykro 1 głupio. St~~e.nt szczycił sw~ obecnością p, Kurator prof. dr. St 
i asystenci, nasi l zagramc~m . wygła~ZC!-Ją uli'Cy wykorzystujac polityczne wystąpienia kształtów· także to linne od szerokich rozlazłych, kaleka - z protez!!. Pokustykał o lasce do wyJoc1a. Poniatowski. Na przewodniczącego zebrania wy; 
popularne <?dczyty °'· t}".Ch ZJ_awt~kach, kto-1 r:zy to starszego społeczer~stwa, czy to aka· czerwony:h gadów wamawskich, od tr~sących nii; By~ jeden taki,_ co z zasady sie~z~ł'. Zaws:e·. N~- brano przez al}lamację kol. Z:p. Wagqera. Zi 
rych badaniem s_am1 się za1m~ną. ?ą to demików! Bohaterem narcdowym nie zosta- zdarnie głowami wozów Krakowa i Lwowa, od mil wet ~1e uda.wał, ze _cz~tał: Znnlezh. się ~waJ mn•, ważniejszych uchwal jednomyś!·nie wprowadzo~ 
przeważnie ostatnie ~d?bycze zmudne1 .Pr'!-- !"ie a wartość samej sprawy obniży, czl!cych i ceail!cych się na każdym przysta~lm tram. co me mogl~ u~a'wae, ze_ ich to. ~e ra~1. Skute~: no do Statutu Kola pozytywny paragraf aryjski 
cy naukowej cał~go sw1ata. Ten fakt tez me A „młoda Łódź"? wojów Poznania. Lódzkie tramwaje przenika duch ~a!z _w_ygodm~k1 pr~ez. kil~a. dm me mogł wogole oraz zgłoszono masowy udział pozytywny na. 
jest bez znaczenia. . Niewiele skłamię, irdy stwierdzę, że grze demokratyzmu w najlepszym tego słowa znaczeniu. s1edz.i~c, a ow1 dw~J. s1edz1eh bez przemy dobę w 'Dar Narodowy 3 Maja, W wyborach do nowe~ 

Nie chcę przyipominać tu, jak wielką rolę chy te są grzechami i „młodej Łodzi". Nie Nie dziwi mnie teraz okrzyk pewnego pana z wy- areszcie - za pob1c1e. go Zarządu Koła przeprowadzono nastęt>UiącY.) 
q:igrywają w tej dziedz!nie kina i. teatry. są · jedna'k tak powszechne . . W psychice ·U.CZ- datnynl guzem śłQskim, który wiozoc tramwajem bez ERYSTYKA KWITNIE w WARSZAWIE. Zarz;id: 
Ch.ciałbym tylko nadmie!llĆ, ż~ aby. się cz~- nia łódzkiego brak jest tego snobizmu i wy- specjalnej dopłaty kilka solidnych waliz, krzyknął Sztuka prowadzenia sporów między pasażer;rmi prezes kol. Wnebsiki Stef., v-prezes Gaj. 
g.oś nauczyć, trzeba pracowac a me bawić r~finowan_ia. Cechują . ją. natomiast o całe n~ całe gardło i na cały, w~g.?a :z przyczepką włęcz- 8 konduktorem należy do najpowszechniejszych i dzianka Jadwiga i J . . :Krawczyk, ska_rbnik Z. l3n 
się nauką. . t niebo wyzsze uszanowanie starszych a spe- me: "I za to kocham Łodz! . najemocjonalniejszych sztuk stosowanych w Warsza- rucka, sekretarz S. K1Jakówna, Sekcia Samopom 

Rytmem Warszawy jest rytm życia in e· cjalnie kobiet, należyta ocena czyjejś pracy, . wie Krystyna .M. Olędzka, Sekcja Swietlicowa Zyg. 
fektualnego. Ale kto ten rytm tworzy? Kto większa i szczersza koleżeńskość, ::ilnięjsza W TRAMWAJU W.ARS~~WSKIM 1 LóDZKIM. Oto' rz kład· munt Sumera, Sekcja Imprezowa H. Jakubczyk, 
!ię nim upaja? Czy młodzież warszaws'ka? i ałebsza wiara ·v to że przecież człowiek Ale my, patrzl!c na L<>dz od strony wnętrz tram P / · • · d d , W wolnych wnioskach ko\. Urbanowicz zgfo„\t 
NI.el Ona docenia tyLko1 środki które w każ- 1·e~t 'dobry a świa't piPkny , wajowych kochamy jll i z innych względów. Przyto. - pro~zę po!uwack.s1ę od ~rz? u. . następującą rezoluci·ę: ,,Walne Zebran1·e AKŁ, 

· ' · · · ·1· - ' " · d dki · "d' k W , ·e i - aru.e z numer iem g ue Ja w te szare ina dej chwili ma pod ręką, ale łudZI się, JCS i I ta właśnie ufność w człowieka, ta bez- czę tu . wa .wypa . z ~rzeJa.z ze w ars~a.vi , se we· e? ' stud. U. J. P. odbyte w dn. 16 marca 1938 r. 
S ,,.d· z1' z· e będzie mogła "'dY tylko zechce, względna wi"ra w nieskończona potęgę do" w Lod7.J, ktora moze naJlepieJ scharakteryzUJf! dv;a Ji!T • · 6• · „ · 1 stojąc na stanowJ·sku, z·e za.mordowan1·e pełni"•-„ ' ' "' b · " - k " k k ' " ' d · k -ż - o Die st J pan pame w przeJscm. '• narzędziami tymi pracować. Jest za sla a. bra kształtują. oblicze moralne ucznia i?im- ta rozne, ta rancowe rozne sro owis a pasa er. w·d · · k~ t ' 'k 11· z ł · cego służbę żołnierza polskiego uderza w god~ · d ł t · · · d łatwe • ód • • . . k skie. - I z15z go, Ja i w rzeWJ zany. a g upie 
Przyzwyczaiona o a w1zny zycia, o d 1 naz1um ł zk1ego i one roznti;J ~o od oiegl W . k' k' . • . dwie dychy mam nie pluć nie palić i do te!o posu ność Narodu i Państwa Po!·skiego uchwala, co 
go Zdobywania wiedzy 1·akżeż wiele bę ze warszawskiego tramwaJu warszaws im wszyst ie m.ieJsca sic · · d d 1 ' następui'e: A. K. Ł., 3'ako or"'an1·zaci·a reprezent·• 

b · · · d · t W · d ł · t · s· d I! e' wac się o przo u "' „ musiała przełamać w sobie, a Y powierz- Dziś młodzież przeżywa ciężki okres mo Zl!C~ - zaJ~ e. mię. zy awiu -5 01 przy. ie z c .' Alb . · inca !ódzikie środowisko akademickie: 
h · , · · · t t s•~·p·ić aby sa.mo I · · · ·1 · · t „ b d · 'p damie chłopiec 10 -letm, Dama zwraca się uprzeJ- 0· ) . k c ownc-sc 1resc1ą IS o ną za ';!' • . . . ra nosc swą w c1ęz e1e1 sy uaCj1 u Uje. o- . d . d . • . . _ Może pan uprzejmie we~mie swoje nogie a energicznie protestuje przeciw o niepoczyc1 

dzielnie postąpić krok naprzod, aby WYJSC gański materi3.lizm negujacy całkowicie du- nue 0 swe~o sęsia a, star.szego Je~omoscia. . z · d · k 1 talnym aktom szowinistów litewskich, 
· · · t d c · s~on· ce i tu h k 'I · ' · · t ·. · I · - „Mo ze pan łaskawie ws ta me na momencik, moJego 0 cis u· b) d poza ctelarmę na w1a r, esz .z i. 1· • c: a, wy res a.ią.cy sw1a irraqona ny, me- b eł . . ł k " - To wyjmij pan swoją rękie z mojej kieszeni. stwier za swą gotowość natychmiast~ 

rosnąć tu olbrzymieć, korzeniami mozgu ?- doświadczalny, zrywający z wiarą w rzeczy 0 wsun:' a mi -~•ę. za ~~ ę gazeta • . Albo: wei obrony honoru Polski z bronią w ręku, 
panowywać coraz to szersze przestrzeni.e, niedowiedzione zdobył sobie dzi,siaj hege- ł Gdy Jegom~~c się_ umo!ił, d;i:iabTatowme ~p~aso _ Pan już płacił za bilet?. c) nie wątpi, że Rząd Rzplitej Polskiej wy_„ 
coraz to głębsze warstwy, aby SOl~ów Ż)'.CiD :1mnię nad każdą inną fo11ma ttstosunkowa- wa a _swego 0 ar;'11ionego zm as ~ na. m;eJs~u. ' _ No ciągnie z haniebnego pos1.1nięcia wla<lz Jitews-
'daJ·nych szu'kać nie tylko na powierzchni. .

1 

nia się do świata i życia. Pęd do materii l uprzeJn;iego pana 1 rzekła: - „Stefcm, siedz! me _ p ' k • kich jak najostrzejsze konsekwencje. 
• · · ł d Ł 'd ·" od młodej "d · - I' ł · . · wstawai" - Wykantowany starszy pan pogardliwym roszę po azac. d) ~ I to rozm „m o ą O z " 1 ący w parze z mm natura izm g oszą zyc1e . 'k· 1 ł kl' . . - Chwilowo nie mam teao życzenia ogłosi powyższe na lamach Pism aokadem1 

'" " wolne od 1'akichkolwie'k rogów moralnych wzro iem sp uną na tros nvą mamę 1 mrucząc cos p k lb " ' ckich: „Wszechpolak" i „Alma Mater" oraz w. 
:vv aMrsłzadwy : łód k 'e tna tylu tak pięk- ż . ' b d < • PLk' ....,, . ł ' o chamskim wychowaniu wyszedł na peron. - aq po aże bilet, a ? pana z .tramwaju usunę: d d tk k d . k' K . Łód k' " 

O z1ez z a m . t k I y.c1e \:' ące negacią wa I uUtSZY z c1a em. Stef · lk' b t - Panie z naszywką, Ja teu bilet już \1-r;ooraJ o a u a a em1c 1m „ ·U nera z 1ego . 
nych bibliotek, młodzież łódzka me m~d ak I to dziwne, radosne i niespodziewane, p S cKia udczOJktwa b1 0 Y : „ . t 1 . wyrzuciłem „ Powyższa rezo'.·ucja została przyjęta p!l;!;eZ 

. h k · · · teatrów młodzież. ło z a · tak gl b d · nt k · p leń . . on u or o serwunc zaJsc1e, spos rzeg, ze · · 1 kl . tanie sięgarni i . , . h z~ . a . e. a ry ZI roma Y ow, ZCI; a - k d t d h . ki . „. A tramwaj jedzie, jedzie coraz da ej. a amac1e. --· 
nie ma ta'k inteligentnych 1 dobrze ułozonyc 1 cow, 1r!callstow, 1edu1ym słowem ludzi, szu- P~ krzyw zo~y p~n rzyma kpłod pac I! JR es .z~v;ił RUN TRAMWAJOWY 

d . . 1 lodz;eż łódzka ma powazny I ka'acych J"lk Pars·fa' c ste1· prawd ·stert ruąt o, wyc1qgną przeto s a any metr, zmrnrzy . LWÓW A K Ł POLIT"'"f! W 1 „ ro ZICOW, a e l11 .' ' za- J · ,_ < • • I, I zy . . y, 1. - skrupulatnie paczuszkę i ściągnął od aieszczęśliwcd Ciekawe zjawisko można obserwować, SZCZl'gól , - · , · · LJ..; • -; a ne .!c 
stosunek do nauki, ma har~ k ducha!it m~ cie I ~ivch \'i o.r:?SCI życ.1a, . ~prom1emon~go ideą, dodatkowe 20 gr. A no, nieszczęścia chodzą stadem. nie w dzielnicy północnej, z chwilq wejścia koatro. br~me kota Łodzian Stud. Pol. Lwow, odbvte 
prawę W walce 0 twarde )a gram 1 y 'I ..• oćby naJbardzie1. wiąząc1. krępującą, by- Obrazek z Łodzi: Miejsca zajęte - Kilka panów lera. Oto niemal sto procent obywateli - kuuców, dma 9 marca br. wybral<J Władze Kota w n~· 
l~a wytrzymałość w pracy, ma wo ę ZWY-, leby !Y~ko ~row;idziła W gorę. stoi. Jeden z siedzących ustępuje miejsca stojącemu. którzy wchodzęc do wagonu mruczeli konduktoro: stępującym sk!~dzie: prezes Kazan~k Sta?„ ~ 
c1ęstwa. R>d!ą si_ę ~mstycy. . . Wynikła przyjazna sprzeczka wi: _ miesięczny" wysiada w popłochu na nnJ v.-Prezes Barski Józef, sekretarz Idzkowska Ml 

Rytmem Łodzi, to rytm pracurą~ej ma- Pomewaz. 1edna_k .wszystkim nam. l}alezy _ Ależ dz.iękuję, z jaki~j racji. bliższym '~rzystanku. . r?_slawa, skarbnik Kiełbasiński Witold, Kier. Sek 
szyny i oddech spoconego przy me1 czło- 1 na ty_m, abY.smy nuel_1 zd~ową ~łcdziez, do- _ No pan, starszy, ja mogę postać _ To tramwajowy run. I CJI Kult.-Tow Niewinowski Jerzy. • 
wieka brze 1 pewnie zapowtada.iąca medaleką przy A .1 . to panu la•ek? . - 1 

I ;ytm ten wytłumaczy dlaczego absol- . s~łość m~simy p~zyjść i~.i Z PO~!Jcą. Trzeba _ 
1c:~erdzieści pię~. .. .H~ROS~O!"Y NIED~LE~._m. . . KOŁO PABIANICZAN W WARSZAWIE ~ 

Wento· w z g1·m11azJ·ów· Sczanieckie1· Pętkow 1 się czynnie przec1wstaw1c wsze1.K1m za.pędom T . . . . . . t obi' Lubię Jechac z1elonym, łodzkun tramwaJcm. I j Vhlne zebranie kota babianiczan w W-wie od..i ' · • " . t 1. . . t . . . T b - osmy rowiesmcy a pan ze mnie s arca r . . dl .1 . . d t · . l . h · 
~kiej, Ko.pernika, Piłsudskiego, Nanutowicza na ura l~.tov: I ma enallsto.w; rzeka po~o- Nastl!piła wzajemna wyrclana papierosów - przyjaz moz~ cl t~~oh si mel. o ~zu_wam 1 ~ag1zm .prz~.1. Y~ bvte dn. 13 marca br. wybrało władze kola w 
lub ZimowS'kie~o przyjmą wszędzie Z otwar I lać do Z}'.C1~ dobroć WOJUJącą, !óra 1ak na rozmówka, a puste miejsce czekało na amatora. I a me 3 .e ic . pew~ie os~w c e tryczn•e anm~ składzie n astęr.ui acym: prezes kol. ~miecho-
t mi rękoma. Rytm Łodzi wytłumaczy dla- J czołg zgn;ec1e ~szystko, co. na s~e.t drodze ny~h zw1erza~ow. K.1lka dn1 te~u o~chodzono trz)· wic'z Wład., członkowie zarządu: Wolna Graży..: 
c~e 0 intelektualnym życiem akademickim napo.tka, w n~JWl~ksze ntebezpteczeństwo ST.UD~~C~ W T~AM~~JACH. . dziestą bodaJ rocz111cę puszcze?1~ ~)ler_ws~ego wago na, Wiznerówna M„ Kamerzycki. Kowa~· Bdwar-t 
·kieFu · łodziani e pracujący na czołowych I wlezie b~zczelnte nieustraszona. Akadenucy Jczdzą . naJczęscieJ ":" przed:zaal~c.h 1 n'!' na Warszawę_ a ~oraz powazn.1c? ;now1ą o. bud?. I Dudek Apoloniusz, An<lrzejewski Feliks., 

t 0
1

<} • k eh ~ wszystkich niemal kołach ' A ;;pojrzmy teraz na „młoda Warszawę" ,służbowych" na perome. Naogół mmęły czasy, ;ue wie metro w stolicy 1 coraz powaznteJ zaczynaJą mo-
~a~o~1:ta~ceni~v eh. Rytm Łodzi odpowie, i „mlcdą Lódź" pod kątem pracy społe~zncj. dy_ 1~1ł?dzież r~biła., „czy~aj~eych ga~etę''. lub „p?~ 1 ~vić o n~etro w Ło~~i. Niedługo - a ocłlcca tramwa I . UWAGA: ~or7sr:o~<le_ncję i artykt~ly do „Ku• 
dlaczeao Akadem=fckie Koło Łcidzian najle- I z tego, co d.otychczas po.wiedz1ałem, 1 dz1~iaiących w:dok•': .Mozna nawet J_akos pog~d'.'1~ I J~ do ciepłych kraJ_ow lub z~ kraty ogrodu zoo.Jo- nera Akadem1ck1el1:~' k1.erować nalezv na adres 

· · "' · wszystkich ikól prowincjo- można wysnuć wniosek, że uczen warszaw- takie rzeczy, Jak h1CJe szyb na Św1ętokrzyskieJ 1. g1cznego. Jeszcze się szwędac . będi! be~cz~lne c1~l· Warszawa 26, ul. Siennicka 3 m. 8. M. J. Ko.1!) 
~~~~/c~~cuią ze ' u I -;kiej szkoły średni~j rnprezentuje ty-p indy- ustępienie miejsca staremu żydowi. I to może dlate ska krnąbrnych autobusów, ktore po zhkw1dowamu ' nowicz . 

• ... lllillll .... ~ ... „„„ ... „„ ... „„ ... „ .... „ ... „„ .......... -......... „„ ......... „ .............. „ ... ._„„„„ ... „. _., _..:;; „ 

Łódzki Homił~i Polski~t!o 
Słownika Dioarałic:znłeo. 

Dzięki inicjatywie Oddziału Łódzkiego gan, ani sympatii, czy uprzedzeń, .nie_ kieru
Polskiego Towarzystwa HistorY'czneg::i, ją się też takim czy innym nastaw1en1em po 
Łódź gościła w swoich murach w dniu 27 li tycznym. W biografke panuje wszechwła 
marca r.b . przedstawideli Polskiej Akade- dnie rzeczywisto·ść i prawda. Biografia nie 
mii Umiejętności w osoL'ie prof. Władysb- wysławia, ani zniesławia, nie ubiega się za 
wa Konop.czyńskiego, ret.!aktora głównego I rewelacjami, ani rewizją starych poglą~ów, 
folskiegri Słownika Biognficzncgo i jego lecz daje żywy obr.az człow1e~a, a n~g<l.:v 
1ekretarza Dr. K. Lep<;;.\:go. Prof. Ko.nop- pomnik pisany za czyny człowt.e·ka. W sw1e 
czyt1ski wygłosił na naukowo - publicznym tle "".ięc biografii, ni~które osobistośc! str~
posiedzeniu Oddziału P.T.H. odczyt na te- cą nieco ze s"".ego mmbu, al~ zato ~1ele 111 

mat biografiki, .a dr. Lepszy n.t. pra-c orga- nych, zapom~ianych l_u? medo.ce~101.1ych, 
nizacyjnych P.S.B. odzyska nalezne tm miejsce w pam1ęc1 po

koleń: a przede wszystikim zys.ka prawda 
dziejowa. Prof. Konopczyński w treściwym, glęb •) 

ko uj.ętym wykładzie omó~ił duże w~daw
nictwa biograficzne obce, ich znaczeme, -::el 
i wartość naukową i pra.ktyczną, oraz do
tychczasowe nasze wysiłki w ty~ kie~~nk 1.1. 
Scharakteryzował różne ty~Y. b10~raf11 ~ ·P· 
naukowe, psychologiczne, ftzJtolog1czn~ 1 10 

le. Biografie nie dają ani pochwał ani na-

Biografowie niemieccy już w 17-tym 
wieku opracowywa.Ji biografie ludzi zasłu
żonych, czynili f.o również Belgowie. Pierw 
sze jednak epokowe wydawnicf.wa z zaikre 
su bio«:rrafii stworzyli Niemcy dopiero w 
połowi~ 19-go wieku, wydają<: „Allgemei-

ne Deutsche Biographie". Anglicy swoją 
„Dietionary of National Biography" rozpo
szęli w r. 1895 dzięki ini.cjatywie prywat
nej. Sześćdziesięcio kilku tomowe dzieło 
Angli·ków przewyższyło znacznie wydaw
nictwo niemieckie i dlatego stało się wzo
rem dla Polskiego Słownika Biograficzne
go. 

Z kO'lei Dr. K. Lepszy zapoznał słucha
czy z władzami wydawnictvva: Radą , Ko 
mitetem Redakcyjnym i Biurem oraz samą 
organizacją pr.acy nad słownikiem. Komi
tet Redakcyjny w tej chwili liczy już 505 
współpracowni1ków, którzy opracowali. dc
tąd 2,426 życiorysów ogłoszonych w pierw 
szych trzech tomach wydawnictwa. 

Największą ilość życiorysów poświęco
no ludziom ze świata politycznego i dyplo
macji, dalsze miejsc.a zajmują wojskowi, 
uczeni, bojownicy o Niepo<lległość Rzeczy
pospolitej, a na szarym końcu stoją rzemie
ślnicy i przemysłowcy. 

Na 1,075 prenumeratorów, 
egzemplarzy abonuje zagranica. 
naJwięcej abonuje Warszawa, 

10 proc. 
W kraju 
Kraków, 

Lwów, Poznań i inne miasta a dopiero na 
szarym ·końcu stoi Łódź licząca dotąd 18 
pre n urn era tor·ów. 

W końcu zabrał głos powtórnie pro~. 
Konopcz.yńs:ki, przy czym stwierdził, iż bio 
grafia daje obr.az żywego człowieka 
działacza czy polityka, a nie pomni.k za je
go czyny. W Polskim Słowniku Biograficz
nym umieszczane są życiorysy osób czyn
nych w polskim życiu państwowym i naro
dowym we wszystkich granic.ach naszego 
Państwa, osób czynnych w życiu politycz
nym, społecznym i kultu-ral.nym ? olski na 
ziemiach utraconych i na obczyźnie, on:: 
Polaków czynnych w środowiskach pol
skich, o iie nie ulegli całkowitemu wynaro
dowieniu. B;ografie działa.czy obcych są 
również umieszczane w Słowniku, o ile 
oczywiście OSO"by te brały wybitny czynny 
udział w sprawach narodu i Państwa Pol
s'kiego. 

Po zamknięciu posiedzenia publiczneg,) 
odbyło się w obecności prof. Konopczyń
skiego i dr. Lepszego pierwsze organizacyj 
ne zebranie Łódzkiego Komitetu Polskiego 

Słownika Biograficznego, w którym brali 
udział na razie tylko człon.kawie Łódzkie-. 
go Oddziału P.T.H. Przedmiotem obrad te
go zebra.nia były sprawy organizacyjne 
i powołanie lokalnego Komitetu z przewod„ 
niczącym prof. L. Lorentzem na czele i pr~ 
fesorem Z. Hajkowskim. Sekretariat Łódz~ 
!kiego Komitetu Polskiego Słowni·ka Bio
graficznego mieści się w Archiwum Miej
skim. 

.2;.ada.niem Łódzkiego Komitetu P .S.B. 
ma być przygotowanie kartoteki osób zasłu 
żonych, po.chodzących z terenu Łodzi i jej 
regionu, gromadzenie materiałów oraz opra 
cowyw.a.nie życiorysów pionierów łódzkie
go życia gosoodarczcgo, społecznego, kul
turalnego i twórców instytucyj charytatyw
nych. Chodzi więc o to, by wydobyć z nie
pamięci i zapomnienia bohaterów - budo
wniczych polskiej kultury, bogactwa gos
podarczego i żyda społecznego z naszego 
terenu. 

J. w. 
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J,.;Jr~egrana .równa z"1'yc1ęs1wu 

nasi ~~egli _Jugosłowianom 
k"W"al1f1ku)ąc s1-: do meczu z Brazylią, 

Piłkarze 0:1 (0:0) 
W Białogrodzie rozegrany został rewan szą połowę utrzymać grę otwartą, a po 

żowy mecz piłkarski !JOmiędzy reprezent•- przerwie nie załamali się . 
mecz ten należał do najciekawszych, jakie fikowała się do finałowy0ch rozgrywek o mi
r~egrane zostały przez pols.ką reprezenta- strzostwo świata. Pierwszym naszym prz~
cję piłkarską. ciwnikiem w mistrzostwach świata będzie 
: Na zawodach obecni byli poseł R.P. w Brazylia. Mecz odbędzie się w Tuluzie 
Białogrodzie i jugosłowiańS'ki minister wy- (P.rancja). 

porażek. Stosunek bramek brzmi 27 :26 n:i. 
korzyść Polski. 

tjami Polski i Jugosławii o mistrzostwo W całym zespole trudno kogoś specjal
świata. Jugosławia odniosła nieznaczne nie wyróżnić, wszyscy grali doskonale, a 
zwycięstwo w stosunku 1 :O (0:0). Ponic- zwł.aszcza obrona i bram·karz, którzy byli 
waż Polska wygrała pierwszy mecz (w r. najwięcej zatrudnieni. · 

Ogółem Polska rozegrała 83 mecze mię 
dzypaństwowe, wygrywając 32, przegry
wyjąc 37 i remisując 14. Stosunek braim .!k 
wy.nosi 181: 177 na r"aszą korzyść. 

1937) w W.arszawie w stosunku 41:0, na- Zdaniem kierowników drużyny polski~j 
sza reprezentacja · zakwalifikowała się do 

chowania fizycznego. Polska rozegrał.a 10 spotkań z Jugosh-
Ja:k już zaznaczyliśmy Polska zakwali- wią, odnosząc 5 zwycięstw i ponosząc 5 

~~~ałowych rozgrywek o mistrzostwo świa- Fi·nali·s'ci· boks· ersk· 
1
.ch . . t 

Zawody wywołały w Jugosławii olbrzy m1słrzos w 
mie zainteresowanie. Stadion -0bliczony na Polski 
~5 tys., był wypełniony do ostatniego mieJ-
i>ca. Już przed kilku dniami wszystkie bile- J„ll.7 są '''YylODI„eDI„ 
ty wstępu zostały wyprzedane. Wobec nic„ ~ TT' 
bywałego zainteresowania spotkaniem ty-
siące bi·letów zostato wykupionych przez Woźnłakiewi€Z, Szgmora I Osirowskł wgeliminowani 
spekulantów, którzy następnie sprzedawali . . . . 
bilety w cenie 40 dinarów za 120 dinarów. . Wczoraj .zakonczyły się w. ~o~z1 ~wu- sarskiemu (Łódź) . W półciężkiej Pietrzak 
P-0d względem frekwencji mecz z Polską dmo~e, pó~flnałowe zawody P!ęsc1arskie w (Łódź) wypun.ktował żbika, najlepszego z 

Michniewicz (Lw.) wypunktował Ko
walskiego (Lubi.). 

ki (B) pokonał Nowickiego, w waaze piór 
kowej Czartek (W-wa) pokon o:.~ Piotrowi
cza (B), w półśredniej Jańczak (W-w:J.) 
wypunktował Kuśnierza (B), w średniej 
Ożarek (W-W.a) z.nokautował w III-ej run . 
dzie Untona (W), w półciężkiej Łuka. 
(W-wa) wy.punktował Wajnbluma (:C) i w 
cięż'kiej Doroba (W-wa) wypunktował B!u 
ma (Wilno). Sędziował na punkty p. Czer
nik z Łodzi. 

pobił wszel1kie rekordy ustanowione w Bia- .grupie Łódz - śląsk - Krakow, które ro- krakowian. 
ł.ogrodzie. zegrane zosta.ły w n~wej hali sportowe~ '~ W ringu sędziował doskonale p. Zapła-

Szkwarkowski (Lw.) wygrał na pu:1-
kty z Bar.anem (Lubi.). 

Druźyny wystąpiłv w następujących park_u ~· Pomatowsk1~go: Sukces. ?dmeś.h tka, na punkty p. Bielewicz (obaj z Poz.na
s~adach: Polska: Madejski, Szczepaniak, ł?dz1am_e, z których pięciu zakwallfikowałJ nia). Organizacja imprezy wzorowa. PubJi 
Gałecki, Góra, Nytz, Dytko, Piec I, Pion- się do finału; poza tym tr~e<:h Slązakó~. czności d-0 2 tysięcy. 

- W Białymstoku w grupie warszaw
sko - białostocko - wileńskiej, sensacj:i 
była porażka Woźnia'k,iewicza w spotkaniu 
z Kowalskim. Inne wyniki: tek Wostal Wilimowski Wodan; Zawody stały na miernym pozwmie - W Poznan~u odbyły się eliminacje 

'jugosła~ia: Glasser,' Huegl, · Dubac, i .ni.e .by~y ciekaw7 za wyjątkiem spotkania grupy•poznańsko - pomorskiej. Sensacją 
Lechner, jazbinsek, Kneżević, Sipos, Marja c1ęz-k1:Ch w~g: Piłat _(Sląsk! - .Kłodas była poraż.ka Szymury, .ale orzeczenie to 
nović, Leśnik, Bozović, i Kokotović. j.1k (Łódz),. ktor~ omal me ~koncz~ł~ .się se!l- :krzywdzi mistrza Polski I jest wyłączną za 

W w.adze muszej RU>ndstein (W) po'ku 
nał Lendzina (Wilno), w koguciej Górec-

widać Jugosłowianie w ostatniej chwili sacją. \tłat me mćgł trafić ł?dzianrna, któ· sługą sędziów warszawskich. Ł ł ' p J k 
przeprowadzili szereg zmi.an ·w składzie ry w. pierwszych rundach _miał prz~wagę, W wadze muszej Czerwiński (Poznań) 0 W8 wygryw 8 Z 0 S ą 
swej reprezentacJi, wstawiając pięciu nowi- trzecie k-Oło .wygr~ł Slązak: Z":~c.tęstwJ pokonał Drążkowskiego (Pom.), w kogu- di · I • • 6 
cjuszów, którty grali j1ednak doskonale. przyznano Piłatowi! co pubhcz~osc. 1'.rzy- ciej Koziołek (Pozn.) znokautował Bazar- . . . W . wigan U cu;~ar w .. 

W pierwszej połowie meczu gra toczy- Jęła z ogromnym mezadowolemem 1 mesły nika (Pozn.), w piórkowej Janowczyk W Rudzie śląsk1e1 odbyły się w nie~\ Techmczn~ wymki: . . 
ła się· przy lekkiej przewadze Jugosławii. cha~.~ wrzaw~ .. ~ympatycy. Kłodasa „prób.o (Pozn.) wygrał z Bianga (Pom.), w lek- dzielę międzypaństwo~e zawody w podn.o Waga piórkowa - N.edz1ela (P)' 
Przewaga naszych przeciwni:J<ów wyr.aziła wah go zamesc do sza~i. ale to si~ me kiej Wogt (Pozn.) pokonał Plucika (Pom.) szeniu ciężarów pomiędzy reprezentacją 272.5 kg., Temp.elfelds 245 kg. 
si~ w większ.ej liczbie kornerów. WielokMt udało. Godny po~kreślema 1est fa~t, ze po w półśredniej Jarecki (Pozn.) po'konał Wa Polski i Łotwy. Lekka - Witek (P) 282 kg„ Mokka 
ne ataki z obu stron załamywały się na krzywdz.ony łodzianin b. serdecz.me gra tu- siaka (Pom.), w średniej F.Jorysia\ Zwyciężyła drużyna łotewska uzysku- 270; Srednia - Ozolinsch (Ł) 300 kg., 
obronach. Nasza bramka był.a okresami for lował Piłatowi. (Pozn.) wygrał z Witoldem (Pom.), w pół jąc w sumie 1.486,5 kg. podczas gdy dru- Augustyn 280 kg. Półciężka - Bileskalus 
malnie bombardowana przez ataki Jugosł.:>- Poszcz~ fJóI.te walki aaly następujące ciężkiej Karolak (Pom.) otrzymał 1wycię-- żyna polska osiągnęła 1.422,5 kg. (Ł) 327.5, Style 280. Ci~żka - Lauzins 
wian, ale Madejski bronił br.awurowo. Pol- wyniki: b stwo w walce z Szymurą, w cięż0kiej Biał- Zawody przeprowadzone w trójboju (Ł) 345 kg., Kaszuba 307.5 kg. 
scy napastnky przedostawali się równfet w ·nuszej __ Jasiński (śląsk) wypun- kowski (Pozn.), wygrał :r. Łukowskim olimpijskim, na program iktórego złożyło Arbitrem spotkania był Niemiec Po-
wiele razy pod bramkę Jugosłowian, ale nb ktował Szweda (Łódź) obaj słabi. w ko- (P.om.) . się wyciskanie oburącz, rwanie i podrzu- tempa. Sędziami punktowymi byli: ze stro-
udało.' im się przełamać muru obrony prze- guciej Sz:ajter ·(Łódź) wygrał na punkty canie oburącz. W zawodach tych N!edzie- ny Łotwy Demaroviskis, a ze strony Pol- · 
ciwników. Willmowski podczas jednego z z Chlipkiewiczem (Kraków), 1·ednak nie - We lwowie rozegrała eliminacje gn.i la ustalił nowy rekord Polski w podrzu- ski .Wesołowski. · 

t kó . n <l b k' k'l'k pa wołyńsko - lubelsko - lwowska. Wy- . b k . 112 5 k 
tych a a w me tra 1 o ram 1 z 1 u me zadowolił. W piórkowej żywiołowy Augu- nikł były następujące według kolejności camu o urącz uzys ugc , g. 
tr6w, a strzał Wostala chybił zaledwie o st-0wicz (Łódź) pokonał Janasa (śląsk), 
centymetr~. . . przy czym w trzecim starciu ślązak był wa~~runiarz '(Lw.)' pokonał w t rundzfo Sł t łódzkich .. Po zm1a111e pól J11gosłowla111e ptzypu- bliski nO'kautu. W lekkiej Kowalewski przez k.o. Zielińskiego (Lub.). 8 f 
ścth hu~aganowy atak na naszą bram:kę, .Po (Łódź) wygrał przez techniciny k.o. z Po- Górecki .(Lw.). wygr.ał z Owsiankiem W . db ł · · t 

piłkarzy kl. A 
8 10 17:14 
8 8 13:6 

party niezwykle brutalną grą. Przec1wmcy walskim (Kraków), któremu rozciął w dru czoraJ o y y się pierwsze w ym 
~idocznie na. ~kutek otrzymanego polece- gim kole skórę nad lewym okiem. Kowalew (Wał.). roku zawody piłkarskie o mistrzostwo 

4) Burza 
5) PTC 

n1a postanow1h ~łamać. za ~szelką ce!lę ski zasługuje na pochwałę. Chrostek '(Lw.)· wygrał w ·1 rundzie łódzkiej kl. A., które dały na ogól spodzie 
o~ór Polak~w, ~1e co!aiąc się ~rzed ta9~.~ . W, półśredniej Ostrowski (Ł6dź) spó- przez k.o. z Frąckiem (Woł.). wane wyniki. 

6) SKS 
7) ŁTSO 

8 7 14:10 
8 7 13:11 

m1 śr~d~am1. Of1?ram1 brutaLne1 .gry_~adli. źmł się na wagę - Fiszer (śląsk) wygrał Zieliński (Lubi.) wypuniktował Paster- UNION-TOURING _ Ł.T.S.G. 3:0 (2:0). 
Madejski, Galeck1, Góra, Dytko 1 Wihmow walkoverem. W towarzyskim spotkaniu naka (Woł.). 

8) Sokół (Pab.) 
9) Sokół (Zgierz)_ 

8 7 8:12 
8 6 5:9 
8 3 9:28 ski. . . . . zwyciężył Ostrowski. W średniej Jodłow- Wierzbicki (Woł.)" wygrał na punkty z 

Pubhcznosć ustosunkowała się mesł.v- ski (Kraków) poddał się w drugim kole Pi- Biłyjem (Lw.). 
Zawody stały pod znakiem przewagi 

UT. sz-czególnie do przerwy. Bramki zdo
byli: Królasik (2) i Chojnacki. Po przer-

10) Widzew 
* * * 

chanie wrogo do Polaków, podniec.ając gra 
czy jugosłowiańskich okrzykami. Sędzia 
meczu Wioch - . Barlassina uległ nastro
jowi pubhczności i kilkakr<>tnie wyraźnie 
skrzywdził naszą drużynę, nie zwracając 
uw.agi na przewinienia Jugósłowiah. 

Polacy zepchnięci do obrony nie zała
mali się jednak, a napad usiłował sporady
cznymi wy.padami pn:ełamać .akcje przeci
wnika. Nasza obrona i bramkarz, którzy 
byili w tym okresie ciągle zatrudnieni graii 
niesłychanie ofiarnie, likwidując wszelkie 
.akcje gospodarzy. W ten sposób, mimo zrta 
cznej przewagi Jugosłowian, nie udało się 
hn przez dłuższy czas uzyskać prov:adze
nia. 

W 19 min. padł jedyny, decydujący o 
naszej przegranej gol w następujących ob 
licznościach. Jeden z furiackich ataków Ju
gosł0<wian sunął na polską bramkę. Poda
ną do Siposa przez Lechnera piłkę w ostat 
niej chwili z~ttzymat ręką Gałecki, nie mo
gąc w inny sposób powstrzymać ofensyw
nej .akcji przeciwnika. Sędzia po~y·~tował 
rzut wolny, który na bramkę zam1e~1ł Ma
rjanović. Madejski nie mógł obromć t~go 
strzału, tym bardziej, że był zasłonięty 
przh niur graczy polskich. . . 

W dalszym ciągu przewagę m1eh JugJ
~łowianie, tyły nasze gr.ały jednak bez za
rzutu. 

Cała drużyna polska grała ni.esłycha,nłe 
ofiarnie i ambitnie. Mimo wrogiego usto
sunkówania się publiczności, pewnej stro!1-
niczości arbitr.a i niezwykle brutalnej gry 
pueciwników, Polacy potrafili przez pierw 

„51JlDION" 
Łódź, Koicluukł Nr. 93 

D e pe s ""e gratulacy)-ne wie ŁTSG grało bez kontuzjowanego Pija. 
-._. Jak na początek sezonu mecz był niezły, 

z okazji otNarcła hali sportowej raził jednak, szczególnie u pokonanych, 
W związku z otwarciem hali sportowej Jan Gabryś. zupełny brak decyzji strzałowej. W dru-

W meczach piłkarskic'il na prowmcp 
łódzkiej w Zgierzu miejscowa Boruta po
konała KE (Pabianice) 3:1 (1 :O) i w Ka• 
liszu Strzelec (Kalisz) pokonał KPW 
Skalmierzyce 4:0 (2 :O), w WKS Prosna 
pokonała Kaliski KS 4·0 (.1 ·"l~~ 

w par.ku ks. Poniatowskiego. Miejski Komi Tekst depeszy generała Olszyny - Wit- żynie UT. dobrze grał Kr6lasik '(tylko do 
tet WF i PW w Łodzi otrzymał szereg pis1!1 czyńskiego jest następujący: - „Dbałemu przerwy), Pile i Liske, w ŁTSO Triebel. PIŁI<A NOżNA w KR_,!-.JU. 
· d •t t · · Sędziował p. Z. l<f1 \'.·;-i lsl;i_ pn:" ~·· 1~-
1 epesz gratulacyjnych. o rozwój fizyczny młodzieży Komi e owt z - Drużyna ligowa krakowskiej Wisły 

Między innymi nadesłali depesze zasłtt- okazji otwarcia hali sportowej życzy szcze- ści lOOO osób. (bez Madejskiego) rozegrała w Sosnow-
żeni specjalnie dla sportu łódzkiego, pr.acu- rze powodzenia i satysfakcji w poczyna- cu mecz tow<:1rzyski z tamtęjszą Unią. 
jący przez szereg lat na naszym terenie pp. niach - gen. Olszyna - Wilczyński". W.K.S. - S.K.S. 2:1 (l:l). Mecz zakończył się sensacyjnym zwycię-
generał Olszyna - Wilczyński i płk. dypl. Lekką przewagę miał Wl\.S, który zdo- stwem Unii w stosunku 2:1 (1:1). Dla 

S S 
był bramki ze strzałów Plebańczyka i Kem Unii obie bramki zdobył Bartoś, zaś dla 

Wl•etne wyn•1kl• pływackJ•e ląska pińskiego. Gola dla SKS zd0był? Wisły strzelcem bramki byf Artur. 
_ T -W meczu piłkarskim w Krakowie 

SI I 63 49 Wll\1A ~ P .. C. 2:1 (1:0). · d c· · G b · · t 
ąsk niemiecki wygrał mecz ty 'ko : mię zy racov1ą a iar armą, zwyc1ęs wo 

W Siemiano·wicach odbyły się zawody I świata. Mecz toczył 3ię ze zr.:ienncj przewagą. w stosunku 2 :O odn iosła Cracovia. 
pływackie pomiędzy reprezentacyjnymi dru 100 m. dowolnym - 1) Ja,ramio;z Pabianiczanie grą zec;p1Jl.•w.1 górowali - W zawodach pHkarskich na Pomo-
ż~nami śląska polskiego i śląska Niemie;- I :00,7 min., 2) Winkler I :02,3 min 3) nieco nad Wirną, któr:t był.a jednak szyb- rzu w Toruniu reprezentacja Poznania po-
k1ego. Mecz zakończył się zwycięstwem Priebe, 4) jankows-ki. ., sza i bardziej boju-~·a. W pierwszej p·Jło- konała. reprezentację Pomorza w stosunkJ~ 
drużyny niemieckiej w stosunku ~-3 :49. 100 m. na wznak - 1) Smada 1:12 wie Wima zdc.'Jyh prowadzenie przez lJp- 4 :3 (4 :3). Pozatym Gedania pokonała KP 

Mimo poraż·ki drużyna polska zaprez2n min„ 2) Wane 1 :14 min., 3) Karliczek, 4) tasa. W Jrugi~. pr". ł·) „, ie łJJ7ianic zdobyli W Pomorzanin 4 :2 (2 : 1 ). 
towała się z jak najlepszej strony, a najlep Lenert. zapewnione mistrzostwo pierwszej rundy. 1 

sz~m dowodem tego są nowe rekordy Pol- Sztafeta 3x100 zakoń<:zyła się zwycię- bramkę ze strzału Wierzby. JĘDRZEJOWSKA CIĄGLE WYORYWA. 
s~1 ~staione w tych zawodach. Na czołio ry stwem drużyny niemieckiej, która osiągnę- Sędziował P· Szperling. Na międzynarodowym turnieiu w 
mkow postawić n:ależy czasy osiągnię•e ła czas 3:28,5; drużyn.a polska osiągnęia Dzięki temu zwycięstwu Wima ma jut Beau - Ci te Jędrzejowska odniosła • nOWj' 
p;zez mło<lego Jędrysiaka, który· dwuk:rot- czas 3:33,5

1 
który jest lepszy od rekordu zapewnione mistrzostwo pierwsicj rundy. sukces. Poloka zaj ęł.a pie~wsze miejsce, bi-' 

me pobił rekord Polski na dystansie 400 polskiego. jąc w półfinale Saint Om er 6 :2, 6 :2, a w 
metrów oraz na 200 mtr. w sztafecie. Po- Sztafetę 4x200 również wygrali Niem: y WIDZEW - SOKót (Zgierz) 3:2 (2:1). finale Weivers 6:1 , 8 :6. 
nad to dos·konałą formę osiągnął Heidrkh, w czasie 9:46,2. Czas Polaków 9:55,2. Ję- Widzew grał b. ambitnie i w stosunku Turniej tenisowy w Afeksandri i wyonł 
który poprawił własny rekord Polski, usta- drysik dystans swój przebył w czasie 2,16, do roku ubiegłego wyka7:~ poprawę. Me'=z Chińo.;·k Kho - Siu - Kie, l.c!"5ry w fi~ale 
nowiony przed kilku tygodniami w zimo- lepszym od rekordu p-0lskiego. był ciekawy ze względu na zmienne sytu- pokonał Jugosłowianina Mitica 6 :ż, 6 :J, 
wych mistrzostw.ach w Łodzi, Niemcy re- W skokach mistrz Polski Maerz pok)- acje. · 10:8. · 

1 

preze1:towali b. wys~ką klasę. M: '..i różn ica nał niespodziew.anie Niemca Junga dzięki Sędziował p. Andrzejak. ' NA BOISKACH EUROPY 
punktow (tylko 4) 1est dla nas sukcesem. poprawnie wykonanemu i trudnieiszm.u re _ w · -d • t · ·1 

Polacy występowali w składzie: Karii- pertuarowi skoków dowolnych. Maer.z osi;i W Pabianicach. karskim mi~ zypans W?\~ym meczu pi -

1 
cz~k I, Hei?rich, Jędrysik, Jankowski, Hei- g~ą.ł 115:88 punktów, Jung 113,54 pkt., BURZA - SOKóŁ (Pa~ianice) 1:1 (1 :1; jw Antwe~p\1!1~;~toes;~~ ~~1.a~~!J~~~g~~f~;~ 

. dr_1c.h I.I. Pnebe, Lehnert, Macerz, Schwae.11 Zia1a 106,02 pkt. „Derby" drużyn pab1anick!r '! 7·":„ · .. cli·a Y 
Z B h k zrem isowała z Belgią 1: I . Do przer-

i.a1a 1 oc ene . Na zakończenie zawodów odbył się czyły się po b. zażartej grze w· 1 1 L' d I I -
Szczegółowe wyniki zawodów były na- mecz piłki wodnej, w któ rym Polacy poko-1 misowym. · wy prawa zili olendrzy 1 :O. 

t · Austriacka reprezentacja piłkarska roze 1--------r----·-- s ępu,1ące: nali Niemców 5:3 (4:3). Gra na O·gół była Sędziował p. Kowalewski. gr~ła w niedz ielę ostatni swój tnecz rr,i9dzy 
But• ,„t :k. t2 50 Rękawice boks. 13 - 400 m. dowolnym - l) Jędrysik wyrówna na. Jedy.nie w dr- -- · · 1wł-0wie P-0- pans t 0 · . . 

tPJ. 188· '"· 

J · 5:12,_5 min„ 2) Karliczek I - 5:15,l mitJ., lac_v przeważali i pięknym końcowym zf"J- p · d · J h . w wy mając za przeciwnika rcprezen 
Nakostniki 4 50 Buty • 11 50 

3
) R 

1 
J 

0 me zi e nyc spotkaniach tabd k<> tacyiną drużynę Niemiec, At1~triacy o'_ln ieś 
Kolczatlil l2.- Piiki slatk 5,00 1c1ter. wem zapewnili sobie zwyci ęstwo. Na wy- kl. A. przybrała nast. postać: l.i zwycięstwo w stosu nku 2 :(.1 (O:O). Bram 
Rakiety t .; -~ owe I „ lrnszyk 850 2 3200. m. k)lasy~znym - I) Heidrich różn ienie w drużynie polskiej zasług..1 : e gier pkt. 6ram. ki zaobył Sindelar. . 
„'\partan" 35 _ "l'at kolor. 11.-, :4 min„ 2 We1ghman 2:47,8, 3) Aleksa, 

1 

bramkarz Bochenek, Karliczek oraz Jankow 1 Wima 8 14 2~5 :Ó W 
u.- 4) Heidrich Il. ski. Bramki zdobyli Jankowski i Schwaen 2) Union -Tourjnq 8 11 -: międzypai!stwowym :1leczu pił-

, „Club„ 27.- ' ble Weighma.n jest akademickim mistrzem po dwie i Karlicze'k t 3) WKS 21 :9 , ' k~,r:kim 0 puch <> :· Europy ?izwajca(::"'. poko 
„ __ & ~~- ••• _ ___ 8 10 18:1 . nała Czechosło 1.acj ~ 4 :0. (3:0.)_ 

·:i 
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PtYWACY GIMN. NIEMIECKIEGO Ch . . , ' 
PRZEGRALI W WARSZAWIE. t. e ke k t 

Wczoraj bawiła w Warszawie drużyna a.os na ans r1ac 1m ryn u owarowym 
pływacka Gimnazjum Niemieckiego, która 
rozegrała mecz towarzyski z miejscowym 
G_imn.azjum im. Batorego. Zwyciężyli ucz- Po pierwszyc~ d~i~ch entuzjazmu, yv szych s~Iepów konfekcyjnych Vf ciągu pa-1 większości wypadków jest t<> powód fik- suaku do poprzednio udzielonych obsta-
niow1e warszawscy w stosunku 41 :27. go~podarc.e austnack1e1 zaobserwować się ru godzi~ sprzedano .30~ męskich palt. cyjny, gdyż w rzeczywistości fabrykanci Junków. -

_ dag przejawy pewnych zakłóceń, które W mektórych. dzielnicach gwałtowne J starają się wykorzystać obecną koniunktu- Ze swej strony czynniki rządowe uwa-
KUSOCINSKI JESZCZE BEZ FORMY. rząd_ stara się opanować przy pomocy od· zakupy w postaci formalnego runu na to- rę i sami bez.pośrednio m:cają towar na :2aiy za stcsowne podjąć inicjatywę, zmie-

SEZON CROSSóW W POLSCE. p<>wiedn:J::h zarządzeń. wary spowo?owały zupełną likwidację za- rynek. rzając<) 'do opanowania tej sytuacji, udzie 
W Warszawie bieg odbył się na prze Stosu.n_kowo najwyrażniej. zakłócenia pasów. tow~rowych. . . Następstw~ t~go gwaltown?go runt1 iając szczegółowych instrukcyj kierowni-

łaj 0 puchar „Wieczoru Warszawskiego", te wys.tąpiły. w handlu _detahcznym,. a ~ . ~ Je~.neJ. strony. ustalo_no konkretnie, me dały na siebie długo czekac. kom poszczególnych zrzeszeń przemysło-
w którym scnss_cja by'.a walk.1 ~Tc Jego z Ku 1 szczegoh~oś~1. - bra~y. włókienmczeJ, ze ruem1eck1~ oddz~~ły woJs~Owe zakupy- Występują one w postaci zwyżki cen, wych i kupieckich. 
socińskim. Zwyci~żył pewnie :Ncji w czasie konfekcyJneJ 1 ga~anteryJne1. w~ły w cał~J A.ustru,_ a w pierwszym r~ę- jbrak~ towa:ów i zakłći:eń pr<>dukcyjnych Jako główne hasło wysuwana jes.t ko-

" 13. min. 24.8 sek~ (dystans 4 kim.) przed W s~Jepach . 1 domach to~arowych dzie we Wied~i~ ~akie wyroby, które_. ich Iw wielu działach przemysłu. niecz.no ść jak najszybszego opanowaaia 
Wirkusem 13.26.2 i Flisem. Kusociński, zaob.ser.w.ować s:ę. dały wydarzenia, przy- zdaniem, trudnteJ 1est uzyskać w Niem- Wyrazem tych zakłóceń są propozycje runu na towary i wp;·owadzenla dyscypliny 
który trzymał się w drugiej grup!-e biega poI?m~Jące zupełnie ru~ na. tow~ry w czech. . • . . , . organizacyj przemysłowych, aby skontyn- kupieckiej na rynek. M. K • 
. czy, osłabł na ostatnim kilometrze i zajął kra1acn, ogarniętych pa1~1ką rnf~acy1ną. . Przy z?k!-'pa~h tych, 1ez.eh cnodz1 o ar- gentować nowe zamówienia tylko w sto-
dziewiąte mieisce Sklepy były przez kilka dm formalme tykuły włok1enmcze, powazną rolę odgry- . . , . · . . w oblężeniu a personel ich nie wystarczył wal. fakt, że były to wyroby z naturalnych 

- W .biegu dla ~an na dystansie 1.200 dla obsługi klientel.i. We wszystkich skle- surowców, bez żadne.i domieszki włókien 
~· zwy~1ęstwo odn10sła Nowacka w cza- pach napływ publiczności był olbrzymi, o namiastkowych i surowców syntetycznych. 

Czy wolno zm1en1c lekarza 
s1e 4 mm. 48. 4 sek. czym świadczy, fa•kt, że w jednym z więk- Niewątpliwie poważną rolę odegrały w czasie trwania choroby 'l 

Na otwarcie sezonu lekkoatletycznego tutaj także pewne nastroje psychkz.ne 
w Krakowie w biegu na przełaj panów na szerokich warstw luano'ści, które obawiały 

Jak wyjaśnia Zakład Ubezpieczeń Spo- odmówienie zgody nastąpić winno w cią~ 
focznych, chory może zmienić lekarza w trzech dni. 

trasie 3.500 m. startowało czterech zawod PRZERWANE ZAWODY MŁODZIEŻY się, iż mogą ponieść straty na skutek ta1.. 
ników • (wszyscy z Cracovii). Zwyciężył SZKOLNEJ. kiego lub innego ukształtowania się rela-
Soldan w czasie 10 min. przed Chochołow cji szylinga do marki. 
skim. Fiiałka nie startował. Odbyły się dalsze rozgrywki ·W grupach Jeden jeszcze moment odegrał tu spe-

czasie tej samej choroby tylko za zgodą W nagłych wypadka.ch moze ubezpie
ube-zpieczalni, udzieloną na skutek uzasa- czony zwrócić się do innegQ lekarza ubez
dnfonego żąda'!lia zmiany. Udzielenie lub płeczalni. 

Audycje radiofoniczne 
W biegu (1200 m.) startowało 11 za- finałowych o mistrzosfWo łódzkich szikół cjalną rolę. Wiele firm bowiem z okazji 

wodniczek. Zwyciężyła Bandówna (Legia) średnich w koszykówce męskiej i siatków- wcielenia Austrii do Niemiec udzieliło swe 
w czasie 5:20,9 sek„ 2) Sypulanka (Le- ce żeńskiej. W meczu koszykówki męskiej mu personelowi specjalnych gratyfikacyj, 
gia). · . między Gimn. im. Piłsudskiego a Gimn. Na t. zw. „darów radości" (,Freudegaben"). 

rutowi.c~a, publicz~ość złożona wyłąc~nie z Uzyskane w ten sposób fundusze pra- Poniedziałek, dnia 4 kwietnia 1938 roku 
W w·1 · db ł · · · młodz1ezy szkolnej zachowywała się tak 6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają z(){rze" 1 me o y się pierwszy w10senny . . . · ' . cownicy przedsiębiorstw przemysłowych I 6,2~ G!imnast_yka, 6.40 Muzyka (płyty). 7.oo 

bieg na przełaj na trasie 3 km. mesforme, ze przy stame 14:14, ~ecz z·o- kupieckich przeznaczali na zakupy odzie„ Dz1e1J1mk poranny. ,7.15 Muzy;ka (płyty). 8.00 
Startowało 10 lekkoatletów. Zwyciężył st~ł przern';any. Poza tym odbył się mecz ży, konfekcji i galanterii, potęgując nastr<>- Audycja dla szkół. S.10 Przerwa. 11.15 Au-

Henmanowicz (Ognisko) w czasie 9.29 nuędz)'." Panstwo:ną S~kołą Przemysłowo - je runu towarowego. · 'dycja dla szk'ół. „Jak uczą się chłopcy w 
sek. przed Wojniewiczem (qiest.) Techniczną a Oimn. 1m. Żeromskiego, za- . . . . .. . szkole rzemieślnic~ei.7': po,gadan'ka - M/a-

wiecz. dwa ostatnie pożegnalne występy wielkiego 
tragika polskiego, Józefa Węgrzyna w sztuce wojen 
nej Sherryffa „Kres wędrówki", z Bończę, Hań;, 
czą, Łabędzkim, Niwińskim, Nowosielskim, Pęgow 
skirn, Szymańskim, Wichniarzem i Zonerem. 

TEATR POPULARNY. 
Dz.i§ i jutro o godz. 8.15 wfocz. świetna komedia 

K. Zalewskiego „Oj m~żczyźni mężczyźni" w reży 
serii S. Wronckiego. 

1 -.,. kończony minimalnym zwycięstwem Pań- Z1aw1sko to, powodujące mepoządane cława . Frenkla i ip1e&m chón! sbkol~ego. 
NARESZCIE ODBYŁ Sm MECZ stwowej· Szkoły Przem _ iTechn w stosun zakłócenia, skłoniło Gauleitera Buerckla:, tl),40 Alektsa(nPdłert J'asmwann: )Su!t

1
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TEATR KAMERALNY. 

aae - · · d . k . d w· d · 1sssseman y y z -wy 11- 57 ygna Ostntnie występy Teatru Habima. 
GEYER - K.E. 10:6. ku 18:17. W zawodach siatków:ki żeńskkj prowa ~ce~o Ja w~a omo w . ie mu czasu z ,Warszawy i Hejnał ~ Krakowa. 
. . . . Gimnazjum Sczanieckiej pokonało Gimn. prace techniczne, związane z pleb1scyteml 12.03 Audycja południowa. 13.00 Przerwa. DORA KALINóWNA w FlLHARMONII. 

W P.~biamcach .odib:rł się !neci mecz Czapczyńskiej 2:0, a Gimn. Skrzypkow- - do. ogł~szenia ~kazu udzie~an.ia ty~h 11.00 Muzyka op<:retkowa '(płyty). . 15.00. Z wielkim zainteresowaniem spotkała się w Lo 
.bokserski o pucha·r 1m. s.p. Otto Landecka, k. . k ł G' N' . 1.· 2 ·O gratyfikacyj z okaZJI przyłączenia Austrii Literatura przez rn1krolfon dla wszystkich - "uzi wfadomość o przyjeździe do Lodzi i występie . d d . . G . K h E Is leJ po o.n.a o imn. 1emieol\1e . .. . fragment ·1eśc· t T c d " d . d . . . d 9 . li F.lh • 
mię zy ruzynami eyera 1 ruse e - n- . do Niemiec Jedn.ocześnie zaś austriackie z pow 1 p . „ ę za na. sercem w mu zmeJszym o go z. . mecz. w sa 1 armo. 
d a :r m mec iko ·,.. ł · i ' - ljana .Wiktora. J5.10 Lekkie utwory nii znakomitej art; stki charakterystycznej, mistrzYJ 

.er · ' Y razem z za n-..zy się ZW)'-1 KURPESSA (t.K.S.)" MISTRZEM OKRĘ- ministerstwo opieki społecznej zwrócił~ u- s.krzypcowe (płyty)'. 15.27 Łódzkie wiado- n.i w odtwarzaniu kapitalnych typów Dory Kalin6w 
cięstwem Geyera. w stosunku .10 ;6. °\\'.Ym:k GU w BIEGU NA PRZEŁAJ. wagę centralnego związiku przemysfu órnz mości giełdowe. 15.30 .Wiadomości gospo.. ny. Fenomentalna u artystka powróciła obecnie 
walk był następujący: w wadze muszeJ Mi- centralnych zrzeszeń kupieckich i 'organi- d'art'le. 15.45 „Z pieśnią plo kraju" - audy- na kilka tylko dni do kraju z 8-miesięcznego trium 
Ja (G) pokonał na punkty Ruszera (KE) Odbył si·ę bieg na przełaj ó mistrzo- . . h . k tk· te cja_z ;wuna. 16.15 Koncert orkiestry woj- falnego tournee po Francji, Anglii i Afryce i o: 

. : . ' t k łód k' D t b. któ zacyj prncowmczyc na u1emne s u I - k . d d J Sk . k 16 50 . lki h . . k h . . ł . w wadze koguciej Jarmakowski (KE) zwy s wo o ręĘu z 1eg?. ys ~ns 1egu1 · • t Udzielan· bowiem takich ,so wei po yr. por. omecz o, , w1c c JeJ su -cesac zagranicą roz{}1sywa a !IO 

ciężył na punkty Dolatę '(J), w wadze piór iry odbył się obo~ boiska \Y1my, wynosił i~a:yH~~c~ec~i'~acza częil~ioWe podwyżki ~gfc~dank~~~~a~k~· ~;g~~rd~~Dob~~~fi~z !~:~~ac~~:g~a:ie~~;~o~ii:i~a.n~~;s~:o~:!~a;!c~~~~ 
kowej Witkowski (KE) znokautował w tylko 3 kim., zamiast przepisowego dyst~n I 1 b z i k za i ~;ó płynąć Dobrzyński (z Krakowa). 17.15 Koncert którego złoży się cały szereg niewidzianych u n84 
1-eJ· rundzie Gadu1łę (G), w wadze leklkiej su 5 kim. Startowało ogółem 18 zawodm- P 8~ u. wlę 5 n eól w!~0 w i to kameralny w wykonaniu Kwartetu Smyczko jeszcze typów charakterystycznych, niesłychanych 

. · . , ' kó b. k , 1. moze u1emn e na og ny pozi"~'· cen p k rt . 1 • . . k . 1 h f lkl Kubiak (KE) pokonał n.a punkty Kuhbao- w, przy czym wszyscy 1eg u <>nczy 1. t k. 'b któ h . i opó'ni wego PR. 17.50 ogadan a spo owa i wta- mono ogow 1 p1osene reg1ona nyc , o oru ma~ 
kę (G) ' w wadze półśredniej· Mirowski Zwyciężył łatwo Kurpessa z ŁKS-u w cza w . a ~l sposoz 'ó· ry za 0aśm1u1e a ze· 'domości sportowe. IS.IO Wiadomości spo,r- rokańskiego i lnnych. Występ. jej będzie zatem nieby 
· ' . · 10 48 9 d M k k. (Z' d ) norma ny ro w J aktywn C gospod rcz J towe lokalne. 18.15 Audyicja :wymienna z walą atrakcję «na publiczności łódzkiej, Jym bar 
(G) pokonał na .punkty Jdas1aka (KE), w s1e : ' prze ysz ows im Je n. A st •• . . Kało ·c dziej, że będzie to jedyny występ tej nieu6wnanei 
~adze średn. iej Jaskuła (G) znokautował 10:57,6, Rajnszem. (Zj.) 11 :02, Nagajczy- u Jr~. ś . . . t tw . k. wt ' artys~i, która juz w nabjllższych dniach wyjddb 

II . d . w· skiego w wagach pół :Jdem (KE) Wróblewskim (LKS) i Szmy- e nocze me mmis ers o opie I sipo- I na dalsze tournee zagranicę, a w przede wszystkim 
~ .k-~J. r~n _zi_ek .. Ir S "k '· k . .' 'z· . , 1 : 'tern (ŁKS)•" Poza tym odbył si·ę bi·eg dla łe<:znej· podkreśliło, że posz.czególne przed I A d · 1·t k F t do Palestyny, doknd zakontraktowana została. J·u• c1ęz 1e1 i c1ęz 1e1 zau ows 1 1 1m1-ns.~1 , . . b" t . t . . d 1 . d 18.40 u yc1a 1 erac a - ragmen „ „ 
'(G) otrzymali· punkty waJ.koverem wskutek J'.uniorów na dystansie ok. 2 kim. zwvdę- Sir 10rs w~ zam1as. n. tepozą an~c 1 I? y- z powieści Marii Kuncewiczowei p. t. przed wielu miesiącami. Akompaniuje artya•ce 

J d 1 h t t d la CudzOIZiem'ka" recyfacje prof, ~mółka. Bilety aprzedaje kasa Filharmonii., 0

braku przeciwników. Sędziował w ringu p. żył Wiciński .(ŁKS) w czasie 7 :09,9 przed V.:1 ua nyc. wy~ ąp!en w p~s ~ci u zie -1 " - · 
Garncarek zaś na punkty p. Stępień które- Płaszczyikiem (Zjedn.) 7:10,4, Nykiem ma ~ratyflkacyJ,. winny zw~ ci. u~agę , ZWIĄZEK KELNERóW ZMJENIL 

' ' · k t · b d ·1 ' t 1. (Wima) 7·12 8 Chmielnickim (Makabi) skupić cały wysiłek na mozllwie na1szyb· 18.55 Muzyka taneczna (płyty)". 19.00 Audy SIEDZIBP go orzeczenia paro r-0 me u z1 y wą p 1- · • ' · ' t d · • • • k • 1· b ty h · l · k D · · ~ 
"w·ośc'. Pilichowskim .(ŁKS) i Rozenfeldem ·,(Maka szym za ru nteniu naJWlę s.ze1. tez. Y, c , CJa żo men;. a. 19.30 yskutu.imy: „Wies 1 . • • . .• 

któ dotycl a b b 11 ra y miasto" - zagai Stanisław Si1mnicki. 19.50 ZW!lązek Zawodowy Kelnerow w Łoazz 
,.., Skrzywdzony został szczególnie Ida- bi). W biegu tym startował-O 17 z.awodni- ':Y tez 8 P~ awiem . . Y. p c • Po.gadianka aktualna. 20.00 Koncert r-0zryw ... mieszczący się w lokalu. przy ul. Al. Ko~ 
,_ ... ,·,„k (KE). · ków. , .. To. Je.st, według. osw.1adcze_ń. m1.mste.rstw.a k (L ) k 0 k. t ,,.. . _<>" . 1 owy wowa ,Wy onawcy: .. r 1es ra ia- ścmszki 32, przeniósł się ·do nowego lok(l,o( 

· * * * Ponieważ trasa biegu seniorów zosta- op1ek1. ~połecz~eJ, na1bardz1~1 P1 ne .1 .n~J: deusza Ser~dynsk1ego, Karolma Men\_\e- lu przy ulicy G\ównej 31 W zwią:nku z 
W towarzys·ki'm meczu bokserskim Wi- ła przez at:>ospodarzy skrócona (•regulamin b.ardz1e.1 _wd.zięczne zadame :własc1c1ell równa - śpiew, Ignacy Dąb - harmom1'ka ty d . 5 b t . • t k. 'd 

d b tw \ustna, Juliusz Tarczewski - fQrtepian. Ml, ~ w mu .m., · J •. w_e w ~re o g<Y z. 
ina po.konała Sokół w stosunku 8:6. W wa- wymaga by wynosiła Olkoło 5,000 mitr.) prze się wrs · . . .. przerwie ok. 20.45: Dziennik wieczo.rny i 4-eJ po połudrnu odbędzie się przy ul. 
dze koguciej Stolecki .(Sok.) pokonał n:i bieg prawdopodobnie zostanie unieważni o trrze~a podkresJoić, .ze. run n~ towa'!Y~ P~gadanka. aktua.Jna. 21.40 Nowośc.i 1 litera- Głównej 31 uroczystość otwaroia i poświę 
punkty Plutę (Wima), w wadze piórkow~j ny. przypommaiący nas!r~J~ mflacyin;, poetą ck1e omówi Stąmsław Adamcz.ew:>'k1. 22.90 ceni.a nowe; siedziby Związku. 
Kacprzak (Sok.) pokonał n.a punkty Cie- Bieg dla ko·biet o mis.t.rzosiwo o_krę~1 gnął za sobą p~wazme1sze skutki na ca- Koncert symfoniczny w wykomanm Ork1e- ----•·----------•• 

, · db ł · d · d b ł ł łym szeregu odcmków stry PR. pod dyr. Frigyes Fridl (dyrygent 15ielskiego (Wima), w wadze lekkiej P.ie: me o Y się, ~ Y~ 0 ie~u zg osi Y się . . · . · · 'ak węgierski) . 22.50 Ostatnie. wiadomo6ci dzie.n 
traszewski (S) uległ na punkty Wróblowi tylko 3 zawodmczk1 z Ki?. ZJ.edn0C2one. W niektór~ch dzi.ał~ch przemysł~, J • nika wieczornego, Przegląd prasy i Komum-
'(Wima), w wadze półśredniej Leśniews'~i - Biegi na przełaj zorganizował rów- np. w ~rz~_mysle o?z1ezow~m. mnozą s!ę 'kat meteorologiczny. 23.00 Muzyka taneczna 

·;(S) przegrał z Szefferem (Wima), w wa- nież łódzki Sokół. W bie.gu dla mężcz>':zn wypadki, iz fabryki ?<ImawtaJą wykon.anta (płyty). 
dze średniej Muszyński (Sok.) po.konał na na 2,800 mtr. przy 15 startujących zwycl'~- udi'.ietonych zamówień. Tłumaczą. o~e. 
punkty Owczarka (Wima), zaś Sawiński żył Biel.ecki w czasie 8 min, 12,4 se~. Bi~~ swym od~iorcom, że nie są w moznosc1 
(W) pokonał w li-ej rundzie przez tech i. dla kobiet na 800 mtr. przy 10 sta:rtuj-ącycn dostarczyc towaru z powodu braku surow 
k 0 Ratkowskiego (Sok). z.awddnkzkach wygrała P.rzybyilska w cza ca lub tkanin niezbędnych do wyproduko-

Teatr, muzyka sztuka 
TEATR POLSKI. 

. . sie 3 min, .19_ §.ek p_rz;eg e~wJgkówn_ą. wania odzieży; lub bieliizny. Oczywista, w. Dziś o godz. 7 .30 wiecz. i jutro o godr.. 8.30 • 

• ,1 \ 
. „.J . . •. „ . ' „ . • . . -

DZIAŁ 
LEKARSKI 

·or. BRAUN 
Choroby skórne i weneryczne 

ul. CEGIELNIANA 4, tel. 100-s1 
· przvimuje o:! 8-1-ei i 5-9-ej wite~. 

Niedz. i święta od !!· 10 -1 w poi. 

Dr. med, 

H. RÓŻA.NER 
.Specjalista chorób weneryc:r.ayc:h 

skórnych i seksualnych 
· powrócił 

N ar uto w u z a 9, tr.r~'1. ~ 1i~-'93 
.P~zyjmuje od 9-1 i 5-9 wiecz. 

Lekarz-dentysta 

S. "Watnick.a 
uL. Naplark<>N5teie.J ·> 6) 

tel. 172-31 

(Róg Lubelskiej) front ( piectro. 
Przvimuie od!!· 9-l w pol i o:i 3-3 w 

~r~i1. ~. NITE CK 1 
Specjalista c !1oról> s~i>raycll 

wenerycznych i moc:copłciowyc3 

N t 32 front I piQtro awra telefo11 213-18 
i"r~yimuie od 8-9,3u :aaa i od 5,30-9 w. 

'VI niedz. i święta o;i 9-12 w poi. 

z 
Redak f • naczelny: 

CZESLA\\! i.ilWKOWW. . 

POWAŻNE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWE 

1 N iYNif ił4"iiłJ(n11 
Szczegółowe oferty do administracji dziennika pod 

„Inżynier 125" 

au.„ .. 

Zatelefonui 
182·48 

tub 102·29 
1 onzvmvwae neallen .Karier 

łi6dzkl" et 111ra w dum• 
PnnmBrate zam3W11t 
mołtll llDtlillllC Id 
•aUlll Ula m!llllCI 

Or. HENRYKOWSKI 
tpecjaliata chor6b weaeryczayeb 

ak6raych i soklllalnycb 

i'RAUGUTTl 9. fr.1 p„ tei. 262•
98 

przyjruuje od 8-H t od 6-9 w 
nie·li;. i święta od 9-l2.30 po„e>t 

I 

PEWN.oSc; 
OR.VGINAt.:NETVLKO 
Z TY,.. ZNAKIEM . 

FABRVCZN'fM~ 

BEZGRANICZNIE 
ELASTYCZNE 

• 
" OGŁOSZENIA 
flDROBNE I 
WSZELKIE używane maszyny do pi- i 
sania zamieniamy na nowe „Erika" na I 

SMIGUSÓ WKI oraz 
wo'oĘ KOLONSKĄ 
poleca hurtowo Fabryka Perfum 

H 1=.··n 1 _ Lód:t, -Ull ~u e Wólczańska 117 

najdogodniejszych warunkach. Katalo 
gi na 1938 r. bezpłatnie. Perła i Po
morski, Piotrkowska 85. 

Ondulacja trwała, ke>mplet 5 zł. z 
gwarancji\, gr11.be naturalne Ioc:zkl l 
szerokie falo .Józef" Nawrot 54 a, tel. 
191-85; 

w " n a;z' a • 
Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 

Udż, Piot.W..w!D 19~, (Ż~Jrki Z d'~ ~roja). 

' Motorowery • W AMDERER" 
mają przez swą wysoką klaa~ 
w całym świecie wielkie gron o 
przyiacićł. S~czyt konstrukcji, 
lekki bieg i zewnętrzna el 1• 
gancja są walorami modelów 
„ W AND ER ER". - Szybkość, 
zwrotność i ekonomia. Silnik 
.Sachsa 98 ccm. o mocy 2 i 3/4 
K. M. Zużywa tylko 2,2 litra · 
paliwa na 100 km. 

Wyłączne przedstawicielstwo 

( Ił W I N S J ł D B f L6dź, u1T:i~~~~~9~waka 130 

SKLEP spożywczy z powodu wyjaz- Pokój G o s' c I •• y 
du sprzedam tanio natychmiast. Bra-
terska 10. HUGONA GEISLERA Glówna 21. 

ZAPOWIED.ż. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. urzędnik prywatny, 
Ryszard Rother, kawaler zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Gdańskiej 144, syn 
zmarłych rodziców Gustawa Rotbera 
i żony jego Klary z --domu Skiba, osta 
tnio zamieszkałych w Rudzie śląskiej 
powiat Zabrze. 2. książkowa, Herta 
Gertrud Priem, stanu wolnego zamie 
szkała w Rogowie powiat żnin, córka 
rolnika Malesa Priema i żony jego 
Amalii z domu Draheim zamieszka
ł~·ch w Rogowie powiat żnin. chcą za 
wrzeć związek matżeński. Rogowo dn. 
7 lutego 1938 r. Urzędnik stanu cywil 
nego Grzybowski. 
------~~-
ABSOLWENTKA Sorbony udziela 
lekcji frttncuskiego metodą konwer
sacyjną 11 Listopada 47, front m. 18 
tel. 157-07. 

111 
telefon 16().03 

śniadania, Obiady k~je. 
AA ąw+*+ a 

l~t:znie:a 
dla psów 
lekarza weterynarii A. M. REICHA 

tidańska 111·a 
{róg Zamenhofa) tel. 175-77 Czvnoa. 

Strzyłenie p!tÓW, 

Srebro 
czyści najlepiej 

Płyn .LUNA" 
wszędzie do nabycia za 20 groszr 

A p .7 :::w 

·-- Wydav;(::i: JAN STYFUŁKOW.SKJ, 
Redaktoi odpowiedzialny; STANIStAW UCllALEWSKt. 
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